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NOWY BUNT NA KRECIE
£ V"-* 5: 8. Te!, wł. 

n Jł *n-i donoszą o wybuchu poważ' 
go stryku robotników, zatrudnionych 

r.. "1Klach ■* Przy fabrykacji rodzyn- 
w na Krecie, wskutek czego wytwo- 
' ? *>1® n“ wjspie bardzo poważna sy- 

] 7?* Rząd grecki wysiał natychmiast 
na Kręto dwa kcitrtorpedowce celem 
Przywrócenia porządku. a równocześnie 
J* Kandjj ] okolicy proklamował stan wy 
Jątkowy. Strajkujący robotnicy w licz­
bie ckoło 4000, urządzają masowe demon- 
stracie, odmawiając policji posłuszeństwa. 
W Kandji doszło w niedziele do pierw­
szych krwawych sta*-ć z oolicją. pr~\' 
czem około 20 osób zostało rannych. Sy­
tuacja na Krecie uważana jest tu za wiei- 
ce niepokojąca. Flota grecka otrzymała 
rozkaz skoncentrowania się w Arsenale 
w Faleron «■ oczekiwania tam na dalsze 
rozkazy. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych otrzymało ud prefekta Kandji do­
niesienie. iż prawdopodobnie strajkujący 
stoją poi1 wpływami .-ter poPtvçznych. 
VVeále dalszyeh doniesień, strajkującym 
«dało się opanować arsenał wojskowy na 
wyspie.

Bunt żołnierzy
*-on<Jvii, 5. 8. Tel. wł.
Jak donoszą z Aten, na tamtejszetr lotnisku 

Tbuntc-,ał się pluton żołnierzy, złożony i 25 
'udzi. 3unt ten miał charaktp »Jify rządowy.

jSłana na lotnisko iandarmerja, została przy­
jęta przez zbuntowany plutoj .strzałami. Pc

Strajkujący robotnicy opanowali arsenał
dhi7sze] walce pluton został rozbrojony. 15 żoł-1 cyj, .akie otrzymał z Krety, zanudził uwsląnię 
nierry stanie przed sadem wojennym. ł am kijku okręgów wojennych i samoiotow ni-

W Atenach Kondylis na -»odstawie informa- | szczycielskich.

Strasser n; wolności
Wiedeń, 5. 8. Tel. wi.
Wiadomości o aresztowaniu w Grtcj- Otom 

jtrassera nic odpov- adają orawdzic. Poftcja 
wydała wprawdzie nakaz przytrzymania go, Sie 

"vszeMvit poszukiwania wywiadowców me daiy 
wyniku. Z Pragi nadesz'y wiadomości, że 
Strasser zamierzał udać się do Gacji, ale rut 
zdążył jeszcze wyjechać z Czechosłowacji. 
Strassera widziane jeszcze w niedzielę na uli­
cach Pragi Czeskiej.

Natomiast nkcij policji greckie" doprowa- 
bJa do uiętia pomocnika Strassera, Rochama, 

którj przebywał na wyspie Eginie.

Dziewiąty proces dewizowy
Berlin, 5. 3. Tel. wł.
Pnzeo pnzysplieszonym sądem 'awmczyrti 

rozpoczął s'y tu w pomředziiaitek prc edpołudiniem 
» n?,'-'cS Crzecriw r'9-ietir .eimiu ojcu Redemptary- 
■ °w, Sefoasíjanowi Afignenowl, ostorżomeimu o

»^■rpczenrlia dewizowa. Jest to już 9 proces 
przeciw członkom zakonów katolickich, oska. ■ 
7<>nym o podobne wykroczenia.

Niewybredna motywacja
Berlin, 5. 8. (PAT)
W Dachau związek katolickiej nitodzieży 

a‘\ademickie,! „Pipinsried“ został rozwiązany.
*** oetkischer Beobachter' oodaje, że powodem 
/akazu było usunięcie przez wspomniany zw:ą- 
2ek t. zw. „drzewka miasta“, przystrojonego 
symbolami Trzeciej Rzeszy, a następnie sprze­
danie tego drzewka, jrzepicie uzyskanych pie­
niędzy i wreszcie u.‘liniowanie wraz z probošt 
~r-em nowego drzewka przystrojonego w bar­
wy Kościoła katolickiego.

Starcie polityczne
Paryż, 5. 8- Teł. wł. . ..

„ W nieście Satan, poto*-. em w prowincja 
r-JUehes-drn-Rhcme (Francją południowa), do- 
szło dio poważnych ötiairc między aotyfaszyisitama 
û royailistaimá, przy czem po obli stronach padło 
kilkanaście strzałów rewolwerowych. W toku 
wailk jedna ~soba odntasî3 ciężkie rany, ęas 
szereg demonstrantów odraósl lżejsze oomze- 
mia. Policja przywr. cita spclkój.

Zderzenie pociągów
F a ryż, 5. 8. Teł. wł. . . . „
Na dworcu w Neuf cha teau najechał po- 

eiąg przetokowy na stojący pociąg oso­
bowy, wskutek czego ki'ka wagonow ule 

/vyko^jernu. Około 30 podróżnych 
' 'dniasło rany. w tern 8 ciężkie.

Wypadek samochodowy
Berlin, 5. 8. Teł. wł.
Na szesie pod Schkeuditz w Saiksonjii æoe- 

feyty s;ę dwa auta osobowe, pr7‘ czem jedna 
isoba został" zabita, a 5 osób odniosło ciężkie j

rany,

NÎMniecki samolot bombartówy, mogący unieść 50 dwucent.naroi* y( h bomb, uzbrojony 
w dwie wieże pancerne, zaopatrzone w karabiny maszynowe ] armatkę, lecąc do Air 
synji, był zmuszony wylądować pod Bukaresztem. Gazety niemieckie piszą, że to łylko 
samnlo* wyderzkowy-spacer^wy... lecz inni, znający krętactwa niemieckie, r^szą inaczej..,

b. poseł Reichstagu stany na «
Proce« Alberta

Ber Ii n, 5. 8. TeŁ.wł.
By»v komuni&t Jezdny. poseł do Reichs­

tagu; 36-'efnl Albe-rt Kayser skazany zo­
stał przez hitlerowski t. zw. „trybunat lu­
dowy“ na karę śmierci | utratę pr.w 
obywatelskich za organizowanie propa­
gandy komunistycznej i „przygotowanie 
zdrady stanu“.

WsPółoskarżeni: 23-letnia Mina Herm 
i 35-letni Franciszek Urbansky skazani 
zostali po 15 lat ciężkiego więzienia 1 
utratę praw obywatelskich na lat 10, 32- 
letni Józef Pfaff i 29-Ietm Wilhelm. Kuenz- 
ler skazani zostali oo 12 lat cężkiego 
więzienia i utratę praw obywatelskich na 
lat 10.

WyroK ten zaopatrują niemieckie sfe­
ry tr ias odajre następującym k^menta- 
tarzem: Główny oskarżony. Kayser
niezwykle niebezpieczny i fanatyczny 
działacz komunistyczny, wysiany został 
przez cemraine kierownictwo nien ieckiej 
partji komunistycznej do Niemiec środko­
wych z poleceniem odbudowy partjł ko­
munistycznej. Przyjął on stanowisko 
t. zw. wyższego doradcy. bvł zntem

Kavsera w Berlinie
uważany za jednego z najwyższych iunk- 
cjonarjuszy nartji komunistycznej, które­
go zadaniem byto w imieniu centrainego 
kieroWu.ctwa kontrolować kierownictwa 
okręgowe partji j udzielać im odpowied­
nich instrukcyj. Działalność łe wyko­
nywał Kayser od marca 1934 r. do końca 
stycznia' br.. a więc w okresie, w którym 
cele prac. rekonstrukcyjnych Partji na- 
rodowo-socialistycznej jasno uwydatnia­
ły sie każdemu myślącemu Niemcowi 
Przy wymiarze kary brano pod uwagę, 
że Kayser. jako poseł do Reichstagu w 
dniu 28 lutego 1°'3 r. osadzony został w 
obozie koncentracyjnym, skąd zwolniony 
został 23 grudnia 1933 r. Przy zwolnie­
niu zobowiązał sfę zaniechać dalszej ak­
cji komunistycznej i antypaństwowej. Zo­
bowiązania tego Kayser nie dotrzymał i 
w dalszym ciągu działał jako jeden z 
najniebezpieczniejszych wrogów państwa 

Trybunał doszedł przy ocenie wymia­
ru kary do wniosku, że podobna zbrodnia 
komunistycznej zdrady stanu może być 
odpokutowana tylke śmiercią.

ŚCIANA RIMA W KAMIENIOŁOMIE
Berlin, 5. 8. Teł. wł.
W kamieniołomach bazaltu w Złotoryji 

niedaleko Lignicy wydarzyła się straszna 
katastrofa, której ofiarą padło kilkadzie- 
sięciu robotników. Wskutek podkopania • 
niedostatecznego zabezpieczenia, runęła 
cała ściana skalna, ptzysypując 39 robot­
ników. Podjęta natychmiast akcja ratun­

grzebiąc 40 robotników
kowa postępuje powoli zt względu na 
wielką masę kamieni, które muszą być u- 
sunięte, zanim można będzie dotrzeć do 
ofiar. Dotychczas wydobyto 4 zabitych i 
15 ciężko rannych, z których jednak praw­
dopodobnie żadnego nie będzie można u- 
trzymać przy życiu.

ZNUW FABRYKA W PUMACH
10 robotnic padło pastwą ognia

Berlin, b. 8. Teł. wł.
W fabryce bandaży w Kaiserslautern 

(Pa.atynat) wydarzyła się w poniedziałek 
rano eksplozja, w następstwie czego fa­
bryka stanęła w płomieniach, ulegając czę­
ściowemu zniS7cieniu. Z zatrudn.orych w 
tabryce «-obotnic 10 odniosło ciężkie po­
parzenia. 2 zmarły w drodze dn szpitala,

zaś pozostałe 8 walczy ze śmiercią Jedna 
.obotnica, wyskakując przez okno, dozna­
ła złamania kręgoshpa, zaś 3 dalsz, ro­
botnice uległy wsbząsowi nerwów. Przy­
czyna eksplozji nie została jeszcze wyj&ś 
niona. Istnieje przypuszczenie, iż chodzi o 
akt sabotażu.

hn pilii
Jest dziś rzeczą ustaloną, nieulega- 

jącą żadnej wątpliwości, że odpowie­
dzialność za katastrofę gospodarcza ł 
finansowa Wolnego Miastu Gdańska 
ponosi wyłącznie Trzecia Rzesza i jej 
ekspozytura w Gdańsku. Gdańsk nie- 
tylko został z g 1 a j c h s z a 11 o w a- 
ny, ale faktycznie stał się prowin­
cją niemiecką. Rządząca w 
Gdańsku klika hitlerowska wszystkie 
swoje natchnienia czerpie z Berlina ; 
wykonuje właściwie tylko wolę Berli­
na. Narodowi „wodzowie“ gdań­
scy pozatem pod każdym względem 
małpują wzory berlińskiego sposobu 
rządzenia państwem i pod tym wzglę­
dem okazali się jeszcze większym 
dyletantami od swoich patronów ber­
lińskich. Zresztą, tak jak ich przęd­
zeni berlińscy, z władzy umieli ciąg­
nąć korzyści materialne dla siebie, 
len- nasz pogląd na położenie w Gdań­
sku nie jest oparty na naszych są­
dach subiektywnych, ale jest' wnio­
skiem, wypływającym z tajnych do­
kumentów władców gdańskich, 
ogłoszonych w zagranicznej prasie 
antyhitlerowskiej. Ale — trzeba po­
wiedzieć otwarcie, że i Polska, albo 
raczej odpowiedzialne nasze czynniki 
sanacyjne, nie są wolne od odpowie­
dzialności za niepożądany rozwój sto­
sunków gdańskich i stosunek Gdań­
ska do Polski, naruszający jej prawa 
i interesy. . Nasz rząd sanacyjny przez 
długi czas spokojnie przyglądał się 
„glajchszaltowaniu“ Gdańska i szko­
dliwym dla nas poczynaniom hitlerow­
ców gdańskich. Zuchwałość iich jed­
nak w ostatnim czasie dosięgła tego 
stopnia, że nawet Tząd sanacyjny nje 
mógł pozostać obojętny na nią, ni# 
chcąc się narazić na daleko idące » 
nieprzyjemne wnioski naszej oplnji 
publicznej, która polityki rządu w sto­
sunku do Niemiec absolutnie nie rozu­
mie.

Faktem jest, że z winy Berlina i 
jego ekspozytury gdańskiej mamy dziś 
zatarg z Wolnem Miastem Gdańskiem 
i to zatarg najostrzejszy i najpoważ­
niejszy ze wszystkich utarczek jakie 
Polska miała dotychczas z Gdańskiem. 
Hitlerowcy gdańscy widocznie w po­
rozumieniu z Berlinem w prowokują­
cy sposób naruszają prawa i interesy 
Polski. Jeżeli Polska dzisiaj w sto­
sunku do Gdańska nie wyciągnie 
wszystkich konsekwencyj i nie zabez­
pieczy raz na zawsze naszych praw 
i naszych interesów w Wolnem Mie­
ście, równać się to będzie klęsce, któ­
rej nastęnstwa mogą być nieobliczal­
ne. Zatargiem Gdańska z Rzecząpo- 
spolitą Polską zajmuje się — oczywi­
ście — prasa hitlerowska.

Naczelny organ partji narodowo­
ści jalistycznej „Voelkischer Be­
obachter“ umieścił artykuł nader 
znamienny, rzucający ciekawe światło 
na stosunki polsko-niemieckie i nader 
rharakterystyczny dla naszej sytuacji 
międzynarodowej. Pisaliśmy już o 
nim i podawaliśmy nawet w stresz­
czeniu krótko najważniejsze wyjątku
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Wążny ten artykuł przemilczała —I 
naturalnie — Polska Agencja Telegra­
ficzna i prasa sanacyjna. Milczenie to 
.iest zrozumiałe, albowiem artykuł ten 
jest wielką kompromitacją sanacyjnej 
„mocarstwowej“ polityki zagranicz­
nej, polegającej na porozumieniu pui-j 
kownikowsko-hitlerowskiem. Bywały 1 
czasy, że prasa hitlerowsKa pod nie­
biosa wycnwaiala „mnearstw ową“ po-1 
litykę naszej sanacji, szczególnie, o ile 
jej ostrze skierowane było przeciwko 
Francji i jej polityce europejskiej. Pod-1 
kreślano wtedy w Niemczech samo- j 
dzielność i „mocarstwowość“ polskiej 
polityki. Prasa sanacyjna z w lelkiem! 
zadowoleniem powtarzała te komole-, 
menty hitlerowskie. Przyjaźń puł- 
kownikowsko-sanacyjna wydała juz, 
widocznie pożądane przez Trzecią : 
Rzeszę owoce i dlatego dziś prasa; 
hitlerowska przybiera zupełnie inny 
ton, rozmawiając na swych łamach z 
swymi sanacyjnymi przyjaciółmi w] 
Polsce. Chwali jeszcze wszystkiej 
awantury sanacyjne, jak np. polityk: 
anfyczeską, wysuwanie żądań rewi­
zji traktatów pokojowych i plebiscy - ! 
tów, bo z tego kiedyś Niemcy me 
omieszkają skorzystać dla siebie, 
chwalj każdą napaść sanacyjną na; 
Francję, ale gdy chodzi o żywotne in­
teresy Polsid, pizemawia dziś innym' 
liment.

W wspomnianym artykule LVceV 
kischer Beobachter“ występuje w roli 
mentora i opiekuna Polski, doradzając 
jej, aoy w sprawne gdańskiej nie prze­
ciągała struny, gdyż nie powinna za­
pominać, że dziś Trzecia Rzesza jest... : 
jedyną gwarantką bezpieczensà a 
Polski. A aby uwydatnić doniosłość tej 
gwarancji, szeroko rozwodzi się nad 
pogarszaniem się stosunków rosjjsko-J 
polskich oraz nad ochładzaniem się so­
juszniczych stosunków z Rumunją. O 
zepsuciu się naszych przyjaznych sto­
sunków z Francją „Voelkischer Be­
obachter“ oczywiście nie wspomina, 
gdyż oddzielenie Polski od Francji i 
od państw antyrewizjonistycznycli 
byłn przecież jednym z celów zbliżę- j 
nia hitlerowskiego do Polski. Że ten 
cci został przez Trzecią Rzeszę osiąg-1 
nięty, „Voelkischer Beobachter“ w 
interesie niemieckim się nie chwali.

Ale za to udziela Polsce przyjaciel­
skich przestróg, aby nie dążyła do ja- 
kchKolwiek zmian na północnym 
wschodzie Europy (czvt. w Gdańsku 
—' przyp. red. „Polonjl“). A chcąc te 
gorzką pigułkę osłodzić, wspaniało-| 
myślnie zapewnia Polskę, że Niemcy 
pomogą jej utrzymać jej stanowisko 
na Bałtyku.

Wprawdzie „Voelkischer Beobach-! 
jter“ nie przemawia oficjalnie w im e-| 
niu rządu niemieckiego, ale jako na­
czelny organ rządzącego, wszechmoc-1 
nego, utażsamiającego się z państwem 
stronnictwa jest on odzwierciedle­
niem poglądów i nastrojów Trzeciej 
Rzeszy. Te wynurzenia naczelnego! 
organu hitlerowców stanowią jaskra­
wą ilustrację owoców polityki naszych I 
pułkowników w stosunku do liitlerj.. 
Gdyby były one tylko kompromitacją 
sanacji, moglibyśmy nad tern przejść 
do porządku dziennego. Ale „Voelki-] 
scher Beobachter“ traktuje Polskę ja-1 
ko wasala Trzeciej Rzeszy i występu­
je jako jej opiekun. Jest to lekcewa- ] 
żeniem i upokorzeniem Polski, które- j 
go opinja nasza znosić nie powinna 
Zachodzi obawa, że polityka reżimu] 
sanacyjnego doprowadzi nas do m-j 
pełnego odosobnienia i do przymuso­
wego oparcia się o barbarzyńską Trze-1 
cią Rzeszę. Na wypadek konfliktów 
w Europie możemy się dostać w sy-1 
tuację bez wyjścia, a co gorsza, rozbi­
cie narodu i jego stosunek do naszei] 
rządzącej partj: mogą sprawić osia-) 
bienię poczucia jedności i karności tja- j 
iędu.

Zdaniem nąszem, j, wyżej przyto­
czonych przyczyn, ale także ze wzglę-1 
du ną to, co dzisiaj hitlerowcy u sie­
bie wyprawiają, Polska powinna ] 
ęzęmprędzej poddać gruntownej rewi­
zji stosunek naszej sanacji do Trzeciej 
Rzeszy. Stosunek ten rietylko sta; 
się już kompromitujący, ale co waż­
niejsza, zagraża najżywotniejszym na-] 
szym intticsom państwowym,

Komisarz R. P. Pa ppee w Warszawie
Sprawa gdańska utknęła na martwym punkcie

,W a r s z a w a, 5. 8. Tel. wł.
Od niedzieli bawi w Warszawie gene­

ralny komisarz R. P. w Gdańsku, minister 
Fappee. W poniedziałek w południe został 
on przyjęty pracz ministra Spraw Zagt a- 
ricznych, p. Becka, któremu referował o- 
becną -sytuację w Gdań3l:u. Ponadto mini­
ster Pappee konferował z przedstawiciela­
mi ministerstw gospodarczych, którym 
podlegają zagadnienia celne i gospodar 
cze na terenie Gdai s'ta. Ministerstwa te w 
ciągu niedzieli i poniedziałku pracowały 
intensywnie nad projektami uzupełnień do­
tychczasowych zarządzeń w tej dziedzinie.

„Der Deutsche Volkswirt“, pisząc o 
sprawie gdańskiej, wyznaje, iż gdańskie 
rozporządzenia waiułowe były niesłuszne. 
Były one początkowo ujęte zbyt ogólniko­
wo i nie rozstrzygały w sposób rozsądny 
skomplikowanych zatrudnień nandiu towa­
rowego i pieniężnego Gdańska z zagrani­
cą. Po tern stwierdzeniu winy Gdańska 
pismo berlińskie nie wyciąga odpowiednich

wniosków i atakuje Polskę, twierdząc, Iż 
zarządzeni jej miały charakter represyj i 
że są w sŁMeczności z zawartem przed 2 
laty porozumieniem polsko-gdańskiem, 
które miało regulować wzajemny stosunek 
Gdańska i Gdyni.

Berlin, 5. 8. (PAT.)
Niedzielna prasa bei lińska podaje no­

tatki własnych korespondentów warszaw­
skich, wyjaśniające, że podane wiadomo­
ści o rzekomem zamknięciu przez władze 
polskie granicy celnej, polegały na niepo­
rozumieniu. Wywołane one zostały zao­
strzeniem kontroli celnej przez polskie 
władze graniczne przy wykonywaniu roz- 
porządzenia celnego polskiego ministra 
Skarbu. W bardzo spokojnym tonie pisma 
te podkreślają zrównoważone ooanowanie 
miarodajnej opinji polskiej.

(Ta depesza oficjalnego PAT‘a rzuca 
dość charakterystyczne światło na usto- 

! sunkowanie się polskich sfer rządowych 
1 do konfliktu z Wolnem Miastem i na zlek-

Czy Litwo mm sinsunki z P0M3 7
Nawoływania opinji estońskiej

Tallin, 5. 8. (PAT)
„Postimets“ poświęca o-bszerny artykuł snra- 

wie stosunków peu sko-lite ivakich.
„Postimees" w artykule p. t. „Oczekujemy 

ze ctrony Lłtwy decydujących k. oków“, wyra­
ża zadowolenie z dotychczaso vsi współpracy 
trzech państw bałtyckich, podkreśla jednak, że 
pogłębieniu tej współpracy wyraźnie przeszka- 
iz.' okoliczność, że sojusznicze: Litwa nie utrzy­

muje normalnych stosunków z Polską. ,

Dziennik wyraża pragnienie, aby zę wzglę­
du na interes państw bałtyckich, Litwa poczy­
niła niezbędne kroki w kierunku normalizacji 
swych stosunków — w pierwszym rzędzie z 
Polską. Rząd litewski — pisze dziennik — po­
siadanej' w swych rękach pełnię właazy, iro/e 
mieć odwagę unormowania siwych stosunków, 
tak \. imereoie własnego kraju, jak i w intere­
sie Potonji oraz Łotwy

ie iispcp
stwierdza c?!a yrai« francuska

ICj
P a r y z, 5. 8. Tel. wł.
Prasa íranc-uska ■* zadowotenitni przyięla 

zakończenie rokowań genewskich, atezkotv, ek 
orawie jednogłośnie stwierdzi, ze kompromis 
esiągnifty w Genetvie nie liki dduie ani napi­
cia wtosko-abisyńsidegc, ani różnic abisyiWo- 
wîo Hiełu Do kwest’» wznovÿeiifa obrad ko­
misji rozjeiTięzej nie ’priyw ązujp s>ę więk« Jej 
wagt. Pewne nadzieje łączone są natomiast 
z rozmowami trzeci, kontrahentów ukfcdu z 
1906 r., przyczem podkreślany jest moment, iż 
Anglja w żadnym wypadHU nie zgodzi się na 
pozostawi nie Włochom wolnej rę.d w Abi- 
oynji, co niewątpliwie ckloió Mussolmiego do 
poważnego zastanowienie się, :zy pizez pod­
jęcie akcji woie ine| w ".bisynji zer.rać mosty, 
'ączace Włochy z Anglję.

Sprawozdawca dyplomaijemy „bcho de 
Paris”, Perto.™, mte je Jt z rezultatu genew­
skiego zadawalany. Uważa on ten kompro­
mis za dwuznac: ny ■ jest pjzefcommy, że po

mitsiącu kryzys ożyje na nowo. Wtedy j-.J- 
naik nie będzie jut można »»droczeniem wy­
cofać Się ze apnawy. Jest prawdopodobne, że 
vAwczas Mussolini będzie Sie starał na»z 101Ć 
Ge rewie swO|4 wo»ę, albo pokaże Lidize Naro­
dów plecy i rozpocznie marsz na AdAs Abcbe. 
Franc ja która "jaiaigpre zbliżenia W) acham-f, 
znajda, s.ę w vtelce trudnej sytuacji,, ponie­
waż rie DęJzie mogła. doipuśJć do3 Tianis“t n » 
ukiadu miçdzjin.'wdiawego. ‘W każdym razie 
— stwierdza Pertimia:. — Liga Narcdov. y/y- 
'hodzi ł całe" tej sprawy upokorzona o ile jest 
to jeszcze wogô’e možbwi. Jej jedyna ambamą 
jest bronić się przed zupełną zagładą.

Takte „Qi^otidi-n” ieat ziłaimą że osągn ę- 
ty kon.promis w ładnym wypadku nie wyłącza 
możliwości wojny.

„Pet..t Parisien" ea*ą nadzieję pokłaaa na 
obradach trzech mocairstw, on moż< ewentual­
ni*; zapcbiec wybuchowi wojny.

twn

tep franedja u drapaczu ctar
Wnuk sułtana popilrïl samobójstwo

Nowy Jork, 5. 8. Td. wł.
W jednym z olbrzymich ho »eil nowo­

jorskich zajmował wytworny apartament 
„a XVI p girze wnuk ostatniego sułtana 
Turcji, Aboul Hinilda. Egzotyczny ksią­
żę prowadzi! spokojny tryb życia j jezdi 
; wrócił na siebie uwagę reporterów 
amerykańskich, to nie jakiemiś ekstrawa­
gancjami, lecz tajemniczą akcją poiitycr 
ną. Gabinet egzotycznego księcia byt 
widownia narad, w których brały udział 
poważne osobistości ze świata politycz­
nego, przedstawiciele Wallstreet, nawet 
niektórzy bardziej wpływów] emigranci 
rosyjscy

Jednakże nikomu nie udało sie Prze- 
niknąć tajemnicy milczącego księcia tu­
reckiego. Ostatnio zwróciła uwagę jego 
znajomość z młodą milionerką. Mówio­

no że młodzi staną niebawem na śluh- 
nvm kobiercu, tymczasem zaszedł nagły 
zwrot w wypadkach.

Oto książę popełnił samobójstwo 
strzelając sobie z rewolweru w skroń. Pró­
by ratunku nie dały wyniku. _ Potomek 
sułtana tureckiego zginął na miejscu.

W pozostawionym liście wyjaśnił, ii 
zamierzał ożenić się z młodą miijonerką. 
by osiągnięty w ten sposób mająirk po­
święci na odzyskanie tronu tureckiego. 
Jednakże młoda Amerykanka której 
uśmiechał się wprawcie tytuł książęcy, 
nie chciała ryzykować majątku dla nię- 
pewaego. choć romantycznego przedsię­
wzięcia, { odmówiła księciu swej ręki.

To było bezpośrednim powodem tra­
gedii, jaka rozegrała się w drapaczu 
chmur.

Wy»)* jrůni taimisljaiej
Niezwykła pomysłownsć wywrotowców warszawskich

War*zawh. 5. 8. Tel. wf.
Policja zamknęła świetnie ukrytą üru- 

I kamię komunistyczną, gdzie odb.jaro 
„Czerwony S/tan Jar“, -,Ntwy Przegląd“, 

! broszury, ulotki itp. Drukarnia mieściła sie 
w podzier.iu pod warsztatem szewskim 

I niejakiego Rotenberęa przy ul. Leszno 21. 
(Jwagę wywiadowców zwrócił fa^t, że 
nafy warsztat był niesłychanie ruchliwy: 

przywożono i wywożono wielkie ilości pu- 
|dełek od obuwia, tak, że skromuj war 

'.ztaeik czynił jvraženis wisikiei fabrywi 
mechanicznej.

Bv uniknąć zdemaskowania sie przez 
wic'kie zużycie prądu elekti ycznego, kc- 
muniśc włączyli sie do kalla, biegnącego 
pad ulica, skąd czerpali energie do ma­
szyn drukarskich najnowszego systemu. 
Na ścianie drukarenki wisiał portret Ki­
rowa. zamordowanego przed niedawnym 
czasem sekretarza sowieckiej parti! komu­
nistycznej. Aresztowano i przewieziono 
do tmzedn iledczego właściciela zakładu 
szewskiego Rotenberga i jego ‘-one oraz 
3 drukarzy: Flanka. Cukra j Erdouja.

ka przesadne oglądanie się na... ópinję nie­
miecką. — Przyp. Red.).

W. irszawa, 5. 8. Tel. wł.
Z Odiańslka donoszą, że Senat nie za r.ierza 

zejść z d-->gi zarządzeń ’-iflacylnych, jakie sto­
suje od kilku mie!Óęr\ W myśl roapcwządeeń 
wydiamych przez „Bairk von Danzig _ wvcofj'wi- 
■ne są z cbwgu paceąv, azy oí 1 sjerpiwa mo­
nety srełnre 2 i 5 guktatowe. N.° ich mj :isce 
wyipuszck-jne sa w obieg monety niklowe.

Odbyło się w Gdańsku posiedzeń«: t. w.- 
Koi liste tu Bnr lcowego gdańpkei nstytuc’i 
ąmięyinej. W posiedzeniu wzięli ua:ie przed- 
stawiri; ,e aivCjonarjuFZÓw połs‘‘dch. Rozpatry­
wano pnzed^że ie p-fzer wfad 7c bankowe spra- 
wozidairie, lctóirp bęozif“ prizedtożon-t ra‘df7 < t „d- 
zorczejj, zwoł-jiej na drugą pofcw ę e erpwa. 
Riizedstawocwie akcjonarjiuszow >olskpcli wypo- 
w:iedzi iti się stanu wozo prz sc-W zazządz&Com 
finansowo-w aluf u vym, vyoanym w jstatnłch 
czasach orzez Bank Gdański.

Polscy lotnicy w Niemczech
B e r 1 i n, 5. 8. Tel. wł.
W Hamburgu odbywa się obecnie mie- 

dzymaroopwy zlot lotniczy, uiządzatiy przez 
aer< kltt. hambursK. pod protektoratem mi­
nisterstwa lotnictwu. Nrogół poszczególne 
państwa europejskie są bardzo słabo re­
prezentowane. Brak jest Włocnów, Fran­
cuzów, Rosjan, Szwajcarów ł Hiszpanów. 
Udział biorą prócz samolotów niemieckich 
4 płatowce angielskie, 3 duńskie, ł v çgier» 
ski i 1 czecnosłowacki.

Z Polski przyleci łk 5 samolotow, ..ne- 
now’cie przybyli na zlot przedstawiciele 
Aeroklubu Polski: płk. Chramiec, sekre­
tarz generalny Aeroklubu i sędzia Grabiń­
ski — na samolocie RWD-5, dr- mjr Mi­
chalik i kpt. Meissner, oraz ktp. Gazdzik 
i p. Paszkowski, Z gdańskiego aeroklubu 
polskiego przybyli pilot Matheus i p. Jere- 
czek oraz z Poznania małż. Fischer von 
Mollart.

Zlot ten nosi charakter czysto tury­
styczny, ponieważ nie przewiduje żadnych 
apewjainych prób 1 konłoirsów

Mackensen wystąiił ze St?liliie'niu
Berlin, 5. 8. (PAT.)
W liście, wystosowanym do kierownic­

twa Stahlhelmu, gen. feldmarszałek von 
Mackensen, który był członkiem tej orga­
nizacji od czasu jej utworzenia, zgłecił swe 
ustąpienie i jej szeregów. Von Mackensen 
wyjaśnia. Zr w interëi ie wspólnoty naro­
dowej, urzèe-yvlstbtond przez karciarza 
Hitlť-ná, pt‘śżćzegółne organizacje nié aiaj| 
już racji istnienia

Tarcia wśród masonów
Wiedeń, 5. 8 Teł. wł
Najwyższa rada austrjackich lóż ma­

sońskich miała uchwalić .ozwlązanic wszy­
stkich łóz na terenie Aestr:ł. Likwidacja 
lóż będzie przeprowadzona ao jesieni br.

J?k podają „Wienei Neueste Nachrich­
ten“, przyczyną tej decyzji są ostre tar­
cia, jakie powstały pomiędzy lożą „Jed­
li dść“, grup ującą przeważnie element 6/yj->' 
ski, a innemi lożami

Zwycięstwo socialisty
Paryż, 5 à. Teł. \ył
W Cfermonit-Fenrand odbyły słę w nîedzielç 

uzupeWające wybory do Izby Depatowat-iycli 
na mV.jsce mnartego posła rady:.«1.1 ego. Zivy- 
dęsiwi odniósł kandydat socjaist ;czny, który 
wyFilny został 6.765 głosami, „odczas guy 
kandydat nartji radykalne zdobył tylke o.639 
głosów. KezCitait ten ocericny jest jyizez pra­
sę joejaJ otyczna iako zwrot ku eocjalazuiowi 
we Francji.

Oferta sowiecka
Paryż, 5. 8. (PAT)
, Matin* zamieszcza depeszę z Londynu, że 

według wiadomości, pochodzp -ych ze źródeł ji- 
pońskich, Sowiety miały zaprt ^onowoć kierow­
nikowi armii chińskie! 1 oiusz zaczepne odpor­
ny. Ambasador sowiecki, znajdujący s;ę obec­
ni w podrży na południu Chin, tsiiał oświad­
czyć, że Związek Sowiecki jest skłonny udzie­
lić Chiacni pomocy wojskowej, o iło w dalszym 
ciągu trwałaby agresja japońska.

Cudzoziemcom ccraz gorzej
Paryż, 5. 8. Td. vł.
Naskutek przedłużenia się sesji genewskiej 

i /wisza-łegu z tem opóźnian.eni powrotu pre- 
mjera Lava^ dc Pwyia. zebramie raoy mmi- 
sfcrów zoefdk) p. z łożona z wtooku na czwarte1:. 
Po-îiciIzerL^ będ"’* poświ ;ccmt przedewszyst- 
tó.n sprawie .’^kretô* rządowych, emłenr 
jącyc.i do obniKsia kositów ‘itizymanic i 
wzn ocni-rJa żyda gospodarczego kraju.

M!r ster pracy Fro, sard. jak p-daje „Le 
Pütar Pariisen1’, ma wystąpić ow tem pofiie- 
tlzenuu z Wierom pro-yraimem robót nubiicznych. 
Mimister pracy zam.ę-za przy wykoramm tego 
projeîct.' zastosować śc.słe postai o wierna. i:tó- 
re wzmocniłyby jego skutec .oość. M. fn. mi­
nister racy Frossard przev.îduie zatrudnjonie 
przy tych pracach jedyH«; tych osób, które 
mają obecnie kr.ty bezrobocia. M nister pracy 
zamierza również zastosować liczne ograni o e- 
nia w stc^umku ćo pracow.iikćw i materiałów 
ccdzoziemek eh oraz rozd-Łciic przottirg' m te 
roboty na s/ereg części. Całość kredytów, 
przewidzianych na wyKonam togo p.og antu, 
wyraża się sumi Jednego ulljurtu. »roriHów.
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Najlepsza .1» Niemczech ma—hat
Jedna głowa co piąty dzień

fOd własnego korespondenta „Polonii).

Berlin, w sierpniu 1935 r.
Sytuacja gospodarcza w Niemczech 

łes* C;e~ka. Drożyzna rośnie, zarobki 
spadają. Dobrze zarabia tylko przemysł 

°iPtiny, którego zyski w ostatnim czasie 
zwiększyły się o 20 proc., podczas gdy 
rea*ne zarobki robotników spadły o 40 
Proc. A lepiej stosunkowo zarabia jesz­
cze kat Groep'er, który nie może podołać 
zamów .eniom hitlerowskich władz sado­
wych.

P. Hugon Groepler
P. Hugon Groepler z Magdeburga jest 

zis najpopularniejszym człowiekiem w 
lemczech, ale także człowiekiem, któ-

nietviwf „najujęcei boją. A boją się go 
Prawdziwi złoczyńcy, ale i ci lu-

sn&w.-* tylko tę zbrodnię na
dnnri’ ’U’/^ walczyli lub waiczą z naro- 
żv ia,izniem* P. Groepler skar-

’ e.mimo dobrych zarobków na nieucz- 
‘WilAko" ! re^jc. którą rnu robią S. S. 

i ■ , • które niejedną ofiarę mu zabiera­
ją, £i\ayedj’iijąc na drugi świat w obozach
KOïicentarcyjnych, w więzieniach i areszt 
tacn. oraz podczas transportów, gdzie 
wielu ludzi ginie od kul naroaowo-socja- 
, stycznych, podczas rzekomej ucieczki, 
lub wskutek rzekomego oporu władzy.

. Hugon Groepler nie jest byle kim, 
jest gorącym zwolennikiem narodowego 
socjalizmu, wiernym towarzyszem, któ­
ry się cieszy wysoką protekcją. Był on 
Przyjacielem od serca zamordowanego 
szefa sztabu S. S. Roeh.na, z którym ra­
zem służył w wojsku i odbył z nim woj­
nę- Tam go Roehm poznał jako dzikie­
go i ormalnego żołdaka, który się Pastwił 
nad jeńcami i nie dawał im pardonu. Ta­
cy ludzie stanowili najlepszy materiał 
Szturmówek hitlerowskich, wykonywali 
każdy rozkaz, a na własną rękę nieraz 
więcej czynili, niż im nakazywano. Zresz­
tą my znamy tych ludzi z naszych po­
wstań śląskich.

Pożar Reichsragu by? hasłem do 
oczyszczenia Trzeciej Rzeszy z różnych 
niepożądanych przez partię rządzącą ży­
wiołów. Stary kat niemiecki, który no­
sił nazwisko Schweiz, zaprzestał pracy. 
Trzeba było nowego wykonawcy spra­
wiedliwości «litlerowskiej. Trzeba było 
dobrać człowieka swojego i odpowied­
niego, Radził nad tern gruntownie sztab 
hitlerowski. Wszechmocny wówczas 
Roehm polecił swojego przyjaciela Hugo 
na Groeplera z Magdeburga. Zatelegra­
fował do niego do Magdeburga i zawe­
zwał go do Benina. Groepler stawił się 
nazajutrz. Roehm ustalił z nim warunki 
pracy. Dotychczas Groepltr był właści­
cielem pralni j słynął w swem rodzin- 
nem mieście jako niebezpieczny zabija­
ka. Warunki, kióre otrzymał jako kat, 
widocznie były o wiele lepsze, niż da­
wała mu jego pralnia. W dodatku w no­

wej swej funkcji mógł znaleźć wielkie za-1 niemieckich od głowy, kosztj podroży i 
dowoienie. Roehm zaproponował Gr^ep -1 cłjety i zapewnił go, że na brak pracy nie 
lerow5 iako w ynagrodzenie 500 marek I będzie się skarżył.

Człowiek, któremu nie
I rzeczywiście Groepler nie potrzeb1 

je sie skarżyć na brak pracy. Niemiecki 
urząd statystyczny za czasów rządów 
hitlerowskich przestał ogłaszać liczbę 
wykonanych wyroków*, jak to czynił z.i 
czasów Hohenzollernów. Że idą ^nę w 
«etki, nie ulega wątpliwości. Możemy 
sobie o znakomitej koniunkturze Gro p. 
lera urobić obraz na podstawie liczby 
wyroków śmierci, wykonanych w bieżą­

cym roku na podstawie wiadomości, po­
jawiających się w pismach codziennych 
za zgodą w ładz hitlerowskich. W r. b. 
Groepler ściął toporem w styczniu 6 lu­
dzi, w lutym 8, w tem dwie kobiety z 
arystokracji za szpiegostwo, w marcu 2,

grozi bezrobocie
w kwietniu 3. w maju 6, w czerwcu 7, a 
do 15 Irpca 5, razem wiec według donic- 
sień gazet w tym 'oku 37 osób. Innemi 
słowy według tych w iadomości co piąty 
dzień spada w Niemczeeb jedna głowa. 
Według zestawień na podstawce pism co­
dziennych, konjunktura na przyszłość dia 
Groeplera zapowiada się znakomicie. Dc 
15 lipca zostało skalnych na kare śmier- 
cj daiszj ołi 30 osób, które wniosły od­
wołanie. Wiadomo, że te odwołania za­
zwyczaj pozostają bez skutku. Wszak 
przeważnie chodzi o t. zw. przestępstwa 
polityczne. A za te pardonu niema.

Hitlerowcy umieją się mśc:ć. Zemsta 
Polityczna w Niemczech dziś prprOstu 
szaleje. P. Groepler zarobił więc w nie­
całe Pól roku 18.500 marek

W 1924 r. Hitler odpowiadał przed 
sądem w Monachjum za nieudały zamach 
stanu. Ówczesna próba zagarnięcia wła­
dzy drogą zamachu mu się nie udała. 
Został on skazany na kilka miesięcy 
twierdzy. Po ogłoszonym wyroku za­
czął grozić i zapowiedziały że przyjdzie 
czas, gdy narodowy socjalizm napewno 
dojdzie do władzy, a wtedy biada jego 
wrogom. Będą wtedy głowy padały. 
Widzimy, że w Trzeciej Rzeszy rzeczy­
wiście padają. Padają pod toporem Gro?p- 
lera. Wyrównuje się rachunki z „listo­
padowymi zbrodniarzami“, a wyrównuje 
się je z niemiecką dokładnością i skrupu­
latnością. a i brutaInośc:ą.

Nazywa się to: „wyrównywaniem rachunku“
W Ameryce skazańców sadza się na 

krzesło elektryczne, w innych krajach 
się ich wiesza lub strzela. W Esionji się 
ich truje. W cywilizowanych państwach 
jest tendencja, aby karę śmierci wogóle 
znieść, a jeśli ją się utrzymuje, aby ią 
wykonywać jakna/humanitarniej. Zasada 
karną w. Niemczech hitlerowskich jest, 
by więźniowi lub skazańcowi sprawić 
łaknajwieksze męczarnie, bj kare należy­
cie od czuł. Tak jak w murzyńskiej re­
publice Liberji, gdzie się jeszcze skazań­
ców ćwiartuje. W Niemczech ścina ich 
się toporem, a wykonanie kary śmierci 
jest prawdziwą uroczystością.

P. Groepler zjawia się w uroczystym 
czarnym stroju, w* długim surducie, t. zw. 
Kaiserrockr na rękach ma białe rękawicz­
ki. Towarzyszy mu dwuch pomocników, 
również odświętnie ubranych. Na placu 
kaźni Ieżv mocny drewniany blok SO—100 
cm. przekroju. O blok oparty jest topór 
katowski. Ostrze jego -test dlug.e na 
metr, a toporzysko na 120 centymetrów. 
Cały topór waży 18 kilu.

Przed klocem klęka skazaniec, ręce 
ma ztyłu związane, a szyję odsłoniętą,

aby siekiera mogła ją całą długością do­
sięgnąć. Ciężkim toporem kat dobrze 
nie może mierzyć, dlatego delikwenta 
mu odpowiednio przyprawiają. Zdarza 
się jednak, że głowa skazańca nie pada 
od lednego cięcia i potrzebna fest po­
prawka.

Ścięcie dwuch kobiet w Berlinie w lu­
tym b. r. Powiększyło popularność reżi­
mu narodow:o-socjalistycznego w Niem­
czech, ale zato zagranicą w świecie cy­
wilizowanym chwały mu nie przyspo­
rzyło. Trzeciej Rzeszy nie można zali­
czać do państw kulturalnych. Kto jej i 
jej systemu broni, okrywa się sam hań­
bą. W asz

Głos czechosłowacki 
o zatargu połsko-gdańskim

Zrozumiałą jest reeczą, że czechosłowacka 
opinj’a publiczna z wielkiem zainteresowaniem 
•śledzi wszystko- co dziej'e się na wszystkich 
odcinkach polskiej’ poi. tyki zagranicznej. Orían 
republikańskiej partii rolniczej (premier Maly- 
petr). „Venkov“ za.mestzcza anykuł swego 
naczelnego publ cysty dr. Kahanka w 
którym, omówiwszy sedno sprawy, pisze m, 
in.: „Polskie koła polityczne muszą w zarządze­
niach tych donatry wać się nletylko naruszenia 
umów pokojowych i unii celnej gdańsko ni­
skiej, ale i widzieć w nich dalszy krok do roz­
szerzenia sfery interesów Niemiec i na te te­
rytoria. które dawniej należały do Niemiec. 
Jest to nowa próba w kierunku totalności go- 
spouarczei Gdańska | Niemiec, próba, która w 
konsekwencji może prowadzić i do jedności 
politycznej“.

Publicysta czechosłowacki stwierdza, że 
Niemcy konsekwentnie dążą do swego celu i 
właśnie konflikt polsko-gdański dowodzi, że 
fhtler nie oddala się od swego programu, jaki 
wyraeił w przede - eń swego zwycięstwa wy­
borczego,^ przelatując nad terytorium Gdańska. 
Hitler wówczas mówił o „płonącej granicy i 
starodawnem mieście niemieckiem, Gdańsku". 
Oslatme zarządzenia Senatu gdańsk ego odpo­
wiadają dzisiejszemu narodowo-socjalistycz- 
nemu reżimowi, jaki tam panuje. Pod wzglę­
dem organizacyjnym Gdańsk stanowi okrąg 
niemieckiej partii narodowo-socjflistycznej, 
która obecnie utażsamia się z... państwowym 
organizmem Niemiec.

Z dwa
„AXCJA katolicka“ zdała od wyborów.

„Czasowi“ nit podoba się, że w Łodzi usu­
nęło się od wyborów „Krtolickie Stów. Ko­
biet“ djecezji łódzkiej. Z"irząd tego stowarzy­
szenia wysłał do wojewody pismo, sygnowane 
przez ks. biskupa Jasińskiego,

„w którem z powoła-liem się na wyraź­
ne oos*anowienia swego statutu abstynen­
cję wyjaśnia obowiązkiem przestrzegania 
skrajnie apolitycznego i ściśle wyznaniowe­
go cha^kteru organizacji. Usprawiedliwie­
nie to nie trafia jednak .do przekonania pew­
nym znawcom siosunkow miejscowych, 
którzy w odruchu stowarzyszenia kohiece- 
go dopatrują się wpływów endeckich, idą­
cych poprzez lokalny oddział Akcji Kato­
lickiej“.
„Czasowi“ oczywiście „nie trafia“ !o do 

przekonania, bo „Czas“ wprawdzie często za­
leca apolityczność organizacyj katolicki .i, ale 
gdy mu to wygodniej, chciałby wciągnąć 
„Akcję Katolicką" w w ii walk wyborczych.

Ale gdyby nawet katolickie związki kobiet 
szły do wyborów, to kogóżby mogły w Lodzi 
popierać? Przecież tenże „Czas* podaje listę 
domr iemanych kandydatów, ustaloną przez B. 
B. W. R. Otóż w okręgu 15-tym mają „andy- 
dowae pp.: Trawkowski i... Mineberg. Może na 
p. Mincberga mają stosować katolii y 
polscy?

Druga para — w innym okręgu — to pp. 
Wadowski i Y^ojciech Malinowski. Lewicowy 
radykał, próbujący nieraz przelicytować P. P. 
S., ma otrzymać głosy katolickie?

Wreszcie do Senptu kandydują b. nńn. Hu­
bicki, twórca ustawy „scaleniowej" i p. ifobu* 
Geyer, były prezes Izby Przemysłowo-Handlo­
wej. Też „dobrzy" kandydaci...

WŁADYSŁAW ZABAWSKł

w oświetleniu niemieckiem
ii.

Nie można się też dziwić, że pierwsi 
posłowie ludności tej w Berlinie niczem się 
rie mogli zaznaczyć, a na zgromadzeniu 
narodowem byli tylko manekinami do gło­
sowania według skinięcia sąsiadów z le­
wicy.

Wybory do zgromadzenia narodowego 
•we Frankfurcie nie wywołały zaintereso­
wania na wsi górnośląskiej, tak, że wśród 
10 posłów, wybranych na sejm frankfurc­
ki, znajdował się tylko 1 poseł ludności 
wiejskiej kolonista Chrystjan Minkus. 
Pizyrzekł on swym wyborcom wystąpić 
za zniesieniem wszystkich ciężarów feu­
dalnych a m. in. miał żądać mianowama 
urzędników, mówiących pc polsku. Min­
kus jednak na sejmie w kościele sw. Pa­
wła ani razu nie zabrrł głosu, gdyż za sła­
bo mówił po niemiecku.

*
W każdym razie można uważać, że rok 

1848 stał się zapoczątkowaniem kwe. tji 
polskiej na G. Śląsku. Zasłużyli się około 
tego Koschlitzki, Lompa, a następ 
nauczyciel Smolka i ks. Szafran .

Poczęto zakładać towarzystwa « poja­
wiło się kilka pism polskicr i zjawili sn 
dwaj dziennikarze z poza śląska Łe p- 
kowski i Mierowski. Nadto zaini­
cjował nową politykę szkolną radca szkol­
ny, ks. B o g e d a i n (Niemiec! Byl on 
zwolennikiem podniesienia oświaty i uwa­

żał że temu celowi służyć mogą tylko 
szkoły z polskim językiem wykładowym. 
Na nauczycieli sprowadzał nawet Polaków 
z Poznańskiego.

Najwydatniej wkrótce zaznaczyła się 
działalność ks. Szafranka, który był po­
słem z okręgu bytomskiego. Jako demo­
krata i szczery przyjaciel ludu, zasiadał 
on na ławach lewicy. Z tego powouu 
wspomina o nim nawet Bismarck w swych 
pamiętnikach: „Spowodu skargi u biskupa 
okazano Szafrankowi „siedzieć" na lewi­
cy. Odtąd ten silnie zbudowany proboszcz 
stał po 5, 6, a nawet 10 godzin przed ław­
kami lewicy i nie potrzebował się dopiero 
zrywać z miejsca, gdy zabierał głos dla 
wygłoszenia nowej antyniemieckiej mo­
wy.“

24 sierpnia 1848 r. przedłożył ks. Sza- 
franek zgromadzeniu narodowemu 12 je­
dnobrzmiących egzemplarzy petycyj, w 
których przełożeństwa więcej niż 200 
gmin, w imieniu 500.000 po polsku mó­
wiących Górnoślązaków, domagały się 
prawnej ochrony dla utrzymania swej ma-

Okres
Po ruchu wolnościowym w r. 1848 na­

stąpiła w Prusiech reakcja. Wprowadzono 
nowe prawo wyborcze do sejmu, o^’awio- 
ny system trzyklasowy. Z sejmu znikła 
większość liberalno-demokratyczna, a libe-

cierzyńskiej mowy. Petycje domagały się 
uwzględnienia języka polskiego w szko­
łach i urzędach i wogóle równouprawnie­
nia z ludnością niemiecką.

Gdy ks. Szafranek w r. 1849 wybrany 
został do drugiej izby, domagał się druku 
obrad sejmowych także w języku polskim. 
Poparł go ks. Bogedain, który był posłem 
z Opolskiego. Wniosek przyjęto, ale wy­
konaniu jego przeszkodziło rozwiązanie 
sejmu. Na nowym sejmie nie było już 
większości dla tej sprawy.

Dodać też trzeba, że Szafranek w roku 
1849 wraz z drugim posłem chłopskim Go- 
rzołką (z Olesna) wstąpili do polsk-ej 
frakcji w sejmie.

Jak wiadomo, w tym samym czasie 
rozpoczął się ruch narodowy na Śląsku 
Cieszyńskim, czemu na zewnątrz dał wy­
raz Paweł Stalmach, wstępując na 
kongresie słowiańskim w Pradze do sek­
cji polskiej, a nie czeskiej. Nawet Purki- 
ne, choć narodowości czeskiej, reprezen­
tując na tym kongresie Śląsk pruski, po­
szedł za przykładem Stalmacha i także 
przyłączył się do sekcji polskiej.

Autorka niemiecka, pisząc o działalno­
ści tych pierwszych przywódców ludności 
śląskiej, zaznacza, że skutek ich występów 
był ten, że wzrosło zainteresowanie dla 
śląska - polityków innych ziem polskich, 
szczególnie w Poznaniu i, że wtedy właś­
nie założona Liga Polska do programu 
swego wciągnęła także Śląsk.

zastoju
rałów zastąpili konserwatyści. Zaintereso­
wanie wyborami u ludności zmalało, a G. 
Śląsk reprezentowali obecnie właściciele 
ziemscy i urzędnicy.

Życie polskie na G. Śląsku na dwa,

dziesiątki lat zamarło. Pisma polskie prze­
stały wychodzić, towarzystwa stopniowo 
zanikały. Redaktorów Łepkowskiego i Mie- 
rowskiego z kraju wydalono. Niezmordo­
wany Koschiitzki jeszcze jakiś czas wyda­
wał „Poradmk dla ludu", ale też zaprze­
stał. Na szczęście utrzymała się jeszcze 
jakiś czas reforma szkolna ks. Bogedaina 
i dzięki temu szkolnictwo polskie oddzia­
ływało dodatnio na ludność. W skrom­
nym zakresie pracowali Lompa i Smolka, 
a ducha polskiego budziła „Gwiazdka Cie­
szyńska“, a także „Przyjaciel Ludu“ z Prus 
Zachodnich.

Karni Miarka i początki „Katolika“
Dopiero na początku 1868 r. powstaje 

znowu pismo polskie. Założył je ks. dzie­
kan Purkop w Piekarach. Był to „Zwia­
stun Górnośląski“. Pismo jednak nie szło, 
mimo poparcia księży. Na 500 abonentów 
było 300 księży. Zwrot nastąpił, gdy re­
dakcję gazety objął Karol Miarka.

Miarka w 33 roku życia mówił słabo 
po polsku, a pisał tylko po niemiecku. Na­
wrócił go ks. Bogedain, który poradzi! mu, 
by się po polsku nauczył. Następnie za­
jęli się nim Stalmach i Chociszewski i zro­
bili z niego Polaka.

Ilse Schwidetzky zaznacza: „U Miarki 
spotykamy po raz pierwszy wszechpolską 
myśl na G. Śląska. — Spotykamy u mego 
po raz pierwszy ową nienawiść do Prus 
i niemieckiej kultury, która później w Kor­
fantym znalazła tak głośny i odstraszają­
cy wyraz.“

(Ciąg dalszv nastąpi).
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Zazgrzyta? klucz w zamku drzwi, 
okutych blachą i do wnętrza karetki 
wepchnięto lamentującego cztowieka.

— Rosenbloom! Ciebie nam wła­
śnie brakowało do kompanji!

— Uj, co widzę, sami swoi! Ale 
sza, nie znamy się, ujrzałem was pier­
wszy raz w życiu, słyszycie, Nikuio- 
pulos?

Nazewnątrz. w świetle ulicznej la­
tarni starszy agent „secret service'u“ 
przebiegł wzrokiem adresy, spisane 
na kartce papieru.

— No, ja już mam wszystkich swo­
ich gagatków w komplecie! — rzekł 
do kolegi. — Możemy ich odwieźć do 
paki.

Samochód zawrócił, a vpn Birn- 
berg jął gorączkowo wypytywać to­
warzyszy niedoli, czy nie słyszeli stłu­
mionego odgłosu eksplozyj, bo on 
mógłby przysiąc, że w momencie, gdy 
puszczono w ruch motor, zagrzmiało 
w oddali i...

— Zdawało sie nanu! — wtrącił 
Grek. — Żadnego wybuchu nie było 
i nie bçdr'e, Anglicy nakryli całą sió­
demkę z pewnością.

— Niewiadomo, niewiadomo. Je­
stem gotów' założyć się, że conajmniej 
jeden wybuch nastąpi tej nocy.

Major liczył najwięcej na młodego 
Hindusa, który był zdecydowany zgi­
nąć, byle zatopić, czy chociażby u- 
szkodzić krążownik. Ten bohater na- 
pewrio nie pozwoli ująć się żywcem, 
sadził.

Nietrudno więc wyobrazić sobie 
minę von Birnberga, kiedy przy kon­
frontacji okazało sie, że ow bohater, 
nazwiskiem Muni Kaleh jest angiel­
skim agentem, że ostatnio odegrał tak • 
że rolę prowokatora i że będzie on 
jednym z głównych świadków oskar­
żenia...

Na dziedzińcu więziennym ujrzał 
major pozostałych członków kalkuc- 
kiego oddziału ich organizacji, a wśród 
nich tiupio bladego Lohar Barę. Wy- 
mow-nemu Nikulopulosowi dato to po­
wód do nowych produkcyj gadulstwa.

— A co, czy nie mówiłem, że An­
glicy wjłowią nas wszystkich? Ani 
jeden im nie zwieje, ani jeden!

— Zwieje, zwieje...
Tym razem major von Birnberg 

miał na myśli urodziwego tanceiza, 
którego sześć dni temu wysłał do Bir­
my w „delikatnej misji“. Jego Anglicy 
nie śledzili tutaj, nie podejrzewali, 
więc i nie przymkną go teraz, ale czy 
ten le dcodueh wywiąże się należycie 
z poruczonego mu zadania? Czy po­
trafi dość szybko „ujarzmić“ Zosię 
Haiską, a z jej pomocą także księcia 
Bahadura, który pono ku młodej Pol­
ce zapłonął nagłym afektem? Czy 
w ieść o aresztowaniu Lohar Bary j je­
go ludzi nie przerazi Bahadura Paga- 
na, nie zniechęci go do rychłego wy­
wołania rebelii w Birmie? Czy wpływ 
„obłaskawionej“ Zosi zdoła przemóc 
ten lęk przed potęgą Anglji i pchnąć 
podstarzałego księcia do szalonego 
kroku?

— Miejmy nadzieję, że Prado spi­
sze się dobrze!.

Pierwsza noc w celi więziennej za­
wsze spędza się bezsennie, a na do­
datek niefortunny „Vizekönig von in­
dien“ miał w perspektywie rozprawo 
przed sądem wojskowym i... karę 
śmierci, lub dożywotnie więzienie. W 
tych warurkach dawki wybujałego 
Optymizmu świetnie wpływały na po­
prawę samopoczucia,

— Balladur da Anglikom łupnia, co 
się zowie, a jego zwycięstwo w Bir­
mie zachęci do walki innych i wywoła 
powitanie w całych Indjachł„ Kto 
wie, czy w tej chwili Freddy Prado, 
nie wiezie już tej Polki Bahadurowi...

Na swoje szczęście major nie wie- 
cział o tem nic, że onegdąj Zosia Hal-

ska wyjechała z Rangun bez swego 
„opiekuna“.

A sam Freddy dowiedział się o jej 
nagłym wyjeździe doniero po połu­
dniu, gdyż spał, jak zabity po owej 
trochę szalonej nocy z 2-go na 3-go 
sierpnia. Kiedy mu doręczono pożegnal­
ny list Zosi, wpadł w szalony gniew.

— Dlaczego nie obudziliście mnie 
natychmiast?

Jego wyburzenie wywołało u por­
tiera hotelu „Minto Mansions“ fałszy­
we domysiy.

— Czy ona może szanownego pa­
na okradła? W takim razie muszę nie­
zwłocznie zawiadomić policję. W na­
szym hotelu kradzież nigdy...

- Ależ nie trzeba, nie trzeba! — 
Freddy żywił nieprzezwyciężoną od­
razę d< wszelkich stosunków z poli­
cją. — Nic mi nie zginęło!

— Hm, jednakże tak nagły wyjazd 
tej dziewczyny i przykre słowa, ja­
kich musiałem przedtem wysłuchać 
od pana świadczą, że ona przecież...

— No, owszem, ukradła mi... ser­
ce! — zażartował. — A wobec takiej 
kradzieży nawet znakomita policja an­
ielska jest bezsilna, zaczem nie nale­
ży jej fatygować... Czy nie wie pan 
przypadkowo, dokąd ona wyjechała?

Nietrudno to byfo ustalić. Boy ho­
telowy, słyszał, jak Zosia poleciła kie­
rowcy taksówki jechać na dworzec. 
W Rangun zaczynają się tylko dwie 
linje kolejowe, rano odchodzą stad za- 
ledw ie trzy pociągi, biały pasażer jest 
atrakcją, biała kobieta sensacją, zwła­
szcza jeśh jest młoda, piękna, podró­
żuje sama i to (o zgrozo!) trzecią kla­
są. Krótko mówiąc, w ciągu niespełna 
półgodzinny ch dochodzeń Freddy zdo­
łaj stwierdzić, że Zosia wyjechała 
dziś rano do miasteczka, które wabi 
się Prome.

— Dobrze wiedzieć. Ale nim poja­
dę za nią, muszę tutaj załatwić to, co 
mi polecono.

Z polecenia „profesora Rundstad­
siena“ miał wręczyć list Lohar Bary 
tutejszemu przywódcy ich terorysty- 
cznej organizacji. Oczywiście jego 
adresu nie znał. Ostrożny Lohar Bara 
skierował go dn łącznika, którym był 
^k ś młodv lama z okrągłą blizną w 
środku czoła.

— A gdzie mieszka ten gentleman 
z dziurawą głową?

— ^Wszędzie i nigdzie, jak przy­
stań, buddyjskiemu mnichowi! — od­
parł Lohar Bara. zaintorpełow any w 
tej sprawie przez von Birnberga. — 
Niechaj pański człowiek uda się do 
świątyni Shwe Dagon i niech go tam 
szuka,

Freddy Prado uczynił to dopiero 
4-go s-erpnia, gdyż poprzedniego dnia 
panował w Rangun obezwładniający 
upał, a przedtem każda wolna chwila 
była poświęcona asystowaniu Zosi 
Halskiej.

Szeroką, ocienioną drzewami aleją 
dojechał do podnóża południowych 
schodów. Bliżej mu było do zachod­
niej bramy,.ale ta jest zamknięta, za­
rezerwowana dla miejscowych Angli­
ków na wypadek buntu krajowców, 
podczas którego Pagoda Shwe Dagon, 
zbudowana w najwyższym punkcie 
miasta, ma odegrać rotę twierdzy. 
Przy wejściu, strzeżonem przez dwa 
potężne skrzydlate lwy, Prado musiał 
poddać się niemdemu obowiązkowi 
zdjrcia trzewików i skarpetek, gdyż 
1o buddyjskiej świątyni wolno wcho­
dzić tylko boso. Wspinanie się po dłu­
gach. kamiennych schodach uprzyjem­
nia rozpięty nad niemi dach, chronią­
cy Drzed źąrem słońca, które pali i 0- 
śtopia tembardz:ej. gdy człek z tego 
chłodnego tunelu wyjdzie na rozległy 
dziedziniec pagody, wykładany mar­
murem. Calv taras ofoezonv jest wień­
cem pr?ehcznvch kapliczek, których 
biało -Yolumienld, pozłacane daszki, 
wieżyczki, ażurowe ścianki, frendzel-

ki, ornamenty, słowem wszystkie cu­
da wschodniej architektury kłócą się 
okropnie z pospolitemi lusterkami, 
z tandetnie wykonanemi posążkami 
Buddy i z kolorowymi szkłami, imitu- 
jącemi, pożal się Boże, witraże.

W środku marmurowego tarasu, 
zajmującego przestrzeń prawie sze­
ściu hektarów stoi właściwa Dagoda, 
cała pozłacana, wzniesiona w kształ­
cie dzw'onu, którego długie ucho na 
wysokości studwudziestu melrów nad 
ziemią zdobi jeden z najpiękniejszych 
w Birmie „Ti“, czyli szczyt-parasol, 
wysadzany rubinami, szafirami, szma­
ragdami i djamentami, wartości 
wprost nieocenionej. Wisi na owym 
„Ti“ półtora tysiąca szczeroztotych i 
srebrnych dzwoneczków, dzięki cze­
mu przy łada podmuchu wiatru roz­
brzmiewa w górze jedyna w swoim 
rodzaju muzyka i łagodnym deszczem 
dźwięcznych tonów spływa spod la­
zurowego meoa na modlących się piel­
grzymów.

Niezmiernie barwny jesï tłum, za- 
legaiacy dziedziniec świątyni Shwe 
Dagon. Batikowane „kabaje“ i „saron- 
gi“ Malajów', matowane w kwiaty i 
motyk kimona Japonek, .purpurowe, 
fioletowe, bursztynowy spódnice ko­
biet hinduskich i haftowane złotem 
turbany ich mężów, czarne sutanny 
chińskich pątników, bronzowe tybe­
tańskich, cytrynowe sjamskich, poma­
rańczowy i seledynow e jedwabie Bir- 
manek, mających kw iaty wplecione we 
włosy, kremowe togi mnichów, do te­
go wszelkie odcienie cery od prawie 
białej poprzez żółtą, bronzową, szarą 
do czarnej, do tego błądzące wszędzie 
refleksy kolorowych szyb i śnieżna 
biel murów, rozpalonych od słońca, 
wszystko to razem tworzy żywą mo­
zaikę, którą zrazu bawi wzrok i za­
chwyca, ale rychło męczy przesytem 
barw i światła.

Freddy Rrado był nieczuły na pię­
kno pagody i jej otoczenia. Egzotyzm? 
Natrętni żebracy napastowali go co 
k^ok, psiarnia wytrząsała z siebie pchły 
na kopy, oswojone gołębie siadały mu 
na ramionach, rozgrzany w słońca 
marmur parzył bose stopy, krajow'cy, 
żujący betel strzykali czerwoną śliną, 
gdzie popadło, a Freddy stąpał bose- 
mi nogami.

— Niech djabli wezmą egzotyzm! 
— zżymał sie ku zgorszeniu naboż­
nych mnichów zaglądał każdemu 
z nich zbliska w oczy, szukając lamy 
z blizną w środku czoła.

Odnalazł gc dopiero popołudniu, a 
wymieniwszy należycie hasła, popro­
sił o adres cztowièka, któremu miał 
doręczyć list Lohar-Bary.

— Nie, synu, tego mi powiedzieć 
nie wolno! — odparł mnich. — Nato­
miast mogę cię zaprowadzić ao domu 
naszego czcigodnego pana.

— Tem lepiej, nie będę błądził... 
Więc chodźmy tam zaraz.

— Zaraz? Nie, mój synu. Muszę 
go pierw uprzedzić o twojem przyby­
ciu. Pójdziemy tam jutro. Jutro o za­
chodzie słońca czekaj na mnie przy 
końcu Cemetary Road. Żegnaj...

—- Przy którym końcu? Każda uli­
ca ma dwa końce.

_ — Podziwiam 'twą skrupulatność, 
wielce chwalebną w tak młodym wie­
ku. Spotkamy się przy północnym 
końcu, blisko jeziora. Żegnai mi, synu!

— Dowidzenia, ojcze! — odrzekł 
Prado i humorem, bowiem lama był 
napewno młodszy od niego.

Gdy nazajutrz stawił się w utnó- 
wionem miejscu, mnich już czekał na 
niego, ale dzisiaj zamiast zwykłej togi 
barwy kości słoniowej miał na sobie 
czarny chałat chińskiego pielgrzyma. 
Powodem tej zmiany toalety była 0- 
sfrożność. której dowody składał la­
ma raz po raz.

iCiąg dalszy nastąpi}’

Jbíogxam

WIÓREK. 6 SIERPNU 1936 R.
Katowice. 6-30 Audycji poranna.' 8,25 Wskazówki 

praktyczne. 0 60 Trajsmteia rc Zjazdu Legionistów w 
(Ujtowis. 11 57 Sysn_: czas«.. 12,03 wiwdoBioéol metw- 
roloy azne. 12,15 Koncert orkiestry P. R. 13,90 Cawť't£ 
dla koJiet. 13 05 Płyty. 15,15 Cedah Oiałdy “bozewc- 
Tow arowe . 15.17 Wiadomo!* o* bleżao-. 15 30 Zespól anto 
nowy. 16 00 Skraj üka P. K. O. 16.15 KwiCett 15,00 „W 
piasku wybrzeży". 18,15 „Calr PoLka ÍP-ťtrt". 18,30 
„Rzym za Marka Aurel uszz". 1*,® Cpnullk Sfe*wi.sVt 
(płyty). 19,36 Ut“«rry tortejKamowt. 20,00 F«lj*‘<m ttry- 
strazu-o-spor owy. J0.19 Ork ostra w9ftsk(vwl. 21.00
„Pierwsze dni Wojsk ParekKjro“. *2,35 Wirdemotc 
sportowe. 22,45 Płyty. 23.03 Płyty.

Warszawa 0339,3 tn) 6,30 Audyołe porannie- 12.15 
Ko.icert orkiestry P. R. 13.05 Mułyka (płyty). 15.30 Za­
spo! salonowy 16.15 Kmcer* z Torunia t Warsz. 18,15 
„Cala Polska feilt »a“. M.4* Płyty 19,30 Reaitii [ortepi 
z Krakowa. 20.10 K Jncert orkiestry wojskowej z Walna, 
31,00 Audycja slowno-tmizyozna. 22,30 z Kra­
kow-. 2?,45 Plrty.

Kraków {293.3 i) 6,30 Tramw . .2 Warst. V? 03 Trans­
misja z W irszawr. 13,05 Rubřnsteis kra CbckiMs tpłyiy) r 
15.30 Transm. z Warsr. 16.15 rrsnsm. z Term'* I War*z. 
18js Transm. z Kratowa. 15.45 Płeiai polskie 1 fluCî. 
1930 PocitU to teplau. 20.W Triitrn. z Wilna i Wirsz. 
ZT.20 Reportai. 22.45 Traosm. z Warte.

Pm iaJ i'34B,i m) 630 And. poranne z Warsz. 12.03 
Transm. z W»rsz. 133a Muzyka z płyt. tb-2? Triism z 
Warsz. 16.15 Transm. z Torunia i Wara®. 18,® Końce!-; 
chóru revell.-rsów „Vox“. 1930 Transm. z Krakowa f 
Wlarra. 204« T rarem. z WSna. 22,45 T*a J*n. * Warw

KONCLRTT ZAGRANICZNE.
Wrocław (316,8 n) g- z. 630. 12.00, 17.06, 10.10.
Medjo.ar (221,1 m) cod-. 11,30. 17.05, 20.40.
Praca (470,2 m) gróz. 14 06. 15.00. lex», 26.30
Wleded {506.1 m) eodrz. 1200 16.10, 19.30, 22.10,
Budapeszt (571.5 m) godz, 12.05, 17.00, 2030. '

ÄRODA, T STOPNIA 19« *.
Katuw’ee. 6.30 Andycła poranna. 8.26 Wskazówki 

“uafrtyozmę. 11.57 Sypiał r-asu. 1P.03 WaJ-mwtd jntter 
orologiczne. 12 15 Koncert: „Dla naszych letnisk I urlro- 
■wisk". 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Płyłr. 15 19 
Ceduła Giełdy Zboiwwo-Towarowej. 15.30 K ncert. 18 W 
„Pielęgnacja włosów" — pogadanka dla kobiet. 1815 
Reoita* fOTtepiano re. 17.00 Koncert Orkiestry P. R. 18 15 
Catai Polska ópłerwa. 18.30 „Pras 4« o ' ebno*d łla- 
sktei literatury". 16.45 Płyty. 1930 Recital ik-rypccw»- 
19.60 „Świat się imle.e". 20.10 Płyty. 20.53 „Planty 
kralkowsHe" — reportai. 21.10 Transm. : Sałzbnrpu. Se­
re ady .ia orkiestrę w wykonaniu Orkiestry SFmfomacme] 
ffflban,monit WledcfckJel. 22.40 WJado loscj sportowe 
22.50 Płyty.

Wan/u-ra (1339,3 m) 6.30 Aud. poranna. 12,13 „Dla 
naszych letnisk 1 uzdrowisk". 13.05 Muzyka góraiska 
(płyny). 13,30 Koncert ze Lwowa. 16,13 Recital fortepia­
nowy ze Lwowr. »7.00 NajpIęknieAS'.» walce. 18.00 Akbua* 
ny skecz ze Lwowa. 18,15 „Cała Polska Śpiewa", km- 
errł ze Lwowa 18,4Í Muzyka salonowa. 19,30 Ręci*al 
skrayroowy. 20.10 Aud. dla dzieci. 2038 Reportai e Kra­
kowa 21,10 Transm. z Salzburg. 22,50 Mnzyka trneezaa 
(płyty).

Kraków (293.6 m) soda. 6.30 Transm. z Want 12 03 
Tramym. z Warsz 13,05 Kompoz. MomiuszM (płyty). 15 15 
Trsnnrn. z Warsz. I Lwowa. 16,00 z W'arsz t
Lwowa. 18,45 Jan Kiepura Śpiewa Cplyly). 19,30 T'ansi» 
z Warsz. 20,10 Stare przeboje (płyty). 20,58 „PUnty kił­

awskie“. répé tai. 211,10 Transm. z Sajzbu-sa przrs 
Wam zawę. 22.50 Płyty. 23 05 Płyty.

Pojtwń (348,6 m) 6,30 Truism z Warsz. 12.03 Traj s- 
nisja z Warszawy. 13,05 Walcz Jana Straussa tpłytyL 
1535 Transm. z Warsz. I Lwowa. 16,00 Transm. z War­
szawy 1 Lwewa. .8.30 Aud. dla dzieci. 18,45 Muzyka ta 
neczur (płyty). 1930 Transm. z Warsz. 20.10 Trrnsr . 
i Wa-sz. I Krakowa. 21.10 Transm. z Salzburga przez 
Warszawę. 22,10 Tara 23,06 Muzyka do tańca (płyty).

KONCERTY /AteRANICZNE.
Wrocław (315.o m) gtdz. 630, 12.00, 16.00, 19.00,
Mediolan (221,1 o) jv.dz. 11.30, 17.05. 20.40.
Praga (470.2 m) god». 11.05, Ič.OO, J9J0, 20.20,
Wiedeń (606,8 m) goi- 12.0, 17.05, 9.10.
Budapeszt (558.r m) godz. 12.05 17.30, 28.40,

Aresztowani „za grzech przeciwKo 
krwi“

Aresztowania żydów w Niemczech za utrzy­
mywanie stosunków z k( biełamt aryiskiem! nie 
ustają. We Wrocławiu aresztowano w tych 
dniach „;a grzech przeciwko krwi niemieckiej“ 
24 ż-rdów oraz ’tílka kobiet, Nkmek, które h- 
trzymyv’aly ak simki z żydami. Aresztowaif 
przewiezieni będą do o1’ozu koncentracyjnego, 
W Halle łesztowuno t3 żydów pod tym sa­
mym zarzutem.

Wiad’e miejskie w WHtKcfc ivydaly zakaz 
nabywania przez żydów grumow i demów w 
tem mieście oraz prow adzenia handlu przez 
żydów. W ten sposób osiedlanie 9ię zydow w 
WittFch zastało praktycznie uniemozliw-onc.

Za pięć lat konie znikaj z ulic 
Lonfiynu

Angielka minist«- uemunihaeü stwierdzi! W 
tych ^niach w te^e Omi.i że w chgu kilku 
..ajHizszynh lat konie zn kną zupcln_e z ulic 
Loadytu. )d roku 192-*1 ztmieiszyH ~lę Ik/ba 

'«azdów konnych w stolicy Anglji u 61.4 muc. 
Wr-ienwłkj w *. 19ĆI3 tirer1 afin jeszcze no asfalcie 
i bruku londyńskim prei/ło 80 tyaęcy koni. 
Ministe, komunikach oświadczył gotowość roz- 
patrzeiiu każdego proje «u, który b^dzio prze­
widywał pnwa/.ną możliwość ?n!dąpten,a konia 
1X70/ motor. Mnrfsto' sądzi, że pizy obeenveh 
nostęnach i lotc.-yzacjt i.oń -vlrdt n niknął % 
uHc Londynu» w niagu najbBższyci trzech lat,
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lak sic przedstawia stan zasiewów?
Sprawozdanie Głównego Urzędu SfkiystyczuBgo

G’Öwni* Urząd Statystyczny podaje do ■wia­
domości. że stan zasiec/ów przedstawiał się na 
dzień 15 lipca 1935 r. przeciętnie dla cal.*] PjI- 

w stopniach Iwcalrfikacyjnyeh następująco 
(w nawiasach pierwsza cytra z 3. Vn. r. b.,

NOTOWANIA GEIDOWE
URzrnnwa ceduła

®tŁP” ZBOŻOWEJ I TOWAPOWU W «CAT0WTCAC3 
» dola 8 sl'nmia *93* r.

Ceny rozumiej* się za 100 kr parytet wapni Rzto- 
**“■ w handln hu-bowim. ładunkach wagonown:*.

Korey ustaloas a odstawie: 
Cen tranzakc. Cu grjeotac 

od do od do
Nam towaru.

JB.50
17.—

13, - 12.W1 
17 — 
16 — 
1730 
17— 
16 —

M.— — M- 
-n — 71, W

25,50
24,— 343S

Io,SO 
te,—

31.—
25. — 
».— 
44.—
25.50 
2f ■ —
jer.—
26. — 
23.'- 
2Ł — 
te,— 
17.— 
16,— 
te.fct
15.50 
Í5.- 
14—
16.50

w.—
5 75

Ł.- 
10.75 
12.- 
17 50 
!4.d0 
1825

»,— 
4.75 
7,— 
3.—

13.—
37- 50 
16-50 
15 —
17.50 
1610
15, — 
25 SO 
23 — 
31.— 
27,- 
20- 

46-
26.50 
29-
38- 
27.— 
25 50
24.50 
19,- 
1*~ 
17.— 
19.75 
19.—
16. —
15— 
17 50

1210

925
8,16
5-Jl

17.2*
12.50 
15.90 
15 51 
1S.T5

16— 
52S

S-

îylo
PsztrtM» Jednolita 
■Pszenica zMeram 
Owies leanoEły 
O?- -Cs zł Tiran- 
Jęczmień na ]jaS2:
Içorm en pas‘elTj 
fasola bl,Ja 
Fasola kran 
Oiocb ViiPoria 
Groch Kliny
‘laka ziemniaczana superior —
Mak ^
U ukury Jza _
M«ka ps-jnnk *. IA 0-20% »,
■M.ka ps-enn, ę. IB <-45%
Alaka pszenna g. IC 0-oó%
'teka lyszenna g. ID 0-60%
M ka itezenna g. IE 0-65%
5'tka pszenna g. IIT 45-. j% —
y tk i pszenna g. /HA. 65-70% —
V'"ka pszenna r I1IŁ 70-75% —

ka iyt. Ia do 55% 10,25
-M. ka żyt. U) *> 5.,% 18,50
M; ła żył II 55 70% s!-tk< ya 15,— 
h‘ .ka żyt II 60-70% si litowa —
ff -ka żyt III rasowa do 95% —i 
Weka żytnia IV poślednia

Ponad 7Q% wymlrl ft
D‘.ręby pszenne grube

* przem. s: an dar-1 —«
Ot-etiy pszenne inedi^e 
c :#y żywe
Ktięiiy inuene *—«
k 5hy rzepakowe —

-ihy sloneozjitowt 4Î 44% —*
® ut sio ręcznikom 34-36% ^
s 9t s-iowy _
Śrut z Pestek palmou "CÙ 19-21%

w tem ,1% tłuszcza —
81.>ma rr*«owena —
Siano takowe —
Siano koniczyna — — 3.—

Ogólny obrót: 957 ton. Usposobienie: apnkofne.

NOTOWANIA W AJt STAW SKIE J GtELOV 
Puplet y pads‘w“we:

S proc. poi. budowlana 41 75. 4 proc. ooż. 
inwestyc. jw. 10700 5 proc, poi. konwersyj- 
im 68.25, 6 proc. pu i. dolarowo £3.25 — 84.00,
— 83.75, i proc. pot. S-abiJizac. 66.25, 4 i poi 
proc. L. Z. Ziemskie Kred. 40.00 — 49.00 drob­
na.

Akcje:
Bank Polski 92,50 — 92,00. Fabryka Cukru

34.00. Lilpop 9,50 — 9,00. Starachowic© 34,30
— 34.75. Haberłmsoh 36,15.

Dewizy
Belgja 39^5. £9 48, £9 02. Berlin 213.000,

714.00. 212.00. fioł india 358.50 359.40, 357.60. 
Londyn 26.16. 26.2y, 26.03. Nowy Tork kabel 
•’’.27,75- 5,30 73. 5,24,75. Prasa ZlĄ 21.99. 31.«9. 
f’ar.vi 34.99. 35.08, 3-..90, Zu’ vch 172.93, 173.36, 
172.50. Sz-kkh )lm 134-90. 135.55. 134.25.

Waluty:
Polar prywatny 5,26.
TeriidencJa nieiednolrfa.

Pożyczki Polskie w Nowym Jorku: 
Pożyczka Dillonowska 93.50, poi. stabil, ia-C.

114.00. «

POZNAŃSKI GIEŁDA ZBOŻOWA 
a dnia 8 sierpnia 193* r. 

veny parvtet Poznan.
2yío cena orljn-tacyjnn 9 75—IC Owies eene vr.enta 

«Pna 13—13,75. Mąki żytnie wazystkle gat. o 40 kr. aiżel 
"otuwane. Reszta notowań ber zmiani Usiwaobienle i»- 
hojnt.

Tr„,izakcJe na oónízuiyds w. -i nkach: iyt- 1405 Ml 
PAzeai :y 399 too, m,kl żytniej 365.5 tony, mato pszmnel 
®r* « tony. otrąb żytek* 1S, ton. pszennych 85 ten. owsa 
30 ten, reozml-iia HT0 ton, grochu Wiktoria 35 ton. mt 
kuchu lalmege 5 ton, rze.-ako-' ego 1* etn, loneozsfao 
■»■«•4» »1 ton, lubijn Żółtego 15 ton, rzpnaLu 70 ton wyH 
°,5 tony, rzepiku 10 too.

\MEUr\ POŻYCZKA BAN^U ANtiff.L- 
■«KIEOe PLĄ ARM3T7?ONGa Ba tk ci 
England wyraził gotiwość udzielenie pJ3iu>v.y 
finansowej koncernowi Armstronga Koncern 
ten po przeprowadzeniu fuzji swych zakiaoow 
i fabryk broni z koncernem Viçkersa, kontioiuj 
już tylko nakłady budowy maszyn. Aby un K- 
'*ąć unieruchomienia zakładów tego i-f7 asl^” 
biorstwa na północnem wybrzeżu Ang,-. wo­
łane zostanie w najbliższym _zasie nadzwy­
czajne walne zebranie a'tcjonarjuszy koncernu 
Armstronga. Na zebraniu <sm zaA-ś; na ucii*a- 

ła co dc przyjęcia kwoty 500.000 funtów Rzte’"- 
lingów, jaką Bank Anglii wypłaci koncernowi 
ia poczet zamówień całego sz^, pgu prze^s ę- 

biorstw, będących •wierzycielami Armstronga-

dru««a z 15. VII. 1934 r., stopień ■ oznacza stan 
wyborowy, 4— dobry, 3 — średni, pi zeciętny, 
2__mierny, 1 — zły): pszenica ozima 3,3 (3,5

jary '3.3 (3,4 - 3,3), owies 3,3 (3,3 — 3,2),
ziemniaki 3,3 '3,4 —3,,,;

Okres od 5 do 15 lipca odznaczał się / w oj. 
zachodnich i łódzkich ora" częściowo warszaw­
iakiem i kieleckiem susza i opadaj, ktorq w wo­
jewództwach lwowskie,n tąmopolskiem i po 
les dcm p wodowały miejscami nadmi r w.Igd- 
ci. Warunki te wpływały ujemnie na stan za­
siewów w poszczególnych województwach, a 
specjalnie na pszenicę ozimą i jarą, oraz żyto

W porównanh, do stanu w pierwszych 
dniach lipea szenies -zima i jwa 
sie we v szystkkh wolcwódzbiach z wyjątkiem 
aťKdslavťWskiego, gdzie oziaT.a pozostJa bez 
zmiany, .. jar i nieco się poprawiła. Najlepszy 
stan pszenicy ozi:.iej był w woj. traKOwSitem, 

« cwskiem, stanisJawoweWm , kielewkicm, naj- 
_ la-dal w woj- wileńskiun i poznán-

skiCMTl
Stan żyta ozimego poprawi się nieco v woj. 

wHTSzawskiem i oołeskiem, natom,a pogorszy 
— w woj. łódzkiem wdeňckibi.t, woiynsiem, 
oozr.ańskiem, oraz poit.dniowych, w pozosta­
łych województwach — bez znn n. Stan żyta 
jarerru był :/>rszy we wszystkich woje- 
wództwacn t wyjątkiem krakowskiego i Sian,- 
stawo a skiŁgt. Najlepszy ste n yta oz jncgo był 
w vcj, ub.-lskietr sła.istew ows-dmn t trrnc- 
połskiem, risłaosry w woj. wileńsktem.

Stan jęczmienia jarego rozesłał bez zmiany 
w woj. ikicieckiti-n łiibełs1 em ł łwowsk em, 
poprawił się nieco w woj. śląsmem i stanisła­

wowskim a w pozostałych województwach u- 
legł nieznacznemu pogorszeniu. Owies poprawił 
się w woj. bialcwtockiem, wołyńskiem, krakow- 
skiem i stan sławowskiem, uległ znacznemu po­
gorszeniu w woj. poziiańskiem por.iorskiem i 
iódzki#n>, nieznacznie - w woj. warszawskim, 
wileńskiem i tamopolslkieim, w pozostałych wo­
jewództwach — bez zmian.

Stan ziemniaków polepszył 6ię nieco w woj. 
kieleckiem, poleskLm i stanisławowsk:em, po­
gorszył się — w woj. hüdziem, wileńskiem. wo­
łyńskiem, w zachodnim i Tamopoií-kiem; w po­
zostałych województw ach — bez zmian. Naj­
lepiej zienwiiaki przeds*awiaiy się w woj. n"wo- 
gród/k.eni, polerkiem, *v< yńsklem, lwowakLn- 
5 stan,oławowskiem, najgcczej w — poznań 
skiem.

Ze wszjistkich województw donoszą o wy­
stąpieniu rdzy na pszenicy. W województwach 
zaś centralnych i wschodnich zauważono znacz­
ne zachwaszczenie upraw mietlicą, Żniwa roz­
poczęto we wszystkich województwach z wy­
jątkiem wileńskiego, jednał w pizewc ’ne! czę­
ści kraju deszcze utrudniały sprzęt. Najwięcej 
doniesień o znacznych zniszczeniach przez bu­
rtę i grady, zarówno w polu, jak i w sauach, 
» adesz«o z woj. V akou s kiego, lwc wsiuępo, 
kieleckiego i bu k/ntocUego. Największe zi­
szczenia w “adich poczyr-ily erkódniki w w Dj. 
łódzki ,n, toeleckie.n, wiłećskiun, nowogródz- 
kiem i i'frkov tkien,.

Pierwszj pokos siana cdbył się naogół w 
warunkach pomyślnych, jedynie w woj. bialo- 
stookiem, wileńskiem i nowogródakjfcin stwier­
dzono w ani iiki niepomyślne. Stan koniczyny, 
łąk i pastwisk znacznie się poprawił w części 
krąp' objętej deszczami, natomiast w części na­
wiedzonej suszą obrastanie traw zostało za- 
hamowai.e, a pastwiska były wyp ilone.

okuzujecłe czrtfo wtęcat troski, nlł • 
siebn samych. Motory zaopafru|e się — 
prawie bez wyjątku — w łożyska gumowe, 
celem przedłużenia Ich czasu trwania.Pod- 
czas chodu jesteście narażeni ia podobne 
wMrzqsy, ja't maszyna, Ooajcie więc rów­
nież o siebie i zaooaózcieWasze obuwie w

SPORT
WrPUKłE OBCASY GUMCWE-

Zapewniacie sobie przezto 
_ spokój, wygodę • zdrowie

Zadajcie wyrainio marki B E R S O N, 
odrzucajcie naśladownictwa I

wełny afrykańskiej

?0D WŁOS

Według doniesień 
handlu zagranicznego

komisarz* dila spraw 
Unji Połudi.iowo Airy-zagram

kańskiej, e'tsport wełny połrdniowu-atrykań- 
skiej w okresie zamkniętego obocnie minione 
sezonu wynicsł 205.2 mi’j. lbs., t. j. o 20.000 IBS. 
mniej, aniżeli w ancJogicznym okresie zeszło­
rocznego sezonu wełnianogo. Na szrzcgóine 
podkreślenie zafługuje wydatny wzrost zaku­
pów wełny południowo-afrykańskic, pi zez 
Niemcy. Jeszcze dr, r. iťb. Rzesza zajmowała 
trzecie miejsce wśród zagranicznych oitbiorców 
tego surowca, po Angiji i Francji, W sezonie

bieżącym zajęły Nieme, już rpierwsze m’ejsce ’ 
zakupując 63 9 mil-jona Ib i. wełny, podczas gdv 
impo.i Jo Anglii Francii uległ wydatnej re­
dukcji w granicach około 20 proc.

Ten poważny \ Ttrcst z ikupów wełny po­
hubilo w- afrykańskiej przez jdblorców nie-1 
mieakich umożliwiony został dzięki zan arciu wl 
ostatn:ch miesiącach ub r szeregu większych 
transńhcyj kompt nsacyjnych, ^tore ułatw ly I 
zwiększenie wywozu niemieckich arłykułów 
przemysłowyi h «ta rynek Południowej Afryki., 

■ÍJ

Wm TURECKI li WIEDNIU
Jest to wepiel z kepeini w Azji Mniejszej

Wiedeńskit gazownie miejskie zamówiły 
węgiel w Turcji. Dotąd nie wiole cię słyszało o 
tern, ii Turcja posiada węgiel kanne.<ny, a 
mniej jeszcze o tern że węgiel ten stanąćhy 
mógł do konkurent,i z węffkm krajów znanych 
z j“£o produKcji. Nov a Turcja na gwałt się 
uprzemysławia, a produkcji węgla kanueime- 
go poświęca się tam specjalną uwag« Dotych­
czas Turcja wydobywała rocznie 2,23 tniljona 
ton węgla kamiennego, z cs.ego wyt. o/ih za­
granicę okło 600.00) ton. Ilości_ te dotychczas 
nie odgrywały poważniejszej roli na międzyna­
rodowym rynku węglowym Fi zeoa jednak 
zważyć, źe geograficzne polożeme turei ’ ich ko­
palń węgla jr-st nadzwyczaj dogodr e Tureckie 
kopalnie węgla w Eregli-Zongułdaku położone 
są tuż nad wybrzeżem Mórz» Czarnego, także 
transport węgla jest nżdziwyczaj wyg^uny i ta­
ni. Kopalnie tureckie zostały w ostatnim czasie 
zupełnie zmodernizowane, ", wywóz tuicckie- 
go węgla wzrósł o »0 procent. Około 40 proc. 
teJo wywozu idzie do Włoch, a około 33 proc. 
u“Grecji. \Ve Włoszech import tureckiego wę­
gla prze łstawia około 4 proc. zapotí zebou a- 
nia włoskiego.

Teraz Wiedeń kupa oko?o 2000 ton węgla 
tureckiego. Ponieważ Wiedeń potrzeb»,e rocz­
nie około 700.000 węgla k^mienneg«, nrzeto 
zamówienie tureckie nie odgrywa poważn'0'szej 
roli na ryrku wiedeńskim Jednakże i ia iliść 
me jest bez znaczenia dla sytuacji na rynku 
wiedeńskim. Dla tego też i tej t-a.tsai cji w ko­
łach przemvslu węglowego poświęcają pewną 
uwagę. Turecki węgiel w Wiedniu nie pozosta­
nie bez wpływ u na ceny. Wydobycie węgła w 
Turcji połączone jest z n wiele mniej«zemi 
kosztami niz w europejskich kiajacii węglo­
wych, wskutek niskich płac robotniczych. Acz­
kolwiek komiurcncia węgla tureckiego m< ma 
wielkiego znaczenia na rynkach europejskich, 
zachodni obawa, że węg'e.1 turecki stanie się 
nadi r ni tbezpłecznym konkurmitem węgla eu- 
ropefskiego na rynkach Aził Mnie szej, szcze­
gólnie gdy przemysł węglowy w Tiucj: zosta­
nie zmodernizowany. Narazie turecka produkcja 
M'ę^la wynosi zaledwie półtora prjccnt pro­
dukcji angielskiej i dwa procent produkcji »ue- 
mleckiej.

Titiia mm ppodarcza Mcnsiec
nie h^Lïyje wzrostu mcioryzacji

Cyfry nowwa c j^sh^wauych sasnoAdc w 
baz «Areéien-ia marek pubkkiow a e są w Pofecę 
w odetrpach jwłrecznych \V _ "imych paj\- 
strwach, gdżie zmiany w ilości pojąedów mcci a- 
njcizmych następują, nneoał z dujia na dEicń, 
oůi>qw,ídiríe cyfry ogłasoami są co rmenąc z 
dokładną speicyW:aqą marek.

W Noemc_jcń, — jak tu podaje Jedna z 
ostoanich puti katy; Bure au Perman.nt Interna­
tional de» Conttrukti» s d Aul mobiles w Pa­
ryżu —- w mitciącu liąiopadeie 1934 r, zareje- 
strewano 9,279 sami chodów uw-rbowych, z te­
go 8.334 samochuuów ner« í enemie icn i 
936 obcych.

Spośród marek obcych na ozołoI wykuwa 
się Ford (453 saimochi dy), poważne iośd ząj- 
mliją również Bjat (195 samochodów) i C'troen 
(180 fnamocbodów). Spośród sam oebedów. 
protiukowanych w Niemczech, »arejestrowano 
największą .dość wozów Opel (3.452), naetęo-

nie D. K. W. (1.639), Aut--Ur,join (1.022) Daim­
ler, Ben i (412).

Ciek iwę są lówińłż cjdry, dcl/ozące ,“am - • - 
cbud- -v olężarowyck i awDot.jów. Giwbakial 

,'tekia tego rodzáju wocórr wynosi 2.744, i któ-l 
rej to cyfry 316 wozów imparipwamio, i 2.4281 
wi-pr -ń-uKOwaino w (baju Raoem wozów c6e-i 
i, rowy :h i osobowych w c ąg-i jednego miv -, 
»raca lietom-da 1934 r.. a więc w mi “*ącu, n e 
należącym' przecież dc majíc psiego sazomu m I 
mc dwsdoweg i, za cie^bri-wamo 12.033 W c ą- 

JI mieręcy ub,eglego roku 2aret.*.;.wwa.ic 
12 727 saimooho dów.
" r:iic wygląda moiwyzacjr w Niemczech, w 1 

tych samych śiemcziech, w których dir. Scliaditl 
ia odczycie, wygłoszonym we Wrocłaiwitu. ’ 

stwierdzi! niezwykłe trudną sytuację gospodar-j 
czą. zaznacz-.jąc' żc w ciągu najbł żsizych diz e- 
t, ęcru lat Niemcy będą musieli wyrzec »ę ty;b 
wfzystk eh ppzy.enwośc., z fcícrvch korzystali ] 
pnzed wojną,

„WRsoto żeglujmy wesoło...!“
Dn. 30 lipca, iv hrxletynie, oznaczo­

nym numerem 711, PAT zamieścił rws/ę- 
puiaca wiadomość:

„Gdynia nA1. lacbł żaglowy „K n e i”, na­
leżący do Żeglugi Pe'sKÎei .topotk ł na burzę 
w Ąwarji przy mierzei Kurlundz- 
k i e j. Cała zt toga została wyratowana, do­
znając ti oskliwei opieki ze strony ludnojct i 
władz niemiecklcl Jachtu prawdopodobnie 
urrtować się nie da.”

Wiadomość ta nie jest jednak kom­
pletna i dlatego wymaga pewnego uzupeł­
nienia. Brzmieć powmno ono w ten spo­
sób:

„Wspomnienia .v depeszy miejscowo 
Awarie test bardzo ładmrn miasteczkiem, 
posiadaniem ludność ubogą, ale chçdo- 
sa. Trudni sie ona (t. m. ludność, nie 
liejscowość) awarjowanicin. Na speciál­

ně podkreślenie zasługuje lakt, że Awu- 
ijanie. gdy awarjiną, to oKą w bardzo 
dokładnie. W tym wypadku jednak awa- 
rjow anie nie odbyło się tak. jak naloty.

Mianowicie, gdy jacht „Kjiď‘ znalazł się 
koto Awarii. Awarjane spoczatku na- 
tpchmiust zaczęli awariowac. Pierwszy 
rozpoczął mvarjmvam niejaki BumWwrr. 
który do spóiki z riejeidm Grołmasztem 
chwycił Morkę i zaniósł jr na Nawietrzną. 
Nawietrzna wprawdzie zh'kka sie oburzy­
ła. ale zaraz uspokoił je sławny Fc kmaszt 
wraz zę swoim szwagt em. Grcn żaglem. 
Wtedy wystąpił na widownię Fokżagłel i 
krzyknął: — Ster, na prawi Burtę!

Ster natychmiast wykonał rozkaz, ale 
iv zbytnie! gorliwości przesadził i dhiteą J 
zrobił to nietylko w stosunku ac piawei 
Burty, lecz i do Furty lewzi. Obi" Bur­
ty, ogólnie znane i szanowane w AwarH 
gmstry. naturalnie obraziły się na po­
stępowanie Steca i zawołały Bajdewinda.

Od tego momentu zaczął się bałagan. 
Bajdewind bowiem, bodąc zlek’ui zawia­
ny. zupełnie nie uważał na konieczno:< 
anmjowama. lecz rozpoczął boikę ze Ste­
rem. Ster, jak to Ster, rzucił sie do u- 
cieczki. z czego skorzystała Morka i po­
szła sobie na spacer. Nanróino krzyczil 
Bomkłiwer: „Kurs, do dwunasta Wę­
złów...!“ (ratwiesem mówiąc dwunadu braci 
Węzłów wogóle w *ym dniu w Awarii me 
było, zas Kurs spin po całonocną pracy), 
— nikt go nie słuchał. Rozszuhdv Bajde­
wind walił na prawo i lewo i zetknąwszy 
się ir pewnej chwili z niejakim Szkwałem, 
pobit go do nieprzytomności.

Oczywiście w momencie, gdy Szkwał 
runął na ziemię, nie było już mowy o 
awarjowaniu. Powstała generalna bójka. 
Grotzagiel i Fckmaszt starli sie z Fok- 
żaglem i Gretmasztem, zaś Bomkłiwer z 
Bajdew’itdim. Ze swej stí ony Nawietrzna 
przywoławszy ne pomoc Grotreie, zaczę­
ła prać obie Burty, ile tylłn wlazło Zro­
bił Nę takt straszny krzyk i rwetes, źe aż 
zbudził się Kurs i wyjrzawszy oknem by 
zobaczyć co się dzieje, zawołał wełkbn 
rftosem:

— Ach jaka szkodą, te tdema dwunastu 
Węzłów,..!

OcsyWścłe w tych wanmkach z jach 
j rem ,Xnei" miisicdo się stać to, co ił 
! stało. W dyrekcji PAT a wck'dek tęgi 
[panuje wielki żal..."

• • t
Żal ten jest tem większy, ieflf •* Zmie­

lmy pod uwagę, te ów locht nie nazywał 
; Ję , Ktirí", letz ,Knel“, no i źe niema 
\zad,iej „m'erzei Kurlaudzkiei“, lecz istnie- 
Ijc it dynie — Mierzeja Knrothka. Co się 
[zaś tyczy „Awarii", to radzimy PATowi 
}sprawić sobie: .fiłownik Wyrazów Ob- 
I rych‘\

Niejaki X,
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„Gnn-nten ■ zmora „g«n<ij$terów“
Nowy sposób zwalczania bandytyzmu w Stanach Zjednoczonych

ków są wszyscy przygotowani teoretycz­
nie i fizycznie: każdy umie strzelać, tak 
lewą jak i prawą ręką, każdy umie się

Bandyci boją się tylko... śirierci
„Gun-meni“ dowiedli, że legendą jest 

twierdzenie, iż genjalni przestępcy orga­
nizują pracę podziemnych żywiołów, któ­
rzy ją wykonują na ich rozkaz. W rzeczy­
wistości świat zbrodniarzy składa się z 
drobnych grup, pracujących na własną 
rękę. a tylko współubiegają się o pierw 
szeństwo i sławę. Wspólną cechą tych 
band jest... »trach przed śmiercią. A ta ich 
czeka z rąk ludzi Hoovera, którzy nie zna­
ją litości.

Nowy prorck ludowy zjawił się w Rumunjl. Pa ster* Lupu Petrache Ob*ezdża kraj, wygła­
szając kazania, których słuchają tłumy metylko mii prostego wiejskiego, ale również 
mieszczanie i inteligencja. Lupu twierdzi o sobie, iż widział Boga, mówił z Bogiem i jest

lego posłanniktem.

Napad baodytfiw na, Jonie Grif

boksować, ale najważniejszą rzeczą jest, 
że umie... m i I c z eć, nawet, gdy się do­
stanie w ręce gangsterów.

Hoover do swej organizacji dobiera lu­
dzi wybranych, którzy zdali egzamin ży­
ciowy. Kandydat musi mieć nieposzlako­
waną przeszłość, być dzielny, odważny i 
posiadać kwalifikacje umysłowe i fizyczne.

Czy czyni zadość tym warunkom osą­
dza Hoover sam, który jest wielkim znaw­
cą ludzi i który sam ich egzaminuje i do­
biera.

fUta) W Ameryce, w krainie wszel­
kich możliwości bandytyzm przybrał roz­
miary plagi nagminnej. Ponieważ zwy­
czajna policja okazała się bezsilną, kon­
gres amerykański udzielił znanemu specja­
liście policyjnemu, Edgarowi Hoove- 
rowi, nieograniczonych pełnomocnictw, 
powierzając mu sprawę wytępienia ban­
dytyzmu.

Pisma amerykańskie stale donoszą o 
nievňarogodnej wprost zuchwałości zbrod­
niarzy. Statystyka wykazuje, że w Stanach 
Zjednoczonych popełnia się rocznie około
12.000 morderstw, 110.000 zaginięć, 50 —
60.000 napadów rabunkowych i około
50.000 kradzieży mieszkaniowych. Cyfry 
te przestraszyły nawet najspokojniejszych 
Amerykanów.

„Gun-men"
Na cele zwalczania zbrodniczosci do­

stal È. Hoover 3 milj. dolarów. Hoover 
zorganizował sobie specjalny, dobrze do­
brany oddział do walk. z przestępstwami, 
złożony z 600 osób. Oddział ten pracuje 
cicho i niepostrzeżenie; o metodach jego 
pracy nawet zwyczajna policja wie nie­
wiele. Przestępcy zaś dowiadują się o nim 
dopiero wtenczas, gdy są już aresztowani. 
Niedawno temu ujawniła się nazwa tej or­
ganizacji — „Gun-men“.

Oddział Hoovera ma zupełnie wolną 
rękę w tępieniu t. zw. „nieprzyjaciół pu­
blicznych“ (public enemy). Ma or 
Ująć zbrodniarza żywego, czy martwego: 
unieszkodliwić go za wszelką cenę. Do dy­
spozycji oddziału są wszystkie radjostacje: 
członkowie tego oddziału uzyskują na­
tychmiast połączenie. Tylko prezydent Sta­
nów Zjednoczonych cieszy się pcdnbnym 
przywilejem.

Niewklziahia armja
Niewidzialni ludzie Hoovera są staie w 

drodze i przy pracy od stanu Maine aż po 
Kalifornję, od granicy meksykańskiej do 
granicy kanadyjskiej.

Skoro Hoover powiadomiony zostanie 
o jakiejś zbrodni gangsterów, sięga do 
małej kartoteki, w której prowadzi się ewi­
dencję, gdzie który z jego ludzi pracuje. 
Kilka telegramów do miejsc, najbliższych 
wypadkowi, urzędowa rozmowa radiów; 
lub telefoniczna i na miejscu zbrodni jak 
z podziemi wyrastają ludzie Hoovera. U- 
żywaja oni samochodów i nawet samo­
lotów, aby jaknajprędzej dostać się na 
miejsce popisów gangsterów. Zjawiają się 
w roli adwokatów, urzędników banko­
wych, kupców, rzemieślników itd. Każdy 
ma skórzaną torbę, w której znajdu,e się 
kawałek wosku do brania odcisków z zam­
ków, gumowe rękawice, miara, elektrycz­
na lampka, sznur, notes, kajdanki i inne 
przybory policyjne. Są to ludzie w naj­
wyższym stopniu wysportowani. Każdy z 
nich jest świadom, że jest odpowiedzialny 
za spokój, bezpieczeństwo 126 milj. oby­
wateli i wie, że ze swoimi 599 kolegami 
walczy przeciwko 10.000 „publicznych nie­
przyjaciół“. Do pełnienia swych obowiąz­

Pięciu uzbrojonych od stóp do głów 
bandytów zrabowało przed kilku dniami 
kasę kasyna „Monte Carl«*". Nie cho­
dzi się jednak w tym wypadku o sławne 
kasyno na Riwierze, lecz o... okręt, noszą­
cy tosamo imię i służący tym samym ce­
lom.

W Ameryce (a historja ta odegrała się 
naturalnie w Ameryce!) gra w ruletkę jest 
zakazaną. Ażeby umożliwić swoim roda­
kom przegrywać pieniądze bez konieczno­
ści odbycia długiej podróży do Europy, 
pewien Amerykanin, nazwiskiem F. Tur­
ner miał genjalny pomysł. Wynajaf wielki 
parowiec, któremu dał na imię „M o n t e

Carlo“ i urządził na nim ogromne Ka­
syno do gry, wyposażone w wielką ilość 
stołów do gry w ruletkę, bakarata i „tren­
te et quarante“.

Ażeby jednakowoż nie wpaść w kon­
flikt z władzami amerykańsKiemi, p. Tur­
ner zatrzymywał się ze swoim okrętem 
zawsze o pięć mil morskich od brzegu, 
t. zn. poza obrębem terytorjalnym rządu 
amerykańskiego. Wieczorem łodzie moto­
rowe genjalnego przedsiębiorcy przybijały 
do przystani w Nowym Jorku i wiozły 
amatorów gry pod nosem policji do... 
„Monte Carlo“.

Wiadomość o tern nowem przedsię-

Z Miska
i zdaHeka

MIĘDZYNARODOWY KONGRES TECHNIKT 
FILMOWEJ.

Z okazji uroczystości, związanych z cztef- 
dziestołeciem istnienia kinematografii, które od« 
będą się w listopadzi. r. b„ francuskie stowt 
rzyszenie techników filmowych organizuje Mię* 
dzynarodowy Kongres Technik; rilmowej, na 
który zapi oszono osoriutości ze świata nauko­
wego i technicznego kówn icześme odbydzi« 
się vj stawa techniki Hlmo*ej, która ma się za­
mienić w stały międzynarodowy urząd. Wszyst­
kie powyższe projekty zapoczątkowane przez p. 
Charles Delacommuii<.-‘x prezesa stowarzysze­
nia ecjmików Firnowych, zostały przyjęte prze; 
naczelną radę radjofoń ' | przez konntet uczcze­
nia Lumiere'a.

ZASTRZELENIE ŻYDA NA ULICY W BERLI­
NIE.

W pobliżu „Gedaechtnisskrche“ w dzielni­
cy zachodnsei Berlina wydarzył się w tych 
dniach wypadek, charakteryzujący dobitnie na­
pięcie antysemita ima w Niemczom. Pe# len 
Niemiec, nie mający wcale odznak hilłcow sluch, 
napaai na niejakiego Neuhausa, żyda, pracov. 
nika jednego z berfnsKich domow konfekcyj­
nych. W pewnej chwili Niemiec wyciągnął re- 
wolv er i ze słowami: „masz ty wstrętny ży­
dzie", dał do Neuhausa 4 strzały, vniąc go cięż­
ko. Neuhausa odstawiono do szpitala. Sprawcę 
strzałów aresztowano.

FEDERACJA ANTYNAZISTÖW.
w Stanach Zjednoczonych, powstała pod 

przewodem żydów organizacja. ' która skupia
139.000 członków należących do różnych to­
warzystw o charakterze socjalnym, religijnym 
itp. w liczbie 278. Na jstatniem posiedzem * 
tej organizacji opracowano program „akcji 
bojkotowej towarów i niemieckich lin** okręto 
wych“. Jak się obecnie okazuje ostatnie ~ajści» 
w porcie nowojorskim w związku z przyjazdem 
statku niemieckiego Bremen byly głównie dzie­
łem tei organuac

Program działania przyjęty przez zgroma­
dzenie „federacji 1 -ityrazistuw przewiduje m. 
in. wystawienie postennko* bojkotowych 
przed »klepám, lub firmami sprowadzającymi to­
wary z Niemiec, manifest! cie i demonstracje O 
ch**rakterze protestacyjnym ! propagandowym. 
Międzj innemi projektows*iu* jest w tych dniach 
ołbrzytnlr manifestują przed siedzibą amery­
kańską finjl «krętowef, do Której należ) natek 
Manhattan, spośród załogi Ktorego władze nie­
mieckie v. Hamburgu c-esztowaiy *arynarza 
Simsona rzekomo za agitację komunisty« zną. W 
dniu 15 sierpnia projektowany jest olbrzymi 
pochód demonstracyjny ulicami Nowego Jor­
ku.

blorstwie rozeszła się szybko po stolicy 
i pan Turner robił złote interesy.

Na jego nieszczęście „gangsterzy no­
wojorscy“ także dowiedzieli się o tej pły­
wającej jaskini gry. Pięciu z nich wyna­
jęło statek motorowy i przybiło nad ra­
nem do „Monte Carlo“, wtargnęło z re­
wolwerami w ręku do wielkiego salonu, 
zabrało całą kasę w kwocie około 150.000 
dolarów i zanim Turner ochłonął ze stra­
chu, nieproszeni goście byli już daleko...

Typ żołnierza aaisyńskiego.

Skol i z wysokości 7000 metrów
Relacja sowieckiego lotnika Jewsiejewa

Lłttiik sowiecki Jewsiejew, który do­
konał rekordowego skoku ze spadochro­
nem z wysokości 7.200 metrów, w nasłę- 
pujący sposób mówi o swoim wyczynie:

Kwestji spadochronów zacząłem się 
zajmować w jesieni zeszłego reku. W po­
czątku września roku 1933-go po­
stanowiłem skoczyć ze znacznej wyso­
kości. O rekordzie me myślałem, skok 
miał być eksperymentem. Trzeba było 
znaleźć sposób wstrzymania — nieunik­
nionego przy upadku — ruchu obrotowe­
go swobodnie spadającego ciała. To było 
moim celem. Szereg ostatnich dni czeka­
łem na sprzyjającą pogodę

Mroźny, pogodny ranek 10-go paź­
dziernik? wydał mi się odpowiednim. Po­
stanowiłem dokonać skoku. Niewielkim 
dwuosobowym samolotem wzbiliśmy się 
do góry. Była godzina 10-ta minut 20.

Na wysokości 4 500 metrów uruchomi­
łem aparat tlenowy i założyłem maskę. 
Robi się zimno. Jasne promienie słońca 
świeca prosto w twarz, lecz tu, na wy­

sokości 50U0 metrów są one zimne i zda­
je się, że przeszywają cuło nawskroś.

Jesteśmy na wysokości 7.000 metrów. 
Jeszcze parę minut i wysokoinierz wska­
zuje 7.200 metrów.

Czuje, że zaczynam marznąć. Pod na­
mi daleka ziemia, przypruszrna rzadkiemi 
obłoczkami. Postanawiam skakać.

Szturchnąłem w bok pilota. Dał on mi 
do zrozumienia, że czas. Temperatura mi­
nus 37 stopni. Zdejmuje futrzane rękawi­
ce, zostawiając na rękach tylko rękawicz­
ki szorstkie, wełniane. Łączę wylot maski 
z aparatem tlenowym- przymocowanym 
do nogi.

Testem gotów.
Z wysiłkiem wydobywam się z kabiny 

na burtę samolotu. Dmie porywisty wi­
cher.

Jeszcze jedno nieme porozumienie z 
pilotem i rzucam się w dój. Oderwaw­
szy sie od samolotu, nacisnąłem sekundo­
mierz. Czuję, jak ze świstem spadam ku 
ziemi.

„Spotkanie z ziemią“
Wierzyłem niezłomnie w niezawodność 

spadochronu i w ścisłość moich obliczeń 
oraz przyborów. Mając zwrócona uwagę 
na przvrzady, nie szukałem ziemi. Nie­
potrzebne mi były widome znaki orienta­

cyjne. Uzyskawszy stałe położenie cia’a. 
spojrzałem na sekundomierz. Wskazywał 
37 sekund. Jeszcze chwila obserwaaji in­
strumentów i znów spoglądam na zegar. 
Jedna minuta 37 sekural

I
 Półtorej minuty spadania Ja t kamień, 
Zbliżam się do obłoków. Ze świstem i 
wyciem w uszach przelatuję przez nie. 
Już czas na... spotkanie ziemi.

Prawa ręką ująłem za kulko spado­
chronu i opuszczam oczy w dół. Olbrzy­
mia rozkołysana masa ziemi ruszyła na 
moje spotkanie. Ziem:o wprost waliła sic 
na mnie. Takiej szybkością nigdy nie zda­
rzyło mi sie zaobserwować. Lecz nie by­
ło czasu do porównań. Każda sekunda — 
to dziesiątki metrów spadania ze świstem 
na dół; to szybkość, z którą należy być 
ostrożnym.

Obserwując ziemię, dostrzegłem masz­
ty radiostacji. Znalazłem je i czekam 
kiedy zrównam się z wysokością ich 
wierzchołków.

Już czas...
Pociągam za kółko. Jeszcze chwila I.- 

strasizny wstrząs... Uderzenie — 
zdawało się — w'yrwie mi plecy. Spado­
chron otworzył sie i ja lekko spływałem 
ku ziemi. Podemną niewielki sosnowy la­
sek: wybieram pogankę i równo opusz­
czam oię na nią. Nie zdejmując maski i 
przyrządów*, stałem, czekając na ’udzi.

Nade mną w kryształowo czvstem po­
wietrzu szybował samolot
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Dziś Przem, Paúsk 
Jutro Kajetam.
Wschód słońca s. 4, m. 04. 
Zachód słońca s. 19. m. 21 
Długość dnia g. 15, m. 16.

porządek nabożeństw
kościele kaiedralnym św. Piotra I Ptalp w Katowicach 
Środa. — Oodz. 7 roozrfca za t Janinę Paluchowa. 
7.30 za nowożeńców Smyk ,? i Owozarkówaa.

Pielgrzymka do Wilna
Liga Katolirka w Katowicach Organi­

zuje drugą pielgrzymkę do Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej do Wilna w czasie 
nd ,4 do 18 sierpnia br. Koszty tej piel­
grzymki łącznie z wycieczkami i zwiedze­
niami prztwidzianemi w programie wy­
noszą: w kl. III 36 zł., w kl. II 50 zł.

Cena za noclegi: w hotelu 1 kl. za dcr 
"t 3;°0 z^razem 10,50 zł. w hotelu II kl. 
m £?bę ' ?°, zt- razem 8.40 zł., w hotelu 

m dobę 2.40 zł., razem 7-20 zł., w 
Klasztorze za dobę 1.50 zł., razem 4.50 zł.

ioy]Yle!I's kosztuje dziennie 3 zł., ra- 
„„to, -a . ”rzy zstoszeniu należy zaraz 

Piacie należność za noclegi i wyżywie­
nie.

ZgłcKztma pi zyjmują do 7 sierpnia br. 
™?a KatoiicKa. Katowice, ul. M. Piłsud­
skiego 58, teł. 306.52. P. B. P. „Orbis“ 
Katowice. Rynek. „Orbis“ Chorzów, ul. 
Wolności 24. „Orbis" Sosnowiec, ul. 3-go 
maja, oraz Urzędy Parałjalne

10-lecie młodzieży katolickiej 
w Golasowicach

_ Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Mę 
^iej i Żeńskie i oddział w Golasowicach ob­
chodzi w dniu 11 bin. uroczystość dzies.ęcicłe- 
cia istnienia, połączoną z poświęceniem sz'an- 
daru oraz ze zlotem okręgowym od lzialów 
sportowych Okręgu Żorskiego. O godz. 9,30 
wymarsz na nabużeństwo do historycznego ko­
ściółka miejscowego. Podczas nabożeństwa po 
święcenie sztandaru przez miejscowego pro­
boszcza ks. Górkę. Po nabożeństwie nas'ąpi 
.wymarsz do parku Dr. Stonawskiego, gdzie od- 
.będą SIę przemówienia, wbijanie gwoździ do 
tarczy i wpisywanie do złotej księgi. Po krót­
kiej. przerwie obiadowej odbędzie się koncert 
'rkiestry. Podczas koncertu odbędą się zawo­
zi tekkoatletyczne i kajakowe. Zarząd uprasza 
ukręgi sąsiednie z Cieszyńskiego i Pszczyńskie- 
go o wzięcie licznego lidziału.

'fcavic.v. ._ •  ------- i—w- • . „ •> i
Zasiłki dla bezrobotnych1 

w Katowicach
Komunalny Urząd Pośrednictwa Pracy na 

misst o Katowice komunikuje:
Wydawanie niaturałji za miesiąc sierpień or : 

ilmia 12 hm. bezrobotni A—G dizcein. I i II, dnia 
13 bm. bezrobatoi A—G dzieilni. III i IV. dnia 
16 bm. bezrobotni H—L dziełn. I i II, dnia
19 bm. bezrobotn H—L dzielni. III—IV, dnta
20 bm. bezrobotni umysłowi dzieln. 1, 11, III i 
IV, dnia 22 bm. bezrobotni M—R dzidn. 1 i II, 
■dnia 23 bm. bezrobotni M—R dziełu. III i IV, 
dm a 26 bm. bezrobotni S—Z dzietn. 1 i II, dnia 
27 bm. bezrobotni S—Z dizieln. III i IV, dirna 
29 hm. wydawani dodatkowe.

Wyplata zanomóg kjmióetow ych za miesiąc 
Siemień br : dwia 28 bm. bezrobotni fizyczni
na Lit. A—G od godz. 8—10, na lit H—L od 
godz. 10—12, dnia 29 bm. bezrobotni fizyoznn 
i*a lit. M—R od godz. 8—10, -na Łt S—Ž od 
godz. 10—12.

Wypłaty odbędą się. dla dzielnicy I i II w 
ratuszu dziełn. II. dlła dzielnicy III i IV w ratuszu 
dziiełn. III, dniia 30 bm. bezrobotni umysłom i 
od godz. 9—10 w ratuszu diz ełn. II. Wyplaioa 
zapomóg kom terowych nastąpi tyltco dla tych 
«zrabotnycłi, którzy ud wodnią fakt odpraco­
ván a zapomóg do miesiąca sie.ipn,..u wu. c/nic. 
leklamaafe pmzyjm wane będą od dnia 26 do 

“0 bm. Wydawanie kant ob'arowych d'a ka- 
Wlerów, pobierających zasiłki komrotowi, na­
stąpi w dnśaoh 31 bm. i 1 w'zsnra.

Kto zainkasował?
W firmie üiücksnwmi Chorzów, Gimnazjal­

na 7, stwierdzono hrak szeregu zamówień i 
kart ratalnych, które nieznany sprawca zabrał 
i ną nie właśnie za rtkasowať dość pokaźne 
kwory. Policja szuka taijemmaczego inkasenta.

We wtorek, dnia 6 sierpnia c godz. 3 
popołudniu odbędzie się dla naszych r. T. 
Czytelników

PRZEDSTAWIENIE
w „Kinie Pałac" w Rybniku po z*,,*onei.ce* 
nie 20 groszy. Wyświetlone będą “wa 
dżwiękowce „Biały upiór” i »” 
Rouge”. . . .

Poniższy kupon, upoważniający do u|- 
gowtgo biletu, prosimy wyciąć i oddać w 
księgarni „Polonii” w Rybniku, ul.garnko­
wa 8 w zamian za kartę wstępu. Przedsta­
wienie odbędzie się punktualn e O godz. lo

Kupon upoważniający do ulgowego
biletu w „Kinie Pałac” w Rybniku.

Imię i nazwisko , . » i » » ► • • ■
tdres » •

Krwawe porachunki miedzy lokatorami
w Katowicach

W poniedziałek, 5 bm. około godz. 8 
rano oluki domów Drzí ul. Katowickiej 46 
w Katowicach były widownią krwawej roz­
prawy, której ofiara padl .ia miejscu le­
den trupem i jeden śmiertelnie ranny.

Na ulicy przed domem rozległy się_ w 
pewnej chwili suche echa kil hu strzałów, 
a niebawem wielki tlum zgromadził się 
wokoło miejsca zbrodm. Krótko potem 
zajechało duże auto policyjne, wioząc ko­
misję s'edeza na czele z komisarzem 
Brodniewiczem ■’ prokuratorem, dr. Kule- 
jem, która natychmiast przystąpiła do ba­
dania tragicznej sprawy.

Tło tragedii przedstawia się następu­
jąco: W w-nom-óaiiym domu mieszkał na

Ludzie chorzy na kamień5« żółciowe i ner­
kowe, jaJk rówr :ż i na kamfcę pęcherzową, na 
nadmierne wytwarzanie się kwasu męcz owego 
i artrety7m p iw** regulować funkcje kistek, 
stosując iiaturtoną wodę gorzką Franciszka- 
Józefa. Zalecana przez lekarzy ________

II piętrze jeden z trzech wspólników fa­
bryki „Wolfram“, sdáfierni szkieł w Wel- 
nowcu, inżynier Alojzy Kopiec, na parte­
rze zaś w tymże domu znany awanturnik 
: zlodzie* Rmest Jojko.

Pomiędzy dwiema temi rodzinami do­
chodziło często do sprzeczek. Ostatnio 
np. inż. Kopiec zeznawał jako świadek w 
sądzie w sprawie Jojki o kradzież kur. 
Wtedy już Jojko odgrażał mu się za zło­
żenie obciążających go zeznań.

Bezpośrednim powodem całej awantu­
ry. tak brzemiennej w skutki, był fakt, że 
pies inż. Kopca zanieczyścił wejście do 
mieszkania Jojki. Wtedy żona Jojki u- 
derzyła.. mokrą szmatą żonę jnż. Kopca.

Na to inż. Kopiec wj^szedł ze szpicrutą, 
lecz wtem wmieszał się w tę sprawę Joj­
ko. Awantura przeniosła sie niebawem na

Inż. Alojzy Kopiec, zastrzelony prze* fc zro- 
botnego Jojkę w dnhi 5 sie .p , to.

Ag. Fot. „Polonii“ I „Siedmiu Groszy“. Fot. Cz. Da tka.

Tydzień bi_aży Pożarnej w Katowicach.
Ag. Fot. „Polonii“ I „Siedmiu Groszy“. Fot. Cw. Datka.

Mila bójka aa zabawie tanecznej
w Maciejkowicach

W lokalu p. Szc; odki w Macteikowicach 
(Chi tuzów III) odbywała ssę w niedzielę wieczo­
rom zabawa taneczna, urządzona staraniem 
tamtejszej straży pożarnej z okazji Tygodnia 
Straży Pożairnych. W pewnej chwčů; doszło na 
saiK z niewj tlumaozmych dotychczas powodów 
do krwawej bójki, w która, wzięli udiziiaJ: bra­

cia Roman i Oswałd Migdalscy, Gerhard Witek, 
Henryk Foks, Którzy cło tigo stopni*; poturbo­
wali niejakiego Auguistyna Kupnego, iż n.usiano 
go przewieźć w stanie nieprzytomnym do szpi­
tali tüfjstoego w Chorzowie. Wszyscy pocho­
dzą z Chorzowa III i 'przytrzymam został' przez 
pobeię. (L)

Straty wynoszą 7,5 mil], zł. rocznie
Ub. sezon w budownictwie obfitował 

w szereg katastrof, które pociągnęły za 
sobą wiele ofiar w ludziach. Przypomnij­
my sobie głośne wypadki przy rozbiórce 
części Dworca Głównego w Warszawie 
oraz zawalenie się rusztowań Katedry 
w Katowicach.

W bieżącym sezonie nie mieliśmy na 
szczęście wielkich katastrof, tern nie mniej 
codziennie na budowach w całej Polsce 
zdarza się cały szereg wypadków drobniej­
szych, które zestawione na podstawie 
wzmianek gazetowych wskazują na fatal­
ny stan bezpieczeństwa pracy w budowni­
ctwie.

W pierwszym kwartale bieżącego roku 
uległo ogółem ciężkim wypadkom 41 osób; 
w liczbie tej śmiertelnych wypadków było 
14, W drugim kwartale liczby te zwięk­
szają się znacznie w związku ze wzrostem 
ruchu budowlanego. Ciężkim wypadkom 
w tym okresie uległo 106 osób, przyczem ,

ofiar śmiertelnych było 29. A więc wypa­
dek śmiertelny zdarzał się niemal co trzeci 
dzień.

Straty gospodarcze spowodowane przez 
te wypadki sięgają cyfry 7,5 miljonów zł. 
rocznie, a ponosi je przecież całe społe­
czeństwo w drodze składek ubezpieczenio­
wych na koszty leczenia i renty poszko­
dowanych.

Przeglądając notatki w prasie, spo­
strzegamy, że najczęściej jako przyczyny 
wypadków wymienione są „upadek z rusz­
towania” i „zawalenie się rusztowań“. 
Zresztą wystarczy przyjrzeć się lichym i 
niedbale zmontowanym licznym rusztowa­
niom przy nowobudowanych lub odnawia­
nych kamienicach, aby zrozumieć, że dlac 
zapewnienia bezpieczeństwa pracy na bu­
dowach konieczne jest wprowadzenie wzo­
rowych rusztowań i odpowiedajel organi­
zacji pracy na budowach-

trapem, a Jojko zdążył jeszcze ubiec kilka 
kroków, gdzie go podtrzymano.

Ciężko rannego Jojkę odwieziono da 
szpitala Ojców bonifratrów w Bogacim 
cach. gdzie poddano go natychmiastowej 
operacji.

Jak się okazuje, Jojko otrzymał czte­
ry strzały, a inż. Kopiec, jak na^ałt# 
stwierdzono, tylko jeden, który okazał się 
śmiertelnym i położył go na miejscu tru­
pem. Zwłoki jego odwiezione zostały do 
kostnicy szpitala miejskiego w Kałowi- 
cach. Osieroca on syna i żonę.

Najważniejszem jest to, iż do tej pory 
nie udało się stwierdzić, kto jako pierw­
szy sięgnął po broń. Zaznaczyć wypada, 
że Jojko pozwolenia na noszenie broni i jei 
posiadanie nie posiadał.

Stan Jojki po operacji jest bardzo 
groźny i nie wiadomo, czy uda się go wo- 
góle utrzymać przy życiu. (LÏ

To tylko w Bytkowie możliwe!
W iych dniach odbyło się w Bytkow.e, 

w pow. katowickim, zebranie przedwybor­
cze, na którem obecni byli członkowie ra­
dy gminnej oraz organizacyj. Na posie­
dzeniu tern miano dokonać wybo-u delega­
ta do zgromadzenia okręgowego do Sei- 
mu R: P. Wybór ten oczywiście przepro­
wadzono, ale w niezwykle o) yginalny i 
tylko w Bytkowie możliwy sposób.

Bo oto przybyły na pos adzenie na­
czelnik gminy, p. Wadowski, po otwarciu 
posiedzenia odczytał wszystkim poprosta. 
że delegatem wybrany został on som, tj. 
P. Wadowski, poczem zebranie zamknął, 
nie dopuszczając nikogo do głosu. P. Wa­
dowski winien dać sobie ten sposób prze­
prowadzenia wyborów opatentować, a o- 
bywatele gminy winni mu bezwzględnie u- 
rządzić gorąca owację i postawić pomnik 
za... stodołą.

0 wios od smi\
W ub. sobore na dworcu w Szarłeju-Fe- 

Krracii byłby się roaT^ył nieszczęśliwy wypa­
dli:, Przy oęlijeż-cteje pouągi mianowicie "Tw-d* 
■eden i Sstonosznw pod .';oła pociągu Lfcto- 
nosit załadowywali do ambuła isu pocztowego 
reszte przesyłek pocztowych, przyczem osfmt- 
nia z paczek przy ruszę™ pociągu wpadła n-a 
tor, a listonosz, schylający się po mą, byłby 
niechybnie pnzeitchany, gdyby nie szybka po 
wr po.icjanra oraz drugiego listonosza, (zo)

Nie było wiecu Cli. Dem. 
w Piotrowicach

W związku z wiadomością nvreisoowego 
organu prorządewege o niedoszłym do skutku 
w ecu Ch. Dem. w Piotrowicach, informuje n»s 
sekreta-iat Ch. Dem., że w ub. riedzHę nie 
zwołano do Pictoowic z ramienia /arzaou woje­
wódzkiego wzgl. koła żadnego wiecu, sni ze­
brania Wobec tego też nie mogło być mowy 
o wysłaniu na rzekomy viec reft rei ta zarządu 
wojewódzkiego p. Gacka, który w tym q u 
przebywał /reszto na zebraniu w Szarieju

w-i --'•«'s'« doskonali nr "uchu",
znów gra.

As. Fot. „Polonii“ I „Siedmiu Groszr‘% Fot Cc, Datku

^32644



Str S Xr, 3884 —" 6. 8 ’

Akcja ratoivrâffl na „Lechu” zakoAczona
Wydobycie wszystkich ofiar katastrofy

Jak przypuszczają, ofiary katastrofy zo- 1 nieszczęśliv ych otlstawiono do kostnicy 
stały zabite w tej samej chwi-1 szpitala w Bielszowicach. W najbliższych 
li, w które] nastąpiła katastrofa. Ciała I dtuach odbędzie się pogrzeb ofiar.

Napad rabunkowy w Kcciiwicacli
Przytrzymanie sprawców napadu

,/P O E O N I A*

Jak nas informują, akcja ratunkowa na 
-Lechu“ została zakończona w nocy na 
5 bin. Do pierwszych dwuch dotarto już 
nocą z soboty na niedzielę, do trzeciego 
w niedzielę około godz. 21, a do ostatnie­
go tegoż oma o północy.

Wszvstkxh znaleziono już bez ’èvda

Włamanie do Sadu Grodzkiego 
w Chorzowie

Pczoz ot« arte otono od strony podwórza w 
Sądzie Grodzkim w Chomowie włamali się no­
cą na niedlzaieię nieznani sprawcy najpłenw do 
ikorytatza. a potem, wywaliwszy žetone drzwi, 
<to dwu pętał. Złodzieje sp.c:.i Jrowali wsayst- 
Vve bi'uirika 1 szafy, maarziuoaj'ac dokoła ważne 
osokumenty J ne zmažte etktia. Jaik dotąd stwier­
dzano, sie clfodizdo w tym -wypadku o kradzież 
pkł, aie tylko o zwykłą feradaież pśanóędizy. 
Pom.eważ żadnej ggitów k‘i nigdzie nie znaieźli, 
przeto zbiegli, nile puiziostawiejąc izia sobą żad- 
rych ą.aidow i nie zabierając niczego. (L)

W parku nie śpi sie'
Miesakawec _ w i oski Żyglin w pow. 

tarnogórskim, Józef Barteczko, poskarżył 
się na policji, że w dniu 4 bm. przebywa­
jąc od godz. 8 do 15-ej na łące w Parku 
Kościuszki w Katowicach, tasnai i po 
przebudzeniu się przekonał >ię, że niezna­
ni sprawcy skradł; mu z kieszeni mary­
narki portfel z dokumentami a z kieszeni 
spodni portmonetkę. Strata jego wynosi 
około 16 zł. Pan Barteczko przekonał się, 
że najlepiej spać w domu a me na łąc zce 
w parku i z pewnością na przyszłość już 
nie ońidzie spać do pantu.

30-lecie „Sokoła“ w Di,brow!e G6rn.
W dniu 1-8 bm. T. G. Sokół, ęnia.zdo Dn 

brOwa Górnicza obchodzi n/adka mroczj stość 
34-lecia iftitieoia. Sokół w Dąbrowie ma za 
sobą chlubną pi zesziość z walk o polskość w 
czasie zaboru, a w szeregach swych pos ad., 
ludzi, którzy dobrze przysłużyli się polskości.

Dzień Jubileuszowy będzie świętem sokol­
stwa z całego Okręgu. Nastąpi zlot soko- 
Pch mułulurów. w które przybrani sokoli u- 
dadzą sę .przedewszystkiem dc kościoła na 
nab«żefctw«. Bogaty .program obchodí nrzt- 
w duje ćwiczenia gimnastycice. zawody lakkO- 
atletyczne, rewie, przemówienia i wspólne 
przj jęcie, oraz zabawę.

JCcomka Zaqlçûowska
— P02AR W ZAGÓRZU & mocy na 5 bm. 

w’ Zagórzu wybuchł pożar, który strawi! doim 
J. Garncarzowej, stodołę i denn sąsiedni. Po­
wodem — wadliwa budowo komina.

— SAMOBöjST WO. W Sosnowe.., Pies­
ko a 7. usiłowała trtruć się esencją 25-le>n»a 
Janem a Musnafk. Powód nwpaczi wego torciku 
dotąd nie jest znany.

'V ub. niedzielę Grodiler poiuszony rosta’ 
za.rn.ohem dokonanym ■ na życie niejakiego Bo- 
í aIiwú Smółki, prze? kobietę Stanisławę Ko­
prowską.

Koprowska, która w dniu tym zdradzała sił- 
ne zdenerwowanie, około godziny lo na ulicy 
Mickiewicza spotkała Smółkę, do którego zbli­
żyła się i wyciągnąwszy z pod chustki rewol­
wer, z odległości 3 kroków dała do Sn.ólki 
kilka strzałów. Jedna kula utkwiła Smółce w po­
śladku, a druga przebiła lewą nogę poniżej pa­
chwiny. Kobieta widząc skutek strzałów, chcia­
ła jeszcze strzelać, lecz bnkło Jej już naboi. 
Świadczy to, że miała zamiaï zas’rzelic Smółkę, 
z czem zresztą nie kryje się.

Strzały spowodowały na mfzjscu zamachu 
zbiegowisko, przyczem zjaw.ia cię również pu- 
licia, która zatrzymała zamach v czynię, a ran­
nego po udzieleniu mr na miejscu pierwszej 
pomocy, przewieziono do szpitala w Czeladzi.

„Żałuję, że go nie zastrzeliłam“
Sprowadzona na posterw./k policji, Koprow­

ska, która w pierv’szej chudli zdrad; aia niesię 
coane zalęknienie, przyznała *«<*, że chciała się 
-emścić na Smółce za „swoją krzywdę".

— „Zabiję, że go nie zastrzeliłam i ze je­
szcze dotąd tyje" — odpowiedziała jednemu z 
policjantów

Ponieważ dochodzenie do*ąd nie zostało 
ukończone, policja jzczegóiy zamachu trzyma 
w tajemnicy. Jak zdołaliśmy jednak ustalić, za­
mach ma podtoie zemsty.

Eks-narzsczcny
Smółka przez szereg lat znał się z Koprow­

ską, gdy jeszcze była p anną. Uchodziła ona ofi­
cjalnie za narzeczoną Smółki, który obiecywał

Dnia 4 bm. w późnych godzinach wie­
czornych napadło w Koohlowicach na 
wracającego z dworca Bronisława More- 
lowskiego kilku nieznanych osobników, 
którzy uderzyli go miką drewnianą silnie 
w głową, zrabowali mu platzcz i teczkę z 
dokumentami służbowemi.

Jak informają, zarząd przymusowy 
majątku ks. Pszczyńskiego, wpłacił dnia 
5 bm. Urzędowi Skarbowemu w Pszczy­
nie 2Č0.UH) zł. tytułem dalszej raty na 
spłatę zaległych podatków, dla ściągnię­
cia których został ustanowiony zarząd 
przymusowy. Jest to już druga rata tej 
samej wysokości, wpłacona Skarbowi 
Siąskiemu z -dochodów majątku książęce­
go.

Od czasu ustanowienia zarządu przy­
musowego, oprócz powyższych wpłat za

Otrzymujemy lis! wierzycieli nieszczęsrie] 
kop. „Helena“ w Niwce. W liście tym żalą się 
oni na swój (os. LudHe ci, nie mając nadziei 
otrzymania swych -pełnych należności, eapro 
p on owali ugodę dzierżawna, p. Rechmco-wi, 
godząc się na -wypłatę odszkodowania w 25 
yiOcentach. Zrezygnowali z trzech czwartych 
swj ch należności, wychodząc z za-lożen-ia, że 
lepied otrzy mać c<*ś zaraz, iliż czekać latami I 
może daremidb.

Jak wczoraj -do losiliśmy, 4 bm. w S®snCw- 
cu. po meczu ,,Czarni“ — „Hakoah“ na ul cy 
wynikła pom ęd.ry „kibicami“ bójka, zakoń­
czona trajriczme.

Sos-nowiCzánin. Kan.rOwskl -w czasie bójki 
-ugodzony został trzykrotnie rflżem, _ tak nie­
bezpiecznie, że przewieziony do szpitala *val-

W wyniku zarządzonej ymscT&u przy­
trzymała policja trzech sprawców napa­
du: Ewalda P- Jerzego Kr. oraz Guenthe- 
ra O. z Hajduków, którj m płaszcz i tecz­
kę z oapi&rami odebrano. Napastników 0- 
sadzon-) w areszcie policyjnym.

zaległości podatkowe uregulowano rów­
nież szereg innych zaległości i tak: na 
zaległości płac urzędników wydano 
212.000 zł. na zaległości Płac robotni­
czych 446.000 zł., na zaległości ubezo:e- 
czeń społecznych 530.000 zł. Ponadto 
zwróoono Skarbowi Śląskiemu 1.000.000 
zł. Z innych zaległości wymienić -na'e- 
ży świadczenia razem z odprawami w 
wysokości 120.U00 zł., oraz koszty egze­
kucyjne w wys. 1OS.C00 zł. Wreszcie üa 
inwestycje wydano 171.000 zł,

Sąd, •mim-fl sprzeciwu nTewiel-u wíe-ťzybieli 
ugodę zatwjer-dTił, îo też zdawal-o się, te spra­
wa została załatwiona. Niezadowoleni -wierzy­
ciele odwołali się jednak do wyższe! Instancji, 
gdzie również ugoda eoitala ”,twierdzona. 
Ciekawem jest. że dzierżawca Rechn.c starał 
się o odroczenie rozprawy, co rzuca charakte­
ry s ty c-.ne światło na jego postępowanie.

■Widocznie zależy mu -na przewlekana spra­
wy ażeby .tylko nie płac!ć.

ną w plecach, przyczem noicm naTuSiZC-n» zo- 
stąh nerka.

Policja przeprowadziła energiczne docho­
dzenia i wieczorem tegoż dnia zdolno nresz- 
tować sprawców bestjaiskleg« pobicia. Są to 
d-waj żydz, z Sosnowca, Jankiel Żyto, lat 38 
(Sienkiewicza 7) i Szyja Witter, lat 27, zam. 
przy ul. Czystej' 7. Pierwszy niedawno d-opie-

To przybył z Argentyny i ma za sobą b. burzli­
wą przeszłość, drugi cieszy się nie lepszą opi­
nią.

Żyto, jak stwierdzono uderzył kilkakrotne! 
laską -w głowę Kamrowsk-eg" a g-dy ogłuszo­
ny «.padł na ciemię podbiegi Winter i śmier­
telnie u jd>dzlł go nożem. Areaztc wanycb, k* či­
rých na-pewno spotka zasłużona kara, umiesz­
czono w wiezieni i.

Porzucenie dziecka w Sosnowcu
Wcaoma-j w Sosuowci obok -budynku I too- 

m. 'airj-a-hi pdic-ji ipnzy uä. 3-go Maja emafasioino 
półto/proianą dziewczynkę pozost-a-wkmę b^-z 
żadin-ej opieki.

Dziecko płakało pzewrwe, -nie miagąc prae- 
mówić ani słowa. Porzucaniem dzweolu -m, któ­
rego pcwianzidhawr.ość była niezwyik’e ujmują­
cą, ir.a-op-.eto-rwaiia się jedna z pnzieehwHącyi li 
ikobffat, jednalk po pewnym czasie zameMowa.a 
o tern potoejł. Wistzczoin po siu-ki-w-amfe i wtorot- 
ce “duiano Jdnalećt natkę, totóna dizSectoo \t&- 
bmała. J-aki byt żarn" maflki, ne zid-daio usta­
lić, zosnara o~a bowiferp, że Heck j s-aginrî:». 
Według opowiadań r.aaciznych św eiikow, jar 
Ikaś starsza toobietia pezypno wndlzćła ddewrzyn- 
Ikę pnz-ed komiilsaiaj-at- i toaiza-ws :y mu spolko-jm c 
siedzieć, szybtoo L-ię oddailiła. Wskazywałoby! 
*0 pi chęć poz-oytiia się diz-iecik*.

Drugi padubiiy wypadek miaJ irîiejsce 
«Key Siemikśewiicza, gdzie matka porzuciła dwu- 
tygodniowego chłopczyka, totónejo «wnüesai. 1 orno 
■w dir-n-lai d i iie-ncwiąt. Ma-ltl u dwiąd uię jejt 
znana.

Reemigrant!
Obserwowane od pewnego cras-tf -Jawisßo, 

powrotu emigrantów polskich z Francji, za­
czyna przybierać lormy riepokojącr.

Ostatnio napływ robotn.ków polskich do 
kraju, kiór.zy przed laty wj emigrowali do 
Francji, jest coraz wlększj. W ostatnich ty­
godni ićh d-o Zagłębia prz-yby-lo kllkudziesięc-u 
Teem: grantów, których stan jest wpr°st opła­
kany. Ludzie ci, mzostają po większej części 
bez środków do życia, to też koniecz-na jest 
-dla nich i-atyctimlastow a pom-Oc.

Winny o tem pamiętać przedewszystkiem 
czym u .ki -oficiálně, Jla których io&t to obo­
wiązkiem. ,

JCtwiika Olkuska
— DFIA7A JAZDY BEZ BŁETU Na

nlowej K-n-ji tootojowe- Tuneli — Kraików, służba 
Ikiale-jioiwu epialaete na wagonie pociągu osobo­
wego, adąza-jąceigo w tóieinu-ntou K-nalkuwa, zwło- 
toi 164eibnâegc Ai.e-KSan-črí KnzyszitofJk», ziamietz^ 
toaiłbgo -w Radomiu. Knzy szitiofU: iećhał bez bi- 
-tetu i w ucieczce- pmzeJ toan-dniktHjire-m schronił 
się ma tłach wagonu, gdiz.e uległ wypauJkawi 
udej-zen-ła glow ; 3 most w Batawłcą-ch. Nie- 
ózczęsn-' oasav.Cn' ma jpzibią jgiowę- (o)

- SŁUŻBA FOLWARCZNA OD 9 MIESIF.« 
CY NIE PCrUER^L^ PENSYJ. W ub. so-botę 
-wybuchł strajk służby falwianozoej w fobvairtu 
Gnuaizdi-r.v-i-ce (.pcw. miecbnwsikii) spewedu <nii- 
wyipłaoaoir jej opinsji od 9 miesięcy, oraz ordy­
nacji, i în. świadczeń w naturze — od 6 mi-i- 
si-ęcy. Stra-jik inwai -pnzez cały dzień f "Vnk-w-i-dio- 
wany został po d-o-jści-u do icpozumd-ep a z pra­
codawca V strajku brali ud 'ial wszyscy pra­
cowni cy foJwairiku, t. j. 13 osób. fo)

— ECrlA TAJEMNICZEJ ŚMIERCI W 
OGRODZIEŃCU W ub. tuedtoiclę odlbyła się 
sJecjia sądów o-leki n Ika zwłok nagle 2 ntariego 
miesckańca Ggncdcitńca, Wojciecha Kupczyn- 
iskiegr, Sek-oia wykazała šla-dv rma-czmech za- 
czerwi esnien na jtlałach, które zostaną przesła­
ne do a-naliey chemiicznsj i zbadamia przyczy-ny 
śmiem. W Ogrodzieńru liansawama jest po 
głosita o rizielkamem otnud u K-wpęiyńskiiegcł 
jjnzeiz jego brate Pawi-a i żonę tegoż, Józefę.

i(">)

JCcomka 3*zskidzka
— AUTOBUS WRZUCIŁ ROWERZYSTĘ 

DO ROWU. Szymon Matejko z Brzeszca, ja­
dąc rowerem z Czechowic do Dziedzic, został 
trącony błotnikiem kursują :ego tam autobusu 
Elektrycznej Spółki Bielsko-Bialskiej i wrzu­
cony do dość głębokiego rowu przydrożnego. 
M. odniósł ogólne potłuczenia, oraz znaczne u- 
szkodzenia roweru. Kto ponosi winę wypadku, 
wykażą dop.ero dochodzenia polici-i. (p)

— ŁADNY WIELBICIEL. Na policji w Bel­
sku zjawiła się wczoraj niejaka Albina Pocho- 
pinowna e Bielska (ul. Lislopadował ze skar­
gą, że A. K. z Komorowie wyłudził od niej pod­
stępem kwotę 70 zł., zegarek złoty, oTaz łań­
cuszek srebrny. Dochodzenia w toku. (p)

— ZDERZENIE SIĘ ROWERZYSTÓW. W 
nocy 3 bm. na drodze w Grodiou zderzyło się 
dwu-ch rowerzystów, a to Józef Sijus ce> Sko- 
czowa i Józef Niemczyk z M ędzyrzecza. Dzię­
ki szczęśliwemu przypadkowi o-bal rowerzyści 
wyszli z wypadku z lekkiemi ránami. Powo­
dem zderzenia była Jazda oby dwuch bez świs» 
tła. (p)

— NIE UDAŁO SIĘ. W nocy na 5 bm. nie­
znani dOia-,ł st 1 awcy wybili szyby do mie-sz" 
kania Erwina Freistem, przy uł. Re’monta w 
Bielsku ä tą drogą wdaili się do itgoz miesz­
kania. Przechodzący tam przypadkowo ini. 
Bieicher. zauważył sprawców I wszciąl alarm. 
Wystraszem włamywacze czemprędzej oo- 
przednjp utorowaną drogą zbiegli w cierni o- 
ŚUaoh nocy tak, że natychmiast wszczęty po« 
Ścig za bandytami nie odn-ósl skutku. Dotych­
czas nie zdołano ustalić, czy złodzieje zbiegli 
z łupem, czy bez, bowiem właściciel m-eszka- 
uia wyjechał na wywczasy. Przedmioty, po­
zostaw on© na miejscu przestępstwa przez 
sprawców, niezawodnie doprowadzą do -ch 
szybkiego ujęcia, (p)

c/y ze śmiercią. Dwie rany ma w piersi, a jed-

ibropna zemsla Kobšeíy na eks-narzecionym
' Strzały na ulfcy w Czeladzi

jej ożenek. S. zdołał nawet wyłudzić od Ko­
prowskiej kilkaset złotych, nie mając zamiaru 
oddania pieniędzy, ani też dotrzymania przyrze­
czenia ożenku.

Gdy wreszcie Smółka po opuszczeniu za

Zatarg
Za namową męża słcerowała sprawę do Są­

du Grodzkiego w Tzeladzl. Z tą chwilą m:ędzy 
Koprowskimi a Smółką wyr ki zatarŁ, którego 
następstwa były wprost strarz„e.

Występujący podczas rozprawy sądowej w 
charakterze świaJka brat Koprowskiego, Lud-

Bestjalshie pobicie
Koprowskiego, idącego do pracy w kopalni, 

napadnięto i porąbano steKier*,, oraz pobito 
lampą karbidową w tak straszny sposób, że nie 
można było poznać twarzy .aurego. Po tygod­
niowej męczarni, nieszczęśli-wy wyzionął ducha 
w szpitalu. Jako oskarżeni o mord stanę], przed 
sądem Bolesław Smółka, jego szwagier Maijan 

Lis i dwuch kolegów. Koledzy zostali zwolnieni.

Piekło w (iunw
Jak się okazuje, nieszczęśliwa kobieta miała I 
domu prawdziwe piekło, wszyscy bowiem 

dokuczali jej, nie szczędząc uwag i docinków, 
w związku z narzeczeństwem ze Smółką. Kie-

Rozpaczliwy czyn
Pod suknią ukryła dawno orzechowywany 

rewolwer. Przypadek pomógł jej, bo na ul cy 
spotkała poszukiwanego i bez namysłu wymle- 
nyia do niego broń.

Ciekawe jast zachowanie się Smółki, który 
na widok wymierzonej w niego lufy rewolwe

nrwne przestępstwo murów więzienia poślubi! 
inną kobietę, Koprowska zaprzysięgła mu zem­
stę. 1 jej sie uśmiechnęło szczęście, bo wyszła 

zamąż, jednak nie zrezygnowała z p:unię, 
dzy, pożyczonych swego czasu Smółce.

wik, padł ofiarą tego sporu. Jeszcze dotąd -w 
pamięci mieszkańców Zagłębia tkwi ohydny 
mord na osobie L. Koprowskiego, którego w 
ubiegłym roku zamordowano w bestjalski spo­
sób na połach obok ogrodu p. Ciechai owskiej.

natomiast Lis 1 Smółka — skazani na kilkulet­
nie więzienie. Złożyli kaucje, apelowali i dlate­
go znajdują się na wolności. Po krwawym czy­
nie, na pewien czas ucis; yfp się, jednak tylko 
pozornie, obydwie strony bowiem spodziewały 
się ataku, a Koprowska, jak widać z zamachu, 
nie zrezygnowała z zemsty.

Uch goryczy przepełniła kłótnia z mężem, po 
której wybiegła na ulicę z zamiarem dokonania 
zemsty na eks-narzeczonym.

rowej. zastygł w przerażeniu, nie próbując się 
nawet tronie, ani też uciekać. Według pogło­
sek, Smółka też był uzbrojony, jednak nadmier­
ne zdziwienie nie pozwoliło mu zdobyć się na 
obronę. Pogłoska ta nie została jednak spraw­
dzona.

Spłata zaległości Mo^ti
księcia Pszczyńskiego

Tragiczny les nienyä kop. Jieleof
w ttlwca,

tatowanie dwuch sprawców
bestialskiego mordu na . SosnowcuB$B
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Ogólno-polskie wyścigi motocyklowe w Chorzowie dnia 4 bm., urządzone staraniem Strzeleckiego Klubu Motocyklowego w Chorzowie.
«a zdięciu zawodnicy na starce klasa snorlowa. Ag- Fot- ~polo"i'” • ..Sie«in.iu Groszy". Fot. c1. Datki.

Kierownicy Firmy Ułhole-Ulorth na wolności
Musieli jednak złożyć kaucję w wysokości 490 tysięcy złotych

lak się dowiadujemy, śledztwo w spra­
ne afery w firmie „Whole-Worth“ w Ka­
towicach znajduje się prawie, że na u- 
" ňczetvu, _ wynik śledztwa jednak nadal 
trzymany jest w tajemnie y. Wobec tego, 
ze w obecnem. stadium dochodzeń nie 
zachodzi już obawa matactwa, na ustny 
wniosek prokuratora Sądu Okręgowego w 
Katowicach sędzia śledczy S- O. poopisai 
zarządzenie w sprawie uchylenia aiesztu 
co do wszystkich przebywających do tej 
pory w areszcie kierowników wzgł. współ­
właścicieli firmy.

la. złożeniem kaucji po 20.000 zł. w 
Solówce i po 100 tysięcy zł. fwpis hipo­
teczny) zwolnieni zostali w dniu ô brr. 
Hermann Cymoerunopl, Leon Posmantier 
oraz Abraham Zymber, za kaucją zaś po

«'ak to było na zebraniu wyborczem 
Z. Z. P.?

W niedzielę, przed fvgodnîem, jak już dono* 
silismy. b. sen. Grajek, prezes ZZP. Zw. Gór­
ników, wygłosi! swą „Dziewiczą“ mowę wy­
borczą. Jak wiadomo, p. Grajek jak i jego zięć, 
b. poseł Wieczorek zamierzają kandydo­
wać do ciał par’amentamych iako „reprezentan­
ci“ łudu pracującego.

O zebraniu tern oficjalny organ NPR. „Obro­
na Ludu“ otrzymał następujące interesujące 
szczegóły: *

„Zebranie zagai, pisze „Obrona Luau“’, b. 
poseł Aiojzy Kot z. Katowic, poczem udzielił 
głosi* t>. senatorowi p. Grajkowi. P. Grajek na 
wstępie wyjaśnił cci zebrania, zwołanego — 
sego zdaniem — „w bardzo ważnej chwili". 
Oto według słów p. G. „świat pracy“ ma zado­
kumentować swój zapał do wyborów i starać 
*ię o przeforsowanie jawna jwięcej „swoich po­
słów“. W tym ceiu wezwał zebranych do skła­
dania swoich podpisów celem uzyskania dal­
szych dwóch kandydatów (Alojzy Kot i Fran­
cuzek Król) do kolegjum wyborczego. W tem 
miejscu stało się 'ednak coś, czego p. G. w zgó- 
rV uplanowanym porządku zebrania nie przewi­
dział. Mianowicie kilku odważniejszych uczest­
ników zażądało przedtem złożenia wyjaśnień w 
kwestji, „czy to wogole warto warstwom pra­
cującym stawać do obecnych wyborów“. No i 
p. Grajew, chcąc nie chcąc, musiał zaśpiewać 
Swoją pieśń wyborczą, ułożoną oczywiście na 
nute i melodię .sanacyjną“.

Pod koniec swoich bryzgających jadem zło­
ści i nienawiści wywodów, wezwał zebranych 
do dania swych podpisów na przygotowanych 
-istach dla uzyskania dalszych dwóch kandyda­
tów do kołegjów wyborczych.

Lecz stało się znów coś takiego, czego p. 
Grajek w swym tupecie i zarozumiałości nie 
przewidział. Bo mimo tego, iż większość przez 
uodnsesienie rąk „solidaryzowała“ się z „dzie­
wiczą mową wyborczą ‘ p. Grajka, lo jednak 
mało robociarzy kwapiło się do złożenia swoich 
podpisów. Ale i w tym wypadku spryt p. Graj­
ka nie zawiódł. Chcąc szybko zatrzeć przykre 
wrażenie, jakie ta abstynencja zevanj eh spra­
wiła, zarządził odroczenie podpisów do dii bm.. 
motywując to... brakiem czasu.

Na ten jednak nie koniec. Bo oto podczas 
głosowania nad uchv'ałą w -prawie P°Jscjf , 
wyborów, znalazło się wśród zebranych, będą­
cych przecież ja*o ! .Jzie pracujący pod moral­
nym terorem p. Grajka ł władz zakładów, kilku 
odważnych uczestników, którzy głosował1 prze­
ciw tej komedjanckiej szrvwe. Wobec takich 
nastrojów na Jali inicjatorzy wiecu pp- yraje 
i Koj zrezygnowali z wygłoszenia zapowiedzia­
nego referatu... , , . . ___

P. Grajek ł jego tchórzliwi podwładni prze 
konali się naocznie, co śląski lud pracujący »ą- 
dzi o ich kombinacjach wyborczych i sojuszu z
Morgan p. Grajka mflrzy o tych łoz,dźwię­

kach.

50 tysięcy zł. zwolnieni zostali: Izaak Pos- jtny w Katowicach przy ul. 3-go Maja. O 
mafnier i Chaskiel Zymber. Wpisy liipo-1 gólna suma złożonych kaucyj wynosi za- 
teczne dokonane zostały na realności fir- ! tem 460 tysięcy złotych.

‘'iw " '•'V

Krzyż w Beskidach Zachodnich.

W

na taśmie filmowej
Piękno krajoorazu polskiego wogóle, a i dobrobytu ludności górskiej okolic Bielska 

beskidzkiego w szczególności, może stać I i Białej.
się już w najbliższej przyszłości źródłem i Trzeba jednak, aby z jednej strony oko­

lice te i ludność przygotowała się na przy­
jęcie i takie obsłużenie tych gości, aby mi­
le i piękne wspomnienia stale ich tu pocią­
gały, a z drugiej zaś strony trzeba urok 
i piękno oraz sławę beskidzkiego terenu 
turystycznego „roznieść“ jaknajprędzej î 
najszerzej po świecie. . .

O przygotowaniu terenu i ludności in­
nym razem napiszemy, dziś słów parę po­
święcimy „roznoszeniu“ “'ej sławy.

Okolice Bielska-Białej stanowią wprost 
idealne tereny turystyczne, dostępne dla 
spragnionych: ruchu, czystego powietr^ą i 
piękna mieszkańców zadymionych ośrod­
ków przemysłowych Górnego Śląska i za­
głębia węglowego dąbrowsko-krakowskie- 
go. Nawet i dla turystów: warszawskich, 
poznańskich, czy krakowskich Beskidy, 
szczególnie w porze zimowej, jako prze­
piękne tereny narciarskie przedstawiają 
„kraj“ godny i warty zwiedzenia. Trzeba 
jednak, aby piękno okolic- Bielska i Bia­
łej pukazać nawet tym, którzy turystyki 
jeszcze nic uprawiają, tym, którzy choć 
znają inne kraje, nie znają piękna i uroku 
swej ojczystej ziemi...

Taką rolę propagandową należycie dzi­
siaj spełnić może tylko dobry film. Tego 
trudnego zadania nakręcenia naprawdę ar­
tystycznego filmu propagandowego pod 
tytułem „Bielsko-Biała — miasto pracy f 
turystyki“ podjęli się reżyser Marten i ope­
rator Wieczorek.

Film przez nich nakręcany, który jest 
już na ukończeniu, oddaje nietylko całko­
wicie urok i piękno Bielska-Białej i Beski­
dów, ale tętni prawdziwym rytmem życia 
i pracy tych miast i ich okolicy. A to właś­
nie stanowi istotną wartość przy tego ro­
dzaju filmach.

Dzięki bezinteresownemu pośrednictwu 
naszego współpracownika bielskiego, p. 
Józefa Najmoły, muzykę do tego filmu 
komponuje już znawca ludowej polskiej 
muzyki górskiej, kpt. Dorożyński, referent 
orkiestr wojskowych w M. S. W., pod kie­
runkiem kpt. Dorożyńskiego film „Bielsko- 
Biała — miasto pracy i turystyki“ zostanie 
udźwiękowmony w Warszawie.

W czasie pracy nad tym filmem okaza­
ło się, że piękna Beskidu i rytmu pracy 
Bielska-Białej nie da się „pomieścić“ na 
600, czy nawet 1.000 mtr. taśmy filmowej. 
Powstała też poprostu konieczność nakrę­
cenia dwuch dalszych filmów: — arty-
styczno-propagandowego: „Okolice Biel­
ska-Białej“, oraz techniczno-naukowego* 
„Jak powstaje bibułka“.

Dzięki więc inicjatywie prywatnej, god­
nej ze wszechmiar poparcia, miasta Biel­
sko-Biała zyskują bardzo wiele dla swego 
rozwoju i swej przyszłości. (na)

Skutki picia wńdki
Paweł W. z Chorzowa iii postanowi;} przy 

niedz cli zapomnieć o szarych troskach codzien­
nego życia i w tym celu wprawił sę w przy­
jemny „nastrój"’ przez zażyczę odpow edniej 
ilości „czystej” z „punktem ’. W takim stra­
pię poczęty nadchodzić go iak,eś przykre myśli 
i i?* rozpamiętywać o niedolach tego doczesne­
go ż'-vroł;a. Nastrojony bardzo ppsymietycznne, 
przechodził właśnie obok stawu hutniczego na 
ul. Katc wiekiej. Widok wody zachęcił go do 
ryzykownego kroku. Postanowił sobie odebrać 
życie, Rozę bram y począł brodze po napbnzeżnej 
mieliźnie i gdyby mue mijający go patrol poli­
cyjny, zaszedłby może za daleko i w stanie nie­
trzeźwym utonąłby niechybn.e, Wyratowany 
W. przespał s,ę na komisairjacje, a potem 
straszne się ziąkł, gdy nru opowiedziano, że 
zamierzał sobie odebrać życ.e Złożył on ser­
deczne podziękowanie posterunkowym za wy­
bawienie go z tak niemej sytuacji.

(Li

Nieproszeni goście
Do mieszkania niejakiego Jana Krawczyka, 

zamieszkałego w Chorzowie, przy ul Mickie­
wicza fil, zapukało nocą na po.iiedz-iałek pięciu 
pijanych osobników, którzy domagali się wódki 
lub pieniędzy na urządzenie libacji. Ponieważ 
Krawczyk ich nie zrnałl. odniowd im wydanie 
pieniędzy lub wódki, ci jednak zagrozili mu, że 
się „z nim obliczą” Następn : ud ab się do 
podwonza, skąd obrzimili oki a Krawczyka ka­
mieniami, tłukąc wszystkie szyby, nawet u są­
siadów. Potem obiecali mu, że niebawem zja­
wią się jeszcze raz, aby się „należycie z nim 
rozmówić”. Krawczyk powiadomił o tem pn- 

I li'Cjç, która w tej -vpiaw e prov adzł dochodze­
nia. Nieznani osobnicy więcej się już nie poja­
wili. (L)

Lekkoaťctvczne zł •łv V -OnAego P. W. w Katowicach dnia 4 bm. Na zdjęciu monie« 
Koszykówki oomięćzy drużyną Katowic' — Piotrowice.

Ag. Fot. „Polon]!“ I „Siedmiu Gro«y". Fot. Ci. Darka

Ujęcie kieszonkowca
W restauracji „Adoia” w Ciu,-zowie, przy 

Ui. Siienk ewicza, zauważył jeden z gości, p. Gu­
staw JusLh, jak mu sąsiad wkłada rf*kę do kie- 
szeni z zam arem wyciąg«: ęc% portfśhi. Pozwo- 

t li* mu gc zabrać, a kiedy ten go już w ręku 
j trzymał, oddał go w ręce poiřeji. Kieszonikow- 

cem okazał s;ą Bernhard Gatys. Skradzione 
70 zi. złodziejowi odebrane, zwracając je praw­
nemu właśokwiowi. Gaitysa przytrzymane (L)

Wypadek na kole>
W dn u 2 bm. na dw cu Szarfej-P^fcary 

przy wskakiwaniu do poc ągu wpadł pod koła 
wcgv,.iu kolejarz Józet Gwóźdź z Tam. Gór, 
któremu koła ujechały stope u lewej nogi. Nie­
szczęśliwą ofarę wypadku odtitMi4p01rl101wa.no 
mezwtoczinie do szpitala w Szarbju. (zo),
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Ujęcie groźnego bandyty
sprawcy włamania sio Wydział Powiatowego w Białej

Zgodnie z naszą zapowiedzią, już dziś mo­
żemy naszym czytelnikom podat bardzo cieka­
we szczegóły i ujęcia niebezpiecznego kawia- 
rza, który w nocy na 2 bm. rozpruł rakiem 
ogniotrwaią kase Wydziału Powiatowego w 
B.afej i skradł z niej około 3000 zł. Szczegóły 
te przedstawiają się jaik następuje: Natych­
miast po zgłoszeniu dok man ego włamania 
przez woźnegr Filusia, udał się kierownik ko- 
mrsaijau p. Koman Berent w asySCie wywia­
dowcy śledczego, przodownika Odzocha na 
miejsce włamania, gdzie po mozolnych poszu­
kiwaniach znaleziono znaki stóp b isych, spraw­
cy mimo, że poprzedr. o wytarł on podłogę 
maryna/ką jednego z urzędników we wszyst­
kich pokojach. Dalsze śledztwo prowa dzili 
ooydwaj urzędnicy polne,.., " przyczem doszli do 
wniosku, że sprawcą jest niebezpieczny i za- 
w omowy kas ara Emanuel Rembiesa, lat 27, z 
Babie, pow. bialski. Ptaszek ter ma sporo po­
dobnych spraw na sumieni 1 j siedział już k'lka 
lat w więzieniu. By nie wyfrunął, komisarz 
Berent a< esztowal dwuch nnnj ch znanych ka- 
siarzy. Inek ten amiósl pożądamy skutek, 
bow'em Rembiesa zjav ;ł się w domu schadzek 
przestępców w Kamienicy, pcw biciski w 
mieszkaniu kolegi po fachu Czesiawj Nizza. 
Krótko potem wkroczył do tego m.esakamia w> - 
wiadowca B., ceiem aresztowania bandyty. W 
tej jednak chwili Remtoesa, który ubrany był 
tylko w koszulę, wySKOCzyi z okna i wr>adł w 
ręce otaczających dum policjantów. Skutego 
w kajdany odstawiono do więziona. W dal­
szych doch od leniach udowodniiomo mu jeszcze 
wíaman a do firme bia- ia Lamdau w Białej, 
gdzie 22 na 23 koca br. rozpruł dwie kasy 
ogniotrwałe i skradł 170 zł. w gotówce oiąz 
znaczki stemplowe. Sprawca zeznał, że iest 
niewinny. Z "krytych zrzez niego spodni i ma­
rynarki, w której znajduje się łup, zmaleizuomo 
tylko spodnie ze śtodamr kurzu rozprutej kasy 
Pozalem znaleziono narzędzia „rzemieślnicze”. 
Jak niebezpiecznym bandyta iest Rembiesa 
św ad czy fakt, że w ubiegłym roku podczas 
pościgu został postrzelony ,v rękę. a mimo 
ciężkiej rany zbiegł, pi zostawiając w rękach

Jír^mUia Jij^iccfia

— WŁAMANIE NA PLEFANJE. Do nresz- 
kama księdza Lic.honiewiC.za w Łodygowicach 
pod Żywcem włamali się złodzieje i skradli 
garderobę, wartości 700 zł. Zawiadomiona o 
wypadku policja wszczęła natychmiast poszu­
kiwania sprawców, których niebawem ujęto, 
są to Alojzy Dudys z Biernej i Jan Kama z 
Lodvgcw c. Włamywaczom odebrano skra­
dzioną garderobę i zwrócono poszkodowane­
mu, a ich samych osndzuiio w aresztach są­
dowych. (hb‘

— PIES W YGRYZŁ DZIECKU POLICZKI.
Do jednego z lekarzy w Żywcu przyw'œia 
wieśn,aczka swoją kilkuletnią córeczkę, której 
twarz przedstawiała jedną niekształtną masę 
strzępów. Nieszczęśliwa dziewczynka podawa­
ła domowemu psu żarcie i w pewnej chwili 
pies rzucif się na nią i wygryzł jej praw>e o- 
bydwa poi czki, tak że trudno poprostu było 
je zeszyć, (hb)

— SKAZANIE ZŁODZIEJASZKA. Sąd czę­
stochowski onegdaj rozpatrywał sprawę ir esz- 
kanca Częstochowy Kopia Berkowicza. Osi ar- 
zony był on o to, że dnia 7 maja Dr na Nowym 
Rynku w Częstochowie ukradł portmonetkę 
Marji Pilarskiej. Na rozprawie sądowej Borko­
wice wypierał się winy, którą mu jednaK udowod­
niono na podstawie zeznań świadków i żydzia- 
ka-złodzieja skazano na pół roku węz enia. (z)

— PIELGRZYMKA DO GIDEL. IIl-c. Zakon 
przy parafji św. Zygmunta w Częstochowie or­
ganizuje w dniu 18 bm. jednodniową p eigrzyin­
kę autobusami miejskiemi do Gidel na uroczy­
stość św Jacka. Pielgrzymka wyruszy z kościo­
ła św. Zygmunta o godzinie 5, minut 30 rano.

Drogą w tamtą strunę odbędzie, nawiedza­
jąc piasztor sw. Anny pod Przyrowem, gdzie 
pielgrzymi wysłuchają rannej mszy śv ;ętej. Za­
pisy pielgrzymów przyjmuje zarząd łll-go Za­
konu przy kościele św. Zygmunta W meazielę i 
w soboty, codzien zaś — p. Iwański w kance­
larii Dozoru Kośc-elnegc tegoż kościoła. urze- 
jażd w obie strony 3 zł. 50 gr. W pielgizymce 
tej, oprócz członków IH-go Zakonu, uczestni­
czyć mogą też inne osoby, (z)

— DOWBORCZYCY NA JASNEJ GÓRZE. 
4 bm. przybyła na Jasną Górę pielgrzymka Do­
wborczyków warszawskich i łodzi,.cli w ogól­
nej liczbie około iOo osob. Warszawscy Do­
li borczycy przyjechali w sobot, 3 sie-pn'a p> 
południowym pociągiem, łódzcy :aś w n.odz.elę 
rano — autobusami. Głównym celem pielgrzym­
ki tej było złożenie „Krzyża Korpusoy ego", ja 
ko votur przed Cudownym Obiazem Matki 
Boskiej Częstochowskiej, (z)

policji swój płaszcz- Ujęcie tego zawodowego I podkreślić, ie w ubiegiym udku Aokuna‘n:> aż 
krsrarza jest już trzecim zraędu aresztowaniem I ? włamań, które jednak pocostaiv niewyjaś- 
pudoonych opryszków, cc należy tern więcej | mené.

Akcjs przedwpowMdz m w ijew. Miśkiem
Ostatnio ukazały się dwie broszury 

wydane nakLciem Urzędu wojewóciziriego 
p. t. „Akcja przeciwpowodziowa“ — 
cz. I Akcja techniczna t cz. II. Akcja sper 
łpczno-ratunkowa. Broszury te zawierają 
wszystkie przepisy, dotycząca akcji tech­
nicznej i społecznej na wypadek powodzi, 
vinařte na doświadczeniach zeszłorocznej 
lipcowei kaiustrniy. W szczególności zo­
stały wydane nowe instrukcje i regulami­
ny dla komitetów powodziowych, oraz or- 
ganizacyj, powołanych do współpracy w 
akcji technicznej, jak straże pożarne i 
Zw. Strzelecki.

Część I obejmuje regulaminy i instruk­
cje Wojewódzkiego Komitetu Przeciwpo­
wodziowego, Powiatowych Komitetów 
Przeciwpowodziowych, przepisy svgnali- 
zacyjne, à więc instrukcje dla obserwato­
rów stacyj zbiorczych, w których mają się 
koncentrować raporty wodowskazowe i o~ 
padowe, Dalej podaje broszura szczegó­
łowa wskazówki dla inżynierów, prowa­
dzących akcję ratunkową na rzekach i za­
lewach, instrukcje dla Państwowych za­

rządów Wdanych, Policji Państwowej, 
v reszc:e instiukcje Straży Pożarnych i 
Związku Strzeleckiego.

Część drugu obejmuje regulaminy , in­
strukcje obowiązujące na terenie Woje­
wództw a Krakowskiego w akcji spoiecz- 
no-.ctunkowej.

Wymienione przepisy zapewniała w 
daleko większym stopniu, jak to dotych­
czas było możliwe, natychmiastowe roz­
poczęcie akcji technicznej, jak i społecz­
nej, we wszystkich kierunkach i skutecz­
ne jej prowadzenie.

P>nadto przeprowadza Krasowski U- 
rząd Wojewódzki prace około znacznego 
pomnożenia magazynów i sprzętu ratun­
kowego, w szczególności łodzi ratunko­
wych, których dotąd rozesłano 120, w 
czerń 100 dużych łodzi drewnianych, wy­
konanych w Krakowie i 20 żelaznj ch roz­
mieszczonych w najbardziej zagrożonych 
mieiscarh. bądź w remizach Straży Po­
żarnych. bądź w magazynach powodzio­
wych państwo wyeii, których liczba zosta­
nie powiększona, (hw)

■
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IV Motocvklpw
,.Thútirist Třepil

Ze zez-wolciiîcrr Potsl vego Związk i Mca„- 
cyłdowego organizuje Motocyklowy Klub Z. S 
w Cieszynie imprezę motc cyklową „Tourist 
Trophy Polski" w Wiśle. *

Według kafemJ.arza «.portowego P. Z. M., 
impreza ta m ata się odbyć 4 bm., jedm.-nk ze 
względów iecłinccznych organizatorzy zmuszeni 
byli przełożyć termm cawc.Jów na dizien 25-go 
sierpnia br,

Od dwuch miesięcy prace nad drgamizacją 
T. T. są w pełnym rojfcu Na storew słanie eli­
ta kierowców emropejdkkh. Prav. dooołłohme 
zobaczymy z za grancie y Run techa, Sohncewoissa 
z Austrjd, Kipyiię i Zamecznłka z Węgier, San- 
drima z Itolji, Wimkiema, Bauhofeo i Brudesc 
z Niemiec. Pozał cm są czyn.on. perto iktacie 
z jeźdźcami z Anglji, Szwecji, Beigji i Szwaj- 
carjł.

Jak w łatach ubiegłych, tnasa pr:wadzić 
będzie prześEczną szosą asfaltową w Wiśle na

y Wvscig Górski
y“ W Wiśle
Śląsku Ckszyńśhrm ara odtójntai Oaza — aerpeu- 
tynami przez Kubalonkę — Tamecze’ Pana 
Prezydenta R. P. p zez doliny Czarnj W;setki 
— spowiotcm do Owy. Okrąże-nne wynosi 
18,5 km. Dla poszczególnych ktoś pm pisane 
są następujące uikrąźenra: dta kia») do 250_ ecm
8 okrążeń 350 ccm 10 okrążeń, 500 cm i po- 
.tać j00 ccm po 12 okra^eň.

Do wsuółpoacj w CTgamiiizacii wyścigu zgło­
siły się w izystkre kluby motocyklowe Śląska i 
Zagłębia D?bn< wsikkgo.

Z oikaiziji wyścigu cdhędr™>. się w dniu 24-go 
sietrpma br, ogólny zjaizid ntokietowy dra samo- 
ohedów i motocykli do Cieszyna, skąd wszy- 
scv w dm,u 25 bm. wytw.ą na wyścigi ao 
Wfejy.

WszeHcir Łnfcnnwcje i wyiaśmtn"t idzüßla 
Motocykl >wy Klub Z, S w Cieszynie, skrytika 
poez*. N: 92, telefon 14-1)8 ')ó dnia 15 bm.
kierownictwo wyścigów w Wtc,e.

Erfia rekorriu '
Dosk<‘nałv wynik Wu)usiewłczówny w nie-■ dzielnych zabojach, na których uslauey iia 

Bona nowy rekord na 200 mtr, wywołał piorn- 
B nujące wrażenie w niemieckich k°.a„h jpo.*o_ g wycli. Niemcy nie dowie.zają, by rekjjrd Wa~ 9 lasiewiczowuej zůstal uznany i w ysuwają 9 przypuszczenia, że komisja sędziov:ska nie Hj dopatrzyła wszystkich wymogów, potrzebnych
■ do stwierdzenia rekordu.

Jak na.n d°noszą z Wai sza wy, Y\ alasiewi-

Walssleif/fczövwiv
czowna zdobyła wynik w błeiru m 260 mtr w 
drugiej próbie, gdyż kiedy przebiegła pora 
pierwszy dystans ?0(i mtr., uzyskuiąc wynik 
znacznie lepszy od rek todu światowego sę- 
dztowie zmierzyli bieżnię ' okazało się że 
dvstaps, p.’.ebyty przez rentodzistkę, jest o 
13 cm. za krótki.

Walasiewiczówna powtórzyła bieg 1 mimo 
zmęczenia pOprzeuniemi startami na 100 i 200 
mtr, ustanowiła rekord światowy.

\ fiutii gra w nie»
W najbliższą niedziele z rozgn wek o mi- B strzostwo Ligi Państwowej, odbndzie się we B Lwowie ciekawa rozgrywka, pomięuzy pr«wa- ■ dzącem] w tabeli klubami Pogonią Lwowską i 

Ruchem z Wielkich Hajduków. Mecz ma dla 
obu družvn kolosalne znaczenie, gdyż zwycię­
stwo, którejś z drużyn niewątpliwie częsc ^w1 J 
wyjaśni, kto w roku bież. zdobędzie tytuł mi-

izieię z Pofjcnią
stoza Ligi PaiistwOwej. Szanse są równe, 
przyczem obie drużyny, jakby należało sądzić 
z ostatnich zwycięstw znaju.iją się w dobre* 
formie. Ruch wyjeżdża do Lw-Jwa w najsil­
niejszym skład :ie z WilimOwskitn na czele 

ponadto w niedzielę odbędzie sio spotkanie 
w SwiętochłOwicacn, pomijdzv Śląskiem i po­
gromcą Garbarni Warszawianką.

KKT. Katowice gromi bytomskich
tenisistów

1«:2 . . . ' 
Pûlscv tenisiści dowiodli raz więcej, że bez­

apelacyjnie przewyższ, ją nawer najiepsrą klasę 
‘ ':enisu ŚląsK.. niemieckiego Udowodnił to w 

niedzielę KKT. Katowice, Który gościł na 
swoich kortach najlepszych tenisistów Byto­
mi; — „Ge'b-Biau“.

Wyniki s4 następujące ÍKKT. pa pierwszem ‘Imiejscu). Giy přijeúyňcze parów: Phal — 
Schnidt 8:6, 7:5, Becker — F’ztunel, 5-7, 4:6, 

_ 1 ‘íizísiok — Sznura 6:3. 6:2. Steiner — ihnta B 7:5, 6:1 Był to mecz d’vu starszych paoôw. 
a Dr, Thomas — Prysph 6:4. 6:4. Panie: Ste- 
^ anf vna — T'einert 6:4, 6:1. Szulców na — Pin- 
w *a 4:6, 6:4, 6:4. Podwójne panów: Pfalii, Becke, fl — Schmidt, Barionek 6:2, 8:10, 6:4. Grzes jk, 
J Steiner - Sznura, Pinta 6:4, 6:1. Themas, Fie- Zt lok — Prysok, Warw as 6:4, 5:7, 1:6.
V] Stefanówna — Palmer 6:4, 6:2. Schultzów-B nu — Pmta 4:6, 6:4 i 6-4 Phal, Becker — 
■ Schultz Bartoněk 6:2, 8:10 i 6:4. Tonus, Pie- 
fllok — Prysok, B!ernot 6-4, 5:7 i 1:6. Stefa- 
Bnówna, Phal — Malczok, Szmidt 6'4 i 6 2,

Ostatecznie mecz zakończył się p.ękuem 
zwycięstwem tenisistów KKT,

1 życiaPolbkipgo Tow.Tatrzańskiego
Dn.i 31 llpca odbyło się w Krakowie ptsrwsis łesn- 

roczi, oosied-.emie Zar idu Glonu m. jo. na zstuaniu 
omawiano do-ituażone niedoniasati a, w nVslórycIi 
sclroniski-cb w Tatrach I w Beskidach Wschodnich

Jako przedstawiciela PolsK. Tew. Tatrzańskiego vr 
kooierencli nügdzyrnhüsterjalne], w celu ure.ulr-wania 
spraw wznosil i»:; schron.sk górskich przez o»>By po- 
sbrotms wydele*owmo dr. Goetla

Prtyiçio g padziezowrniein do wJat «oîïl l!ct 
li,.vistprstwa Komunikac'1. zawiadanuaia-cr o przyznaniu 
na cele budowy schronisk P f. T. w Besm.iaca Asco>k1- 
nioh lednorazowe] suhweucjl iy wysokości si. śS.flSO — 
Włlzial Turystyki M nSsterstwa Komunlkąc* wyznaczył 
wysokość Ksypty or^z wymiftml sein Milska, na które 
Sii^wjticia iest przeznaczona Zatwierdzone Ic są wydat­
ków związanych z piacaim odkrywozemi grot v lasaln w 
Tatrach, lakotě1 wydatków powMa*vch wf-kutek yzy- 
gotowaalł Swh... Gór 1 wskuS-.k prow* drania iołwad- 
czeń krďkofalowców w Tatrach

Wlekła diskusie wy wołgi v.gulaan'a G4 «Viel Od 
mato ruryst»cznel, który w od’ii«sj«.„u do punktacji wy­
cieczek w górach Świętokrzyskich ulegnie n>*w|oc<nö 
zmianie. Poriedzenie up.mi e Jj- Prezpsa U- Osieck go 
na delegata P. T T w wycieczce rewizytow-i w Akiy 
francuskie, urządzanej dla gości z Polski przez Funcuski 
Kich Alriristycru. vAtw.

Dziś rozpoczęcie szescitjdnlćwW 
w Chorzowie

Dziś na Stadjonie PW i WE. w Chorzow,* 
’ ozpoczruo się sześctodniawy tyj ścig kaiatsićl, 
organlzowaiiy na wzór podobnycl mprez w- 
gran.cą. W wyści&u weżiuic ud liai kilkana.-,ci® 
družvn kola'skich, z czego kitka z pozą Ślą­
ska.

Początek zawodów o ;t>de. 19,30.

Na drucie telegraficznym
Mieden: — Myscig gorsi! na swłe/o 0„ 

tw^riej szcs*e na Gruss Gwckner (|9-6 km.) 
wygrał Tadini na Aha Rnmc y 14:43 >rednirt 
79,6 kmg.

Paryż: — Wyścig w imiflge& w rtwt 
lach wygrał Sommer (AR), przeby w “ląc 65 
km, ze svedu . >zvbk<>scią 15= 3 kmg. O ls te 
mieBca: Rust (AR). Hartmu (Maseratti) CRi- 
mn f AR).

Livorno: — Wyścig c puhar Clanu koło 
Livorno wygrał NuvOiarî (AR), przemywając 
40 km. w 2:42:04,8, średnio 88 mg. 2) Pnvio 

(ARj. 3) TrOssi. 4) Dreyfuss.
Berlin: — Na trasie «K»kOja Beninu — ;.40 

km. — rdz«*rano dzisiaj mistrzostwo kolarskie 
Rzeszy Amatorzy osiągnęli lepszy czas, niż 
zawodowcy, wś*ud których -wvciçiyt Roth -* 
«;58-00, przed 1 łiierhacbetr 6:59,40. 3) Stach. 
4) Sieroński. 5) Stoepel. Amatorzy: 1) ROehm 
IBerlin) 6:52-10. 2) Wiei \ mistrz zeszłorocz­
ny o p sek. 3) Schild. 4) Bartoszkiem łez. 5) 
Wengler. 6) Schoep'lei, 7) L : j ch. 8j KOernw 
Wycoialł się K anz.‘r Weł*s.

Zurych: — Na mistrzostwach wioslarskicłr 
Szwa'carji, rozegranych w Lucernie na Rotsee, 
sensacia była porażka mistrza Honley Rufflie- 
go, który przegrał o pięć długości ze Studa- 
chem. Pozosiałe tytuły zdobył 7mych RC.

Tokio; — Na zawodach w Tokio Japonki 
nsiągnęły cały szereg doskonałych wyników: 
400 mtr — Itoda 61,6, aysk — Islifzu 3Š67. 
Kina — KO'ima 11,84. Pływanie: 100 mtr. st 
„Jas. - Maenata 1:25,7.

Benin; — Skład Niemiec 11 mecz kobiecy 
z Polską rist następujący: 100 Kraus*, Dollio' 
ger. 200 Bauschutte. Albus, 8C płotki 3teuei 
Eiger, Sztafeta Albua, Bauschuite, ťioepjnor; 
dysk Maucrtneier Krauss; szczap Rruegci* 
Fla scher; kula Mauermeier. Floischer.

^POfiT NA SLASKU
wrnaoMoSct sportowe z rybnickiego.

W rat ach tura'tłu sço-*owe«<i K. S. Zuch w Ort»* 
Dowicach t udzUlvun A-kl. dnityu podolin co rybnickiego 
odbvl sIg ub, nletawlę nlLiwvkic lotercsujaci mrč* 
oijkj noitel pomítdzv T. S. Rybnie 26 — K S, Si’cslu 
Paruszowiec. Ryontczanie DO ostrtnlei klęsce otole« ouel 
z Silesia w sto urku 3:7 rewanżowa' ssc ywycięaaia l 
w stosunku 7:4 (4:3). Druiyua K. S. Siles.ii po ostatnich' 
u e .w 4a.‘ni_;b wykazują powabny poa4f,.‘ turmy I 
brak h..c]a:ywy posacresilnych graczy odbd a sic iataikt 
ule na wyn.kach gry.

Rozcryz'ka o p ihar, Tjfitnds »-lny przez Rihnlck c 
Gwarectwo węglowe pomiędzy K. S. Blv skiwl i — K. 
S. Rýmo zakończyła sic wysrraii;. osktmcii w stosun­
ku 2:î (2:2). ZwyciezkieJ drużywi : wręczył pickny piiur 
dyr. k..p. Emma p. lnż. Szymański z Obszar.

Wynikiem gry 1:1 (1:9) zakończył sic mak; ciekawy 
mecz piłki uotueł K S. I. Ct-'alo ylcr — K. S. Sziby, 
Janków ves. R.

K. S. łEGJA RYDUŁTOWY 3USTRZLM POW^
W PALANCIE

W ub. niedziele zakończyły me A-klasow# lezgiywkl 
w pałania o mistrzostw j pop jato rybsokiozo. Tytuł 
mistrza zJol yta wysunięta na czoio taneli Łukta RrdnU 
lewy, pieczętu je iemsamem swój zwycięski pochód. R, 
POCIĄG POPULARNY Z RYBNIKA NA MlfcDZYs 
PANSTYVOWY MECZ PIŁKI NOŻNEJ POLSKA — JU* 

GOSI AWJA,
Jak nam donos’ , organizuje podokreg rybnicki, zbio­

rowy wylazd po.Iagiem popularnym w dnlp 11 tlerpula 
br do Katowic na międzypaństwowy m-cz Polska —• 
JugoslowJz. Cena przriaizóu w olre strony wt*z i wjtęo- 
nem na boJako wj—s‘d hed- około 4.90 zlot jeb. Da ':'.É 
szcz igóly w naji>liiszycb dni ich. Zcloszsivva prayr.uk e 
scikretarz podokregu p Liumm'or, Szvby JankowJckio, J

WYNIKI MILDZYNAR. TURNIEJU
Ubiegłej niedzieli odbył się Międzyoa.ouo-
Turniej wa*ri średniej w Myslowici ch, 

Turniej bj ł jednj tn z naiwięljsiycli Zawodów, 
jakie Widziały Myis'owice. Wyniki: W pi-e-rw- 
szej g-upie, zajął pie*w«e miejsce Birwald 
z Boks-Klnbu, Zabrze (Niemcy). Drugą naęro- 
dę tnd. íílunyj Zawierucha, trzecią Konttczny; 
„Naprzó.l-Lipmy“ i czwartą Danach I z Poli­
cyjnego Kluba Sportowego, z Sosnowca. —• 
W drug ej grupie, zajat pierwsze imejsce M i" 
rjan Kulesza z KS „06“ Mi«lowice. zdobyy x-* 
j ic pierwszą nagrodę, drugą Watendowski z 
1 S. ,,06“ Mysłowice, trzecia Żj-mła z ..06“ 
Mvixkrwice, czwartą Bąnach II z Polici jne^o 
K3. Sosnowiec i piątą Mularczyk z KS, „Qü“ 
Mysłowice. '

Za na'więksiTą ilość punktów w ogólnej 
klasyfikacji, nag-rodi, honorową p. baruiistrza 
ni. Mysłowic, dr. Karczewskiego, otrzyn.il 
Klub Sportowy ,,00“ Mysłowice.

Zainteresowaiiie było b. duże. Sędziowanie 
pozostawiło wiele do życzenia. wr. .

A. ï '. Dąb — ,olrra Siemłanowti.e 0:0.
A. K, S. Cno.zow — ,.25’ Wcłnawiec.

Powyższe dw? epcMcauaa odbyły się z okaz# 
(e-łącrą „?5ł* Wejn«wec.

•KS. Tar iowskfo Góry — K^t«wlce 
3-7 (2:3). Rewelacyjny ?wyciv,stwo drużyny 
Pogoni katowickiej, Którą z oką?j> fubilerjszu 
!KS 1 arnowskic 6ór, pokonają ieb w tmpo- 
nującyn; stylu. Do prze.wy miejscowi grali 
ambitnie, be? w drugiej połowie gry przewa­
ga F goni była bardzo wyraźna. Bramk. zder 
bili dla Pogoni: Orolik 3, Pazurek c, pospiech 
I jedna sanvobôjcza.

Strzelec Staia Kuźnia — Jedność Nowy 
By.Ojji 2 6 f2:2). Zasłużone zwycięstwą dru­
żyny Jedności, która przewyższała miejsco­
wych pod względem techniki i taktyce w ;rzS. 
Bramki dla deifności «dobyli: Wieczorel 3. 
čepe. Kroczek I Zgorzelsk, po I. Rez. uzyska­
li wynik 1:4. Sędziował p. Romańczyk.
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čátotada i £&x*m
V.\TnvvTr'PERllJAP ’ïtNOTEATRÔWt 

. '. _ CapUolt „Tancerka * ChiCŁBO" i „Mu-
z się i*žeu Caslnu: „Swdal Jest zail«H_han.v". Colos- 

““J. ” rahac]a tVc;a". RJji.n; „Taienm-C. salonu nięk- 
«05« - Uniom ...Cobler p0: kontrola"

^^SIEMIANO vi(^ Apollo: „Oziewcręta w ormidur-

. ^ *'E Ojleon: „Mewolnioa z Maudalay". He-
t I Patach 00 Jako juzzkaodzUcä“ I „Na va rva".

rrr ť'^Me ŻVcie b0«6w“ 1 -Łaan» ko*".
. “IOW I. Apollo: „Królewski sobowtor", „rfotr-
1 Z ° Grande" I „Nie chcę wiedzieć kim lesteS". Co- 

*V‘m' „Katiusza" i „Tygrys Pacytlku".
UDA Apollo: „Jaka mnie pragniesz" oraz „Flip I 

riap wrogowie małżeństwa“.
TOKOU W. Adria: ..Przygody podrdir kíw" I „Ro- 

mane cygański".
CHROPACZÖW. Ict.»polis: % powr du renoa icji

*amljilęte.
TARN, tÔRT Nowości: 5N#ń *<,
LUBLINIEC. Apollo: „Jej wysokoSć całuje*.
R . BN1K. ApolU : „Wioli Fräulein Doktor“ i „Dzlew- 

czę Z ceB^lni". Pałac: „Dacia z Moulin Rouie" 1 „Bial»UIMOr
tn,or?"PALÎ,U EHA‘ •>No= tnlloS«“ • iiDoiiaa

« kryzysem'^' Sl‘,kk* ”M,“to *-d -Br■o^e-^,“ * ••Br,e*

STARLEJ. Apollo: „Awaoturt lego ciM" i „Na tro­
pie złoczyńcy".

e K’NOTEATRY w zagłębiu.
SOSNOWIEC. laslęble: „Wiktor ozy Wiktorja". Ps- 

®oc. „Walka o chleb powszedni“ i „Kobieta tarzan".

'Acwvka Š-tvska
— PREZES ODDZIAŁU PROKURATORII 

Generalnej w Katowicach ér. Witold Sahć nek 
powrócił z urlopu wypoczynkowego i objął w 
dniu 5 bm. kierownictwo urzędu.

— POLSKA AGENCJA TELEGRAFIf ZNA, 
Oddział w Katowicach, przeniosła swe biur; z 
dotychczasowego lokato ptzy ii. 3 Ma a 23, 
do lokalu przy ul. 3-go Maja 34, V piętro. — Z 
aniem 1 sierpnia kierownik Oldzialu P. A. ., 
red. Adam Mikulski, rozp >czął kilkutygodniowy 
urlop wypoczynkowy Na czas jego nieci ecnu- 
ści kierownictwo Oddziału objął red. Henryk 
Sperling. .

— CHOROBY ZAKAŹNE. W okresie cd 21 
do 27 \rb. m. zanotowano na terenie Wojewódz- 
twa Śląskiego następujące wypi.dk. chorółi za­
kaźnych: dur brzuszny 123, czerwonka 1, płoni­
ca 17, błonica 9, nagminne -apaleni. opon móz­
gowych 3- odr i 13, róża 7. krztusiec 4. raić 
zenie połogowe 1, gruźlica otwarta 15 (9 śmier­
telnych), jaglica 2, wodowsŁret 1.

_ WIZYTY W1CEW0.1. MALH0..1.AE. W 
dniu 5 bm. p. wicewojewoda Leon Malhom.r.e 
w towarzystwie sekretarza złożył wizyty urzę­
dowe wszystkmi szefom władz niezespc lonych.

— UROCZYSTOŚĆ RZEV.EšIN.CZA W 
MYSŁOWICACH. Dn. 4 bm. odbyła się w Szo­
pienicach uroczystość poświęcjn a sztandai i 
koła miejscowego związku polskich rzem ešlv- 
ików i przemysłowców. .Związek istnieje ou 9-Cii 
lat i skupia wsz’^tkich Polaków rzemieślników 
« Szopienicach. Po poświęceniu sztandaru w - 
głosili przemówienia prezes Izby Rzemieślniczej, 
Łyszczak, nacz. gminy dr. Michna, burmistrz 
m. Mysłowic Karczewski i dyr. Izby p. śmigieł- 
ski

— NOWE UL3CF W MYSŁOWICACH. W
daiszym ciągu podałem" nazwy utoc, nadane na

tritoaich dotąd berami„raných. Na Stolontjä P,ł- 
sudskiego, kolo Wielkiej Skotnicy begnąea uli­
ca e łmzymuje i ..»zwę Wielka SI orni« a. itiica w 
śro tlka kclony! Piłsudskiego id. Prezydc 1:3 Mo- 
śrickiugo, ulica ipo «tron. moluďntowei kolonii 
PiłsuJck ego z wylotem od ul. W letkiej Skohig- 
cy ril. Prezydenta Narwi 1 dcza. W Ćnrołieu. uli­
cy, ^egnącej od ul cy Mkoł owakiej w .puKKćie 
skrzyżowań' a z ul. Janowską poprzez Cmok do 
huty „Alexandra”, .nadiamo mia/wę ulicy Sobies­
kiego. (ki

— „TYDZIEŃ FUNTA” W MYSŁOWI­
CACH. Celem przyjść'a z pomocą biednym i 
chorym mysfavvJkiiřn Stoiw. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo wzwawîa w mieście 
akcję charytatywną p. n. „Tydzień funta”. 
Każda z Psot dobre' woi i litościwego serca 
nra sposobność złożenia w tym tygodinai dla 
chorycn i biednych jednego mnta jakiego0 to­
waru (mąki, kawy, cukru, Musziozu 4hp ;. Dary 
niłloslerd eb rreweży składać w takie__łe św. Jó­
zefa, gdzk będą przyjmowane z wdiz.ęazutjśc.ą 
m sipecjalną listę.

L'Slr» SKŁADKOWA zaginęła w 
MIKO* OWIG. D"ta 29 ub. m. o gedz K) ranę 
zgubił p. Jen Skrzydło z Koshućbny, w ort ćfee 
z pynku „a ul. MiarM w Mikoło vie trzy za- 
ś,vi)adwzerlsa, wystawione przez Ochotniczą 
Straż Pożarmą ko,pair i ,,Rooia” w Kashicbme 
na nazwiska: Józef Chwila, zam. w Kosr ch- 
nie, Józef bror.iboszcz, ziaim. w KWonJi Boira 
i Paweł Kaczmarczyk, zam. w Kol. Boera. Za- 
św adjzenwa te upcywaz.rały wyżej wynwein 0- 
nych do urządzenia '»'Aćrki publ cznej na mecz 
Och. Straży Pożarnej z okazji Tygoidmiia Stra­
żackiego. Uprasza się znalazcę o o tdamr, 2 za- 
świedczeń ,v Miejskism Urzędzie Policyjnym w 
Mikołowie, Magistrat pokój 15. Rowroozesaii z 
osnzega się pi'zcJ wykorzystaniem znalezionych 
aaświadićzeń.

— SZKAŁKł DOŚWIADCZALNE W MY­
SŁOWICACH. Zarząd M:ejski w Mysłowicach

Nocne ćwiczenia PCK w Mysłowicach
Z Soboty iw tnechie'e i z niedzieli na 

poniedziałek, odbyły się po raz pierwszy, 
ćwiczenia nocne drużyi ratowniczy ch F. 
C. K- w Mysłowicach. Udział w ćwicze­
niach brały drużyny żeńskie i męskie. W 
programie były ćwiczenia polowq-raiow- 
nicze. Z ramienia centralnych wteriz P. 
C. K. przybył p. inspektor Najia. który 
wyraził swe zadowolenie spewodu spraw­
ności drużyn. (Kz

Kradzież w autobusie
Baiwffący na Śląsku Rutwm Bmger z Befbr.a, 

jadą; w scł»tę wieczorem autobusem z Kaito 
wit ćy Choreo« a, etw ierdirił, opuściwszy wóz, 
że zginął mu zloty zegarek wraz 7 łańcuszkiem 
wartości ,00 R*rk. O wypadku tym zgłosił 
<wi_ w jtol cy., aw pomseważ nie potrefí on po- 
jtać żadnych bliższych oko'1 czitośa, z perwmo- 
ścią nie odzy ska swojej cennej straty. (L)

prze inaczy! dla wszystkich organizacyj miejsco­
wych. specjalny budynek pr y ul. Ż vřfki i Wi­
gury. W budynku tym jednak dosłownie wszy- 

kie o ganizacje pomieścić się nie mogły, li­
tego tylko część zaledwie uiokowano w nim. 
«4 to organizacje przeważnie młodzieżowe. Wo­
koło budynku jest spora przestrzeń wolnego te­
renu, który również Zarząd Miejski oddał do 
użył ru rmodzieiy. Na tym terenie stworzono 
szkółki cośA.adczalnt dla młodzieży organiza­
cyjnej. Każdy z posiaaaczy działki otrzymuje 
bezpłatnie od Zarządu Miejskiego nasiona. 
Szkółki dośw iadczalne przynoszą młodzieży or­
ganizacyjni*! duże korzyści (K)

mijrezy owady 
doszczętnie.

Tępienie ki narów i pluskiew 
zapewnia sen i odpoczynek

Komiry i pluskwy prz«it yw.Ja_krz.‘p‘ąey sen 
1 odpoczynek, Jest srzeł ą bard’,o truaną ry- 
niszc» te owady, dlatego te* słabe środki 
owadobójerr nlv s- skuteczne. Jedy,au r LIT 
rad>ka.nie niszczy wszelkie owady i ich za­
rodki i stanowi „ajlepszą ochronę przed do- 
kuc.Uwościa * niebeznietłen twem ze strony 
roznoszących zaraikl owadów. Rozpylony 
FMT nie plami. Należy wystrzegać się na- 
Oadownlctw i żądać jedynie FLITU w żół­
tych bla -ankach * c-arrą opaską i żołnie 
r-ykiem. Hermetyczni» zamknięcie blaszanek 
uniemożliwia napełnianie ich falsyfikatami.

Çhcqrwvnlsiçïvè,;rtiuchy.ltomari/ 
ófaz ibhè früWjjac& oîirndo

r0í sg pvW* ft tf"PRÓSZ EK

Oto te« jest tym przyjacielem, któ­
rego szukasz- On Gi y o śle zupeł­
ni bezpłatnie Twój horoskop ży­

cia O ile 
Ci się ite 

powodzi — 
pc słuchaj 

rady
styranego 
astrologa

PROFESORA 
SAHIBOL 
LAKAJAT

Oti Ci też określi dslkU ie wy la» 
jiztnca z Twej przeszłości i prn.y- 
szIośd. On C pe-vœ, kin jest 
Twunim pnzyjiatcielem, a 'ktu jest 
wTOgi'-’in, czy będizśe ,z miiai ^czę- 
ścfe č powodzierř w małż istwle, 
w sprawadi hentłilowydi. O cze­
kającej Cię podróży- chorotołe, 
szczęśljwych i ■ndieszcz.ęśtiwych cza­
sach, Twoje szczęśliwe i nieszczę­
śliwe cyfry w lorterji » wiele intere­
sujących sieżegółów.

Pivfrsor Kinzheimtr rńsze: Pań­
ska siła i wiedza z-Lk ą s;f być 
nreogranŁtzane i każdy, kto v,_ to 
wątpi, me powla en omleSzikać 
Ófcaraji, aby s-'ę yamemu przeko­
nać. O ile i Ty chct9Z Skorzystać 
„ Jego wiedzy — podaj jeszcze 
oz'ś Twoje i azwjsko oraz >s'0- 
kłaidipy adres, datę urodzeiwa, pteć, 
zamężna (żonaty' czy me, oraz 
żalącż k*Jk„ wtosow, aby być 2 
T< bą w bKtszym kontakcie,

Otrzymasz zupełnie damiO 
pióbny hoaos.cop w języka pol- 
sikiim.

List lo Hutemlji kosztuje 55 gi-> 
szy. O iik chcesz, prosrę załączyć 
£0 groszy w areczkach poczto­
wych na koszta b-urowc i Forto.

Jego adres jest: Pioiesm- Sahi- 
doI Lakajał, \bt. 286, Postbox 72, 
Piwnsest:. 2. Den Hajg (Hcłla-id)-

ZEIAÎHMK
energiu-zny, z dobrą praktyką, może 
się natychmu st zgłosić z tK»vr. ryb- 
niicikicgo. Oferty „Połonm” D-od 
„R. S.” 2m07

Magistrat riiłasta Katowic rozpi­
suje

1. <na skanafcowamr u®cy Pęka w 
dzielnècy III,

2. na skamil z^waafiie uficy Opotóikfaj 
w dzieloEi^y I,

3. na skanekizowanie atiry MJkołow- 
stóej i Padworzi wi j w dzieta :y I,

4. na bruków ame ul. Leopolda w 
duetocy 11.
Bliższe szczegóły przetargu ogło­

szono w skrzynce na przetargi w 
gmachu biurowym Kaitow ice, ul. 
Młyńska L. 4.

MAGISTRAT.

t/róciíem !

Dr. HU"T(E
Ka?0W!CE. Dl. 3-f ?i Maja 5

Tv*.P. J3( -3

■11 . i MiiMmiiiiim
Publiczne

przeproszenie
O ®e wymiienalem przez motą nie­

ostrożnie ść komuś w wyrazach i czy­
nach dbtigi, o które czuje Się do- 
tkniçtv, odwołuję i przepraszam. Da- 
idei Oebrucr, Chorzów II, ?-go Maja 
rur. 9.

iiiEiiiimisn
Abonuj

Polonię
llllilllllll

Sląsld Instytut Rzemieśliiiczo-Prze 
myślowy w Kabrvicach projeiktuie 
da miesiąc wrzesień br. uruchomień'e 

KURSU
DLA PALAC/Y KOTŁOWYCH

Zgłuszenia przyjmuje już < becne 
Śląski Instytut Rzem eähwozo-Pf :emy- 
ałowy w Kaibowicach, ul Krasu.»'ce- 
go 3, gmach Śląskich Te^.iir taných 
Zakładów Naukowych, pukćj nr. 15, 
teł. 335-37 Oodz!ny urzędowe od 
8-mej do lo.30.

POWAŻNA I DOBRZL ZkPROWALZONA PA ■ 
BRYKA CZEKOLADY POSZUKUJE miejscowych ZA­
STĘPCÓW na Sosnowiec i okolicę, jak i Często ho- 
wę z uikoiiiiicą

Oferty tytko poważnych refteki rntów dobrze :a- 
prowadzonyih u kfijenteli, mngących udtzielić oo,,.«- 
wAdn.ej gwarancp składać do Towarzystwa Keiklć- 
my Międzynarodowej, Kroków, Ftor.j.anška 25, pod 
„Poważny”.

OSZCLEDZJLKTCt
W jaki łani i okazyjny «po- 
sób weiść można w posiadanie

UAZADZENIA DOHOWSäO
bez potrzeby wyłożenia poważ- 
nieiszyeh funduszów, wskażą 
ogłoszenia pod rybryką

Rzery donewe
W miesiącu sierpniu l wrzeSniu br. Ilczyr ty 50% 
ne le zr.ofeci tj. lO groszy za słowo ogłoszeniowe
WSZYSCY W TEN SPOSÓB TANIO ZAKUPUJĄ

AGwNIU

POLONIE

biuralistka poszukuje po-
K ty o<j ■*juraz lub 1 września 
Oferty ,.P< tonią" paJ C04ód.

125Ö

DOM 2-p'ęfcrowy i spichrz 
sprzedam, nwvy budynek, świa­
tło dektr., wodociąg ,skł„d ko- 
lnfijałny i 3 tokatorow, śpichrt 
/boi. i nieiter bua. Kcie] i auto­
bus na miejscu. Cena 23.00 zt. 
Bez długu. Zgtoszema Franc - 
ń/ek Karkbsr, Odolanów (Wiel­
kopolska). 1217

STOLARSKIE niaszyny, « mu, S.T so zedaie Hotel PoteW- 
Sé’danatok, wtorek, po&oj 28, 
8-10 rano, 18-20 wieczorem.

íForna? rfíneísaí7ów «- » ^

KINO CAPITOL
ulica Plebiscytowa 3

L TANCERKA Z Cid-AGO
2. MUSISZ SIĘ OŻENIĆ

KINO CASINO 
Poprzeczna 17/19

ŚWIAT JcSl ZAKOCHAN/
Dick F o well. G. Rogcers, Pat, O Brren

KINO COLOSSEUM 
3 Mfla 7

IAÙ TAC-JA ŻYCIA
Claudette Coibe t. Warren Md..am

KINO RIALTO 
św Jana 24

TAJEMNICE SALONU PIĘKNOŚCI
C iiv Grämt. Genevieve Totwn

KINO UNION
3 Maia 25

KOBIETA PuD KONTR JLĄ
W -me Gi-oscn, Pree'oa Foster

KINO DEBINA
Dab

KUPIĘ samochód czteroosobo­
wy, nowoczesny, mało używa- 
nyż zużywający do 8 litrów 
benzyny na 1O0 km. Oferty 
składać: Sosno vlec, skrzynka
pocztowa 42. 1211
K> 1PIMY b"urmv î maszy nę to 
adresowatiia, ewent. z m-otor- 
kiem. Szczegółowe oferty z po­
daniem ceny kierować pod nr. 
1173 do ..Polonji” w Katowi­
cach. 1173

się tylko

^SI^CZNV ABÓNAK1€Kr^^NJI Z D' ^t^ocZT-E

^U5,-jfzYZAhS^^^C2>Q\m 2LV
“OOtOSTENIA ZWYK>€ PO 15 GR TA 1 W tPSZ WO'.VY !'kZY .0 SZPAb

rCV YM Uk" ADZIf J )GŁÓj'.£NIATEKSTOVVr -'O ZŁ1, L ‘VÎ-RS2 łlL!^p.. - Jťp , '• 
iZPALTOWY PRZY /5TPALTCVYM U ''ŁADZH. JGŁOSr-W NA 1. ! OJ T. ,fNI€J ST B1 
Vie o ŁOJ/.,KOLPt>OWt C SC:^kOf£JXC*Q%ŁN;A u^OEd-E ŽOGR.SLOV J
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Japonia pomaga Abisynii
Układ w sprawie dostaw wojennych

Londyn, 5. 8. Teł. wł.
Wedle doniesień londyńskiej prasy w:eczc- 

rowej, w ubiegły piątek zawarty został między 
Abisynją a Japonją układ w sprawie dostawy 
japońskiej broni 1 amunicji dla armji abisyń- 
skiej. Dostawy japońskie mają na celu przy­
śpieszenie modernizacji armji abisyńskiej. W 
najbliższym czasie przybędą do Abisynji japoń­
skie misje wojskowe i handlowe.

Według doniesień z Ankary, tureckie inin.- 
sterstwo wojny poleciło generałowi tureckiemu 
Wehbi Paszy, bawiącemu obecnie w Addis Abe-

W rncznce najazdu
Bruksela, 5. 8. (PAT) %
Minister obrony narodowe, Deveze w wywia­

dzie, nadanym przez radjo, .nówiąc o Ciężkich 
doswiadczerracn, jakie zdobyła Beigja, kiedy 
pogwałcone jej neutralność 4 sierpnia 1914 ro­
ku, podkreślił konieczność posiadania silnej, do­
brze wyszkolonej i ztnodet nzowanej armji, 
opartej na mocnych linjach oporu. Deveze po­
wiedział, iż dla zapewnienia pokoju Belgii, ko- 
oiecznem jest całkowite wykonanie programu 
obrony i posiadanie pod bronią siły zbiojnej, 
gotowej do przeciwstawienia się nieoczekiwa­
nej napaści

Zalśnię na wystawie

bie, aby armji abisj fiskiej zaofiarował swoje 
usługi jako oficjalny instnirrtor. Fakt ten uwa­
żany jest za objaw sympatji Turcji dla Abi­
synji.

Addis Abeba, 5. 8. (PAT)
Policja miejska została zreorganizowana na

modłę wojskową ? wcielona do garnizo iu woj­
skowego. Większa część cudzoziemców, za­
mieszkująca stale stolicę Abisynji, w tem 3 ro­
dziny polskie, pozostaje na miejscu. Do \ szyst- 
kich prowincyj delegowano inspektorów bezpie­
czeństwa publicznego.

Sprostowanie mylnych alarmów i

Paryż, 5. 8. Tel. wt.
Agencja Havasa dementuje doniesień.. pra­

sy włoskiej o napadzie na francuską stację m - 
syjną Dubbo przez uzbrojonych Abisyńczyków 
i zagrożeniu biskupa francuskiego Jarousseau 
Jest prawdą, donosi Havas, że misja Dubbo zo­

stała w nocy napadnięta, obrabowana i spało- ’ 
na, lecz stało się to już bardzo dawno i stacja ta 
jest już od dłuższego czasu odbudowana. Wy­
padek ten nie miai jednakże nic wspólnego z 
(bccnemi wydarzeniami i nie miał charakteru 
politycznego.

armij
Strategiczny plan Włochów w Afryce

Paryż, 5. 8. Teł. wł.
Dyplomatyczna sprawozdawczym „Oeuvre“ 

przynoś z Genewy obiegające tam pogłoski, 
które przedstawiają plan strategiczny Wioch w 
Abisynji następująco: Pięć oddziałów wojsk
włoskicn wyruszy z Somali włoskiego w kie­
runku prowincji Ogaden i posuwając się wzdłuż 
biegu pięciu rzek, podążą w kierunku Addis 
Abeby. Będą one miały do przebycia około 500

km. Trzy inne oddziały wojsk włoskich wyru­
szą z Erytrei przez pustynię Dankałi. Będzie to 
niezwykle trndny etap, gdyż na pustyni tej tem­
peratura podnosi się 45 do 50 stopni C. Na wy­
sokości Wolla natkną się wojska włoskie na 
40-tysięczną armję anisyńską, stojącą prni do­
wództwem abisyńskiego następcy bonu. Głów­
ne operacje wojenne mają się rozegrać w pół­
nocnej części Abisynji.

Koniec awantur na Krecie
Ateny, 5. 8. Teł. wł.
Rozruchy strajkujących robotników na kre­

cie zostały zakończone Strajkujący ushizhaB 
wezwania dowódcy wojsk greckich, generała 
Bacopoulosa i powrócili do pracy. Wysłane na 
Kret* 2 kontrtorpedowce, w połowie drogi za­
wróciły i wracają do Grecji.

Z Habsburgami źle
Lonayn, 5. 8. Teł. wł.
„Evemng Standard“ dowiaduje się, że an­

gielskie i francuskie ministerstwa spraw zagra­
nicznych niedawno ponownie zapewniły rządy 
państw Małej Ententy, że Anglja 1 Francja nie 
życzą sobie powiotu Habsburgów do Austrji 1 
uczyniły w tym kierunku idpowlednie kroki.

Samolot Lewonlewskiego
Paryż, 5. 8. (PAT)
Agencja Havasa donosi z Moskwy, że repa­

racja samolotu Lewoniewskiego została już 
ukończona. Lewoniewski zabierze swój apara* 
do Moskwy, skąd prawdopodobnie podejme 
nową próbę, jeśli warunki •—teorołogiczne bę­
dą sprzyjające.

Samolot w ogniu
Londyn. 5. 8. PAT.
Na linję kolejki elektrycznej pod miastem 

spadł samolot wo'skowy. który uderzane • 
przewody elektryczne, zapalił się.

Lotnik i jego towarzysze zginęli na mlef- 
scu. Komunikacja została na pewien czas 
przerwana, celem uprzątnięci.- szczątków sa­
molotu i naprawienia uszkodzeń. Jakie powsta­
ły wskutek krótkiego spięcia.

Rozgoryczenie w Ais-Abeba
Abisynją nie uznaje traktatu z r. 1906

Rzym, 5. 8. Teł. wł.

Bruksela, 5. 8. Teł. wł.
Z okazji 21-S7ej rocznicy wybuchu wojny, 

urządzili młodzi komuniści na terenie wystawy 
światowej w Brukseli demonstrację antyfa­
szystowską. Demonstranci w liczbie kilkudzie­
sięciu zebrali się przed pawilonem wtoskim. 
gdzie pewien poseł konunistvezny wygłosił 
p zeniówlenie, w którem w gwałtowny sposób 
zaatakował Mussoliniego, Hitlera i Japonję, pitt 
«ująć ich jaku burzycieli pokoju międzynarodo­
wego. Demonstranci usiłowali następnie wtarg­
nąć do wnętrze pawilonu, przyczem doszło z 
włoskim personelem nadzorczym do starc a je­
den z demonstrantów zerwał ze ściany portret 
Mu?soliniego. rzucił go na ziemię i podepiat no­
gami. Zawezwana policja położyła kres eksce­
som, rozpędzając demonstrantów. Podczas star­
cia, jeden z funkcjonariuszy włoskich zosfał la- 
niony lekko w twarz. Paw .lon włoski poddany 
został nadzorowi wzmożonych posterunków 
policyjnych.

Komuniści w Polsce
Moskwa, 5. 8. Tel. wł.
Na kongresie kominternu w imieniu Komuni­

stycznej Partji Polskiej wygłosił przemówienie, 
utrzymane w tonie pesymistycznym, Bielewsk'-, 
uskarżając się na zlikwidowanie- p-zez władze 
polskie większości organizacyj nielegalnych. 
Biełewski nawoływał do maksymalnego wyko­
rzystania przez komunistów organizacyj legal­
nych w Polsce przez propagandę 1 robotę par­
tyjną

Ku czci krćla-bohaters
Na ntstory cznem pobojowisku pad Warną 

V>dbyła się w n-utóelę uroczystość poświęcenia 
pomnika-mauzoleum ku czci Władysława War. 
i enczyka, króla Tolski i Węgier, W unoczy- 
f.tośa tej wzięła udział bułgarski para królew­
ska, rnran. R. P. Wacław Jędrzeje wieź, przed- 
itawioieł rządiu węgierskiego} i inni Wygłszo- 
ro przemówienia ku czoi młodego króra — bo­
hatera, który prowadził zjednoczone hufce 
przeciwko wschodniej dziczy, broniąc kultury 
chrześcijańskiej.

Aresztowanie szpiega
Liege, 5. 8. (PAT)
Żandarmerja aresztowała w Eupefc jednego 

Z najniebezpieczniejszych szpiegów. Dz-enmk 
„La Meuse“ z tej okazji przypomina, iż wielo­
krotnie zwracał uwagę na turystów niemieckich, 
którzy usiłowali dostać lotografje fortytikacyj, 
wznoszonych na wschodniej granicy. Areszto­
wany szp.ęg nazywa się Józet Primcdzula. Pizy- 
znał się on, że wysłał różne dokumenty do Nie­
miec.

Poprawę gospodarcza
Vflwy JOrk, 5. 8. PAT.

Wolna, lecz stała poprawa sytuacji gospo­
darczej w kraju w ciągą ostatnich tygodni za­
znaczyła się podniesieniem na giełdzie akcyj 
przemysłowych, które osiągnęły najwyższy po­
ziom, nienu'Owany od dwuch lat. Podniosły 
się również akcje kommanij kolejowych.

Wedle wiadomości nadeszłych z Addis A.be- 
by, przebieg i wyn«k obrad genewskich wywo­
łał tam rozgoryczenie i zniechęcenie. Panuje tam 
przekonanie, iż wkrótce rozpoczną Włochy ak­
cję wojenną.

Londyn. 5. 8. Teł. wł.
Z Addis Abeby donoszą, że nie ułega wąt­

pliwości, iż rząd abisyński przyjmie propozycje 
Rady Ligi Narodów w sprawie konfliktu abi- 
syńsko-włoskiego. Dalej wskazują, iż Absynja 
uważa za rzecz samo przez się zrozumiałą, że 
Rada Ligi Narodów w dniu 4 września nietylko 
zbada stosunki ahisyńsko-włoskie, lecz Wyda 
ostateczną decyzję, likwidującą zatarg.

Niezależnie od tego, Abisynją w dalszym 
ciągu czyni przygotowania obronne, koncentru-

Warszawa, 5. 8. Teł. wi 
Korespondent Agencji „Press“ donosi e 

Wiednia: Wiadomości, nadchodzące z połud­
niowych prowincyj Niemiec, potwierdzają 
zgodnie wzrost nastrojów anty-hitłcrOwskich 
wśród szerokich warstw mieszczańskich. Stahl­
helm i Stronnictwo Nieni ecko-Narodowe roz­
wijają ożywioną działalność propagandową, 
nrzy pomocy tajnych ulotek. Puszczono hasło: 
„Stahlhelm walczj' w Trzeciej Rzeszy, będzie 
rządził w Czwartej Rzeszy“. Również wśród

Berlin, 5. 8. (PAT)
W „Rheinische Westfaelische Zeitung“ uka­

zał się uwagi godny artykuł, poświęcony sprá­
vné zmniejszenia się liczby mieszkańców miast 
w Zagłębiu Ruhry. Dane statystyczne — pisze 
dziennik — wsieazują na zmniejszającą się sta­
le liczbę ludności w okręgu przemysłowym. Na 
pierwszem miejscu pod tym względem znajou- 
je się Zagłębie Ruhry, a z miast wysuwa się 
na czoło Gelsenkirchen, gdzie statystyka prze­

jąć, wojska nad granicą północną. W nstatnicli 
3 umacn przemaszerowało przez At.dis Ahefcę 
w kterunku północnym około 6 tysięcy żołnie­
rzy. Większe posunięcia wojskowe są jednak 
obecnie niezwykle utrudnione ze względu na 
panującą porę deszczową, która potrwa jeszcze 
do połowy września.

Paryż, 5. 8. Teł. wł.
Poseł abisyński w Paryżu i rep ezentant Abi­

synji w Genewie. Tecłe Hawariat, oświadczył 
sprawozdawcy „Matma", że Abisynją nie uzna­
ła ukłaou z 1906 r. i dlatego nie podda się żad­
nemu zarządzeniu, opierającemu się na ym 
układzie. Sygnatariusze tego paktu muszą już 
teraz wyjawić swoje zamiary. Abisynją, która 
zadawala się członkostwem Ligi Narodów — 
ignoruje układ z 1906 r.

ludności wiejskiej krzewi się silne niezadowo­
lenie, którego źródła leżą w uciążliwej kon­
troli, wykonywanej nad gospodarstwem rol- 
nem. Wśród katolików, mających bardzo du­
że wpływy na Południu Niem ec. rozpowszech­
niane są tajne ulotki, nawołujące do przeciw­
stawiania sie zarządzeniom władz wobec Ko­
ścioła katolickiego. W ulotkach tych stwierdza 
się, że liczba katolików niemieckich, zdecydo­
wanych do walki o prawa Kościoła, stale 
wzrasta.

widuje na I maja 1936 r. zmniejszenie się lud­
ności o 20% w porównaniu z 1 maja 1935 r. 
Bochum traci 14.500, Duisburg-Hamborn — 
12.800, Dortmund — 12.800, Essen — 7.400. 
Zjawisko to, tłómaczy dziennik, spowodowane 
jest nędzą i bezrobociem. Masy ucickaja z miast 
przemysłowych, szunając chleba i pracy w In­
nych okręgach Rzeszy. Natomiast przypływ lud­
ności jest zamknięty, gdyż Zagłębie Ruhry uzna­
no urzędowo za „Obszar nędzy wyjątnowei“.

Na sKale podwodne/
Paryż, 5. 8. Teł. wł.
Statek wycieczkowy, wiozący 250 pasaże» 

rów udawał się na wyspy Moleno i (Juessa. 
W pewnej chwili statek wjechał na skałę pod» 
wodną, o którą rozpruł bok. Okręt oocząi pc - 
chylać się, a wśród pasażerów zapanował taki 
popłoch, że załoga w sposób brutalny musiała 
przywracać porządek. Zaalarmowane pobliskie 
statki przybyły na miejsce katastrofy i zaopie­
kowały się pasażerami. Rozbity okręt tio'a™* 
przycholować do Brestu.

Samosąd
Nowy Joťk, 5. 8. Tel. wł.
W Pittsboro (s»an Missisippi) dokonano sa­

mosądu nad pewnym murzynem, stojącym pod 
zarzutem usiłowanego gwałtu na białej kob'ecie. 
Rozbes'wlony tłum wtargną! w nocy do wię­
zienia, wycągnął murzyna poza miasto i tam 
zllnczowa1 go, a następni: ewMu powiesił tui 
moście, wiodącym przez rzekę Yanobusha.

Małżonkowie na szafocie
B î r I i n, 5. 8. Tel. wJ. ..
W Ploeizensec pod Berlinem strace 

parę małżeńska, Brunona I Ernę Lacdfc 
skazanych na karę śmierci za morderstwo 
rabunkowe popełnione na 8fi-Ietn..n denty* 
ście. Zdobyte w ten sposób pieniądze, o- 
koło 100 marek, zbrodnicza para małżeń­
ska przepaliła zaraz w berlińskich lokar 
lach rozrywkowych.

Kodeks etyki lekarskiej
Warszawa, 5. 8. Tel. wł.
Naczelna izba lekarska podala do wia­

domości. lekarzy nowy kodeks etyki zawo­
dowej, zawierający 49 zasad. Kodeks ten 
zakazuje tn. in korzystania z jakichkol­
wiek płatnych pośredników przy werbo­
waniu pacjentów, odstępowania za wyna­
grodzeniem posad iub praktyki, reguluje 
również kwestje honorarjów, przewidując 
niedopuszczalność pobierania ich niżej u- 
rzędowej faksy, co dotyczy nawet współ­
pracy lekarzy z Instytucjami dobroczynne- 
tni. Lekarzom nie wolno ordynować w po* 
mieszczeniach, w których znajdują się ap­
teki, lub które należą do felczerów, aku­
szerek i t. p. Nie wolno im w žadnvm ra­
zie współpracować z znachorami,

Za sprzeczne z etyką lekarską uznano 
także systematyczne praktykowania w u- 
zdrowiskach, o ile lekarz przebywa tam 
tylko w celach odpoczynkowych, wyjątek 
rtanowi pomoc w wypadkach nagłych. 
Specjalne przepisy regulują sprawę rekla* 
mow&nla lekarzy, którzy obowiązani są 
dawać ogłoszenia jedynie w sposób uregu­
lowany przez izby lekarskie.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWETrzeba tpaczyi: czterech Hydatliw

M pa Alen Janj Rzeszy“
Wzrost nastrojów opozycyjnych w Niemczech

Okręgi przemysłowe wyludniaj® sie
Nędza żre masy w Niemczech

Taifur
Manila, 5. 8. (PAT)
Tajfun nawiedził ponownie wyspy Filipiń­

skie. Na wyspie Luzon huragan wyrządz i wiel­
kie szkody. Komunikacja jest przerwana. Liczne 
miasta zostały odcięte. Liczba ofiar katastrofy 
jeszcze jest n iznana. W mieście Cebu spłonęło 
300 domów. Kilka tysięcy mieszkańców pozo­
stało bez dachu nad głową.

Orkan w Meksyku
Paryż, 5. 8. (PAT)
„New York Herald“ w wydaniu paiyskiem 

donosi o niezwykle gwałtownej burzy, jaka sza­
lała nad Meksykiem. Według otrzymanych 
przez dziennik telegramów, miejscowości Holly- 
wod i Alvardn w s'anic Sinaloa uległy zupełne 
mu zniszczeniu. Liczba oiiar orkanu obliczana 
jest na 200 zgórą osób.

Wszędzie ma się od
Warszawa, 5. 8. Teł. wł.
Od dłuższego czasu w kołach politycznych 

krążą pogłoski, jakoby w niektórych okręgach 
wyborczych miały się odbyć wybory bez gło­
sowania, wskutek wysunięcia tylko 2-cli kan­
dydatów. Główna komisja wyborcza za pośred­
nictwem jednej agencji prasowej zaprzecza tym 
pogłoskom i stwierdza, że glosowanie oobyć się 
musi we wszystkich bez wyjątku okręgach, 
gdyż zgromadzenia okręgowe nie mogą wysu­
nąć mniej niż 4-ch kandydatów. W pomedzia-

Troska o
Warszawa, 5. 8. Tel. wł.
W ostatnich czasach, jak wiadomo, wydano 

■i/ereg ulg dla rolnictwa. W sum e nie są one 
wielkie, gdyż naprzyklad nbm/cine podatku 
gruntowego zmniejszyło dochód z tego podat­
ku, zaledwie o 10 milionów zł., ale robi się to

być glosowanie
łek odbyły się na terenie wszystkich okręgów 
wyborczych pierwsze; odprawy przewodniczą­
cych i zastępców obvouo vych kemisyj wybor­
czych. Na odprawach tych przewodniczący ko- 
misyj okręgowych wyjaśnili szereg spraw zwią­
zanych z urzędowaniem komisyj obwodowych. 
Wyznaczono już także lokale tych komisyj. W 
Warszawie kilka z nich mieścić się będzie w 
Sejmie, w lokalach opuszczonych przez dawne 
kluby parlamentarne

nastroje
dla zmiany nastroju mas. Obecnie półurzęaowo 
zapowiada się obniżenie świadczeń podatko­
wych rolmków na rzecz samorządu terytorial­
nego o/az r>'i'>eme terminów spłat podatków 
państwowych i samorządowych oraz świadczeń 
socjalnych,

ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW PŁYWACKICH 
W POLSCE.

E. K. S. Katowice zdobywa po raz trzeci 
nagrodę Prezydenta R. P.

W poniedziałek rozegrane zostały w War­
szawie ostatnie konkurencje tegorocznych mi­
strzostw pływackich Polski. W stylu dowolnym 
na 1.500 metrów odnieśli zwycięstwo bracia 
Kariiczkowie z Katowic, którzy temsamcm pod­
kreślili przewagę E. K. S. w ogólnej punktacji. 
Pierwszy przybył do mety Karliczek 1. w cza­
sie 22:52,6 min. 2. Karliczek II. 23,33 min. 3. 
Żubowski, V'arszawa 24,26,8. W ogólne punk­
tacji zwyciężył E. K. S. Katowice 165 pk, 2. 
Hakoah Bielsko 115 pkt. 3. PZGN Gisznwie» 
109 pkt. 4. A. Z. S. Warszawa 89 pM 5. Legja 
Warszawa 83 pkt. 6. Dellin Warszawa 47 pkt. 
7. Cracovia 29 pkt.

Ponadto w poniedziałek odbyły słę zawody 
na 500 mtr. stylem dowolnym pań, w którym 
Misianiowna ze Lwowa ustanowiła nowy rekord 
Polsk? w czasie 9.50,5 min.


